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Depesze z okaz ji Święta 
Narodowego

R e p u b lik i Czechosłowackiej
Jego Ekscelencja Pan Klement Gottwald 
Prezydent Republiki Czechosłowackiej — Praga
Proszę przyjąć z okazji Święta Narodowego Republiki Cze

chosłowackiej najserdeczniejsze życzenia szczęścia osobistego, 
;jak również pomyślności i dalszych osiągnięć dla bratnich na
rodów R e p u b l ik i  Czechosłowackiej w ich twórczej pracy nad 
umocnieniem solidarności krajów demokracji ludowej i  Związku 
Radzieckiego, w ich walce o trwały pokój, w ich marszu na dro
dze ku socjalizmowi.

BOLESŁAW BIERUT

Jego Ekscelencja Pan Antonim Zapotocky 
Premier Rządu Republiki Czechosłowackiej —- Praga 
W imieniu własnym i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej pozwa

lam sobie przesłać Panu, Panie Premierze, serdeczne życzenia 
Z okazji święta Narodowego Republiki Czechosłowackiej. Je
stem przekonany, że kraje nasze, współpracując po bratersku 
W wielkiej rodzinie narodów miłujących pokój, w oparciu 
o Związek Radziecki, osiągną dalsze sukcesy w budownictwie 
socjalizmu i przyczynią się do umocnienia światowego obozu 
pokoju i postępu.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów

*
Jego Ekscelencja Pan Viliam Siroky
Wicepremier, Kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej —_ Praga
W trzydziestą pierwszą rocznicę Niepodległości Republiki 

Czechosłowackiej, mam zaszczyt przesłać na ręce Pana, Panie 
Premierze najlepsze życzenia dla Bratniej Czechosłowacji. 
Niech mi wolno* będzie przy tej okazji wyrazić moje głębokie 
przekonanie, że wzajemna przyjaźń i ścisła współpraca, po
głębiające się tak pomyślnie dla naszych narodów, zacieśniać 
się będą nadal w interesie powszechnego pokoju, do którego 
dążymy wraz z całym Obozem Demokracji i Postępu pod prze
wodem Wielkiego Związku Radzieckiego. /

STANISI VW LESZCZYCKI 
Podsekretarz Stanu

Kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych
*

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 
Generał A rm ii Ludwik Syoboda — Praga 
W 31 rocznicę odzyskania Niepodległości przesyłam na ręce 

Pana Ministra w imieniu Wojska Polskiego i swoim własnym 
najlepsze życzenia dalszego _ rozwoju i  wspaniałego rozkwitu 
Republiki Czechosłowackiej i  Jej Demokratycznej A rm ii oraz 
dla Pana, Panie Ministrze, życzenia osobistej pomyślności.

Minister Obrony Narodowej 
M ICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek Polski
#

Ponadto z okazji święta Narodowego Republiki Czechosło
wackiej Minister Obrony Narodowej, Marszałek Michał Ży
mierski wysłał depeszę do Ambasadora Nadzwyczajnego i Peł
nomocnego Republiki Czechosłowackiej, w Warszawie, p. Fran- 
tiska Piszka, I  Wiceminister Obrony Narodowej, gen. brygady 
—  Edward Ochab do I  zastępcy Ministra Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej, gen. dyw. Jarosława Prochaska 
oraz Szef Sztabu Generalnego, Gen. Broni Władysław Korczyc 
do Naczelnika Sztabu Głównego Czechosłowackich Sił Zbroj
nych gen. Korpusu Simona Drgaca.

W walce o przekroczenie planów

Załoga „Ursusa“ zwycięsko zakończyła
plan trzyletni

Stalowa Wola“ wykonała plan roczny

Święto Narodowe Czechosłowaci

9 9
Z  całej Polski napływają radosne meldunki załóg fabryk, 

hut i kopalń o zwycięskim zakończeniu planów produkcyj- 
nvch. Bojowo 'wypełnili swe zadania robotnicy „Ursusa » 
z honorem wypełniły swe zadania załogi: „Stalowej W o li ',  
kopalń śląskich i zakładów okręgu łódzkiego.

(Od własnego sprawozdawcy)
Dnia. 27 września o godzinie 

9.30 wykonała plan trzyletni 
Fabryka Traktorów w Ursusie.
Zwycięskie zakończenie planu 
nastąpiło na 6 dni przed te r
minem ustalonym w zobowią-

M ia n o w a n ie  p o ls k ie g o  

charge  d ’a ffa ire s  

p rz y  R ządzie  C h iń s k ie j 

R e p u b lik i L u d o w e j
Podsekretarz Stanu, w Mini

sterstwie Spraw Zagranicznych 
dr Stanisław Leszczycki, wysto 
sował dnia 27 bm depeszę do 
p. Czu En-lai, Premiera i M i
nistra Spraw Zag-ranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
w której zawiadamia go, że ob.
Jan Pianowski, mianowany zo
stał charge d'affaires przy Rzą 
dzie Centralnym Chińskiej Re
publiki Ludowej.

P os iedzen ie i

O dpow iedź SED na g ra tu lac je  
K om un is tyczne j P a r t i i F ra n c ji
TARYŻ (PAP) — Biuro po 

lityczne SED przesłało do KC 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej depeszę z odpowiedzią 
na gratulacje z okazji prokla
mowania Niemieckiej Republi
k i Demokratycznej. Biuro Po
lityczne SED stwierdza, że 
powstanie Niemieckiej Repu
b lik i Demokratycznej stanowi 
zwrot w stosunkach między

narodem niemieckim a francu
skim.

Stosunki te winny być obec
nie oparte na poszanowaniu 
niepodległości i  bezpieczeń
stwa narodów sąsiadujących z 
Niemcami, na uznaniu odpo
wiedzialności narodu niemiec
kiego za zbrodnie popełnione 
przez rząd hitlerowski^ oraz 
na zdecydowanej woli ich na
prawienia.

L is ty  k o b ie t p o lsk ich  
do ra d z ie ck ich  towarzyszek

Na zakończenie konferencjj 
ćzłonkiń Rady Kobiecej przy 
¿^rządzie Okręgowym Zw. Zaw. 
Robotników i Pracowników 
Rolnych w Białymstoku, uczest 
»iczki konferencji wystosowały 
b«t do robotnic wiejskich w 
Związku Radzieckim, w któ- 
rym Piszą m. in.: „My, robotni- 
ce, zatrudnione w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych, po
dziwiamy Wasze osiągnięcia, w 
każdej dziedzinie, a szczególnie 
w dziedzinie o-pdeki nad matką 
i  dzieckiem. Wasze bogate do- —-----------«M***,

świadczenia
pracę.

ułatwiają nam

Na zebraniu kobiet, zatru
dnionych w warsztatach produk 
cyjnych i  biurach stoczni gdań 
skiej, postanowiono z okazji 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej“  przesłać 
gorące pozdrowienia kobietom 
radzieckim, pisząc m. in.: 

„Przez Wasze osiągnięcia i 
Wasz stosunek do pracy, sta 
łyście się dla nas wzorem, naj 
bardziej godnym naśladowa
nia“ . ¡>fe I

R a d y  P aństw a
W dniu 26 października 

1949 r. pod przewodnictwem 
Prezydenta RP odbyło się 87 
kolejne posiedzenie Rady Pań
stwa z udziałem Prezesa Ra
dy Ministrów. Na posiedzeniu 
tym Rada Państwa zatwier
dziła szereg dekretów rządo
wych, w tej liczbie i projekt 
dekretu o ochronie tajemnicy 
państwowej i  służbowej.

Rada Państwa zatwierdziła 
także dodatkowo budżety na 
rok 1949 pięciu wojewódzkich 
związków samorządowych.

zaniach, które powzięte zosta
ły po Krajowej Naradzie O- 
szczędnościowej w marcu rb.

Dnia 27 września o godz. 
9.30 „Ursus" wypuścił 3.300-ny 
traktor!

Załoga walczy o wykonanie 
planu rocznego na 29 paździer 
nika, zamiast na dzień 1 l i 
stopada, wymieniony w zobo
wiązaniach powięty-ch dla- ucz
czenia Święta Lipcowego.

Załoga zobowiązała się wy. 
produkować do końca roku do 
datkowo 480-traktorów. Do o- 
siągnięć „Ursusa“ przyczynił 
się w poważnym, stopniu rozd
wój -współzawodnictwa, przy
czynił się zapał i entuzjazm z 
jakim  załoga realizowała pla
ny.

Spośród towarzyszy, którzy 
wyróżnili się oddaniem i pilno
ścią wymienić -trzeba tow. Za
rębskiego, dawniej tokarza a 
dziś majstra na szlifierkach, 
tow. Gryczuk Helenę, wielo
krotną przodownice pracy (z 
frezarek), tow. Obrębskiego — 
członka ZMP — z oddziału me 
chanicznego.

Do sukcesu „Ursusa" w rów 
nej mierze przyczyniły się za
łogi kuźni, odlewni, mecha
nicznego i montażu.

Trzeba -podkreślić, że wydaj
ność pracy np. kuźni wzrosła 
w ciągu ostatnich 2 lat — dzie
sięciokrotnie, że wzrost maszy- 
nogodzin na oddz. mechanicz

nym był dziesięciokrotny w 
porównaniu z r. 1947. (J. Br.)

Zw ycięstw o 
„S ta lo w e j W o li“

Rzeszów. (Koresp. wł.). — 
Huta „Stalowa Wola“ meldu
je, że dnia 24 bm. wykonała 
roczny plan produkcji.

Do wcześniejszego wykona
nia planu przyczyniła się spraw
na i wydajna praca poszczegól
nych działów. Na czoło wysu
wają się: stalownia, która plan 
wykonała w 103 proc., walcow
nia bruzdowa — 105 proc., wal
cownia blachy — 103 proc., cią- 
garnia — 122 proc., sprężynow- 
nia — 153 proc. i odlewnia — 
wykonując plan roczny w 113 
proc.

Uzyskanie ponadplanowej 
produkcji, jest w dużej mierze 
wynikiem współzawodnictwa. 
Należy zaznaczyć, że ruch 
współzawodnictwa szeroko roz
winięty na terenie huty, objął 
już ok. 80 proc. załogi.

(c. bł.)

361.812 ton koksu 
w yprodukow ała

koksow nia „D ęb ińsko“
Katowdce. (Koresp. w ł.). — 

Dnia 20 bm. koksownia „Dębiń
sko“  wykonała trzyletni plan, 
osiągając produkcję 361.812 
ton koksu.

Załoga kopalni, zachęcona 
sukcesem, zobowiązała się do 
końca br. wyprodukować do
datkowo 26 tys. ton koksu.

(al)
Sukcesy „C hw a łow ic“  

i  „S zom bierek“
Katowice (Koresp. w ł.). — 

W dniu 26 bm. o godz. 18.45

kopalnia „Chwałowice“  jako 
trzecia w rybnickim Zjedno
czeniu Przemysłu Węglowego 
wykonała trzyletni plan pro
dukcji wydobywając 2.559.710 
ton węgla.

Osiągnięcie to umożliwiła 
rozszerzona akcja współzawod 
nictwa pracy, która objęła oh. 
97 proc. załogi. Do końca br. 
załoga kopalni „Chwałowice“ 
zobowiązała ■ się wydobyć do
datkowo 180 tys. ton węgla.

O wykonaniu trzyletniego 
planu melduje ponadto zało
ga kopalni „Szombierki“ , któ
ra w okresie trzechlecia wy
dobyła 4.185.890 ton węgla ka
miennego. Pracownicy kopalni 
zobowiązali się do wydobycia 
300 tys. ton węgla ponad plan 
do końca br. (al.)

Osiągnięcia zakładów 
przem ysłu jedwabniczego
Tomaszów Mazowiecki (ko

resp. wł.). — Państwowa Fa
bryka Sztucznego Jedwabiu 
Nr 1 w Tomaszowie Mazowiec 
kim wykonała w połowie paź
dziernika roczny plan produk
cji. Tego samego dnia produk
cja Oddziału Jedwabniczego 
osiągnęła ponad 3 miln. kg, 
produkcja Oddziału CS 3 po
nad 3,5 miln. kg a produkcja 
Oddziału Włókien Ciętych — 
5 miln. kg .,

Warto podkreślić, że plan 
oszczędnościowy Fabryka prze
kroczyła o 131 miln. zł 
dzięki szerokiemu rozpo
wszechnieniu racjonalizator
stwa i ciągłemu napływowi 
nowych wniosków usprawnie
niowych.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Francja nadal 
bez rządu

PARYŻ (PAP). — W czwar 
tek po południu kandydat na 
premiera, Georges Bidault, sta 
nął przed Zgromadzeniem_ Na
rodowym, by domagać się u- 
poważnienia do utworzenia rzą 
du (tzw. inwestytury).

Przyjmując misję tworzenia 
gabinetu, Bidault oświadczył, 
że stanie przed Zgromadzeniem 
dopiero wówczas, gdy osiągnie 
porozumienie zarówno co do 
programu przyszłego gabinetu, 
jak i jego składu. Tego przy
rzeczenia Bidault nie dotrzy
mał. Nie zdołał on do czwartku 
ustalić definitywnie składu swe 
go gabinetu.

W godzinach wieczornych Bi 
dault wygłosił krótkie exposé, 
prosząc Zgromadzenie o „inwe
styturę". Następnie rozpoczęła 
się dyskusja, która trwała do 
późnych godzin nocnych.

Kom unikat klubu  
poselskiego PZPR
Posiedzenie Klubu Poselskie

go PZPR odbędzie się dziś, w 
piątek, dnia 28 października 
1949 r. o godz. 16 w sali Kon
ferencyjnej KC PZPR (Nowy 
Gmach, V piętro).

Obecność towarzyszy posłów 
obowiązkowa. y

Nowa autostrada w woj. krakowskim

Prezydent Pieck o zadaniach rządu 
Demokratycznej Republiki Niemieckiej

W dniu 28 października Czechosłowacja obchodzi Święto 
Narodowe. Z te j okazji zamieszczamy na stronie d rug ie j 
specjalny a rtyku ł. Na zdjęciu fragm ent mostu Karola w

Pradze Foto Illek Praga

F IA P P  pro testu je  p rzec iw ko  
zb ro dn io m  rządu ateńskiego

BERLIN (PAP) — Prezydent Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej — Pieck, zamieścił w  „Neues, Deutschland" 
artykuł, w którym stwierdza, że naczelnym zadaniem rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej jest dążenie do zje
dnoczenia Niemiec, zawarcia sprawiedliwego traktatu po
kojowego oraz udział w wysiłkach światowego obozu de
mokratycznego, zmierzających do utrwalenia pokoju,

powiadają interesom i inten- 
cjonA całego narodu niemiec
kiego.

Najszersze masy społeczeń
stwa niemieckiego .uświada
miają sobie coraz bardziej, że 
rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — a nie rząd 
z Bonn — jest reprezentantem 
Niemiec. Cele rządu z Bonn, 
który jest marionetką amery
kańską, nie pokrywają się z 
celami narodu niemieckiego.

Rząd Niemieckiej Republiki 
Ludowej — zaznacza Pieck — 
będzie wzmacniał podstawy 
Frontu Narodowego i  będzie 
popierał wszystkie demlokra- 
tyczne i  pokojowe elementy w  
Niemczech, aby obalić agre-

Prezydent Pieck zaznacza, że 
w  radzieckiej strefie Niemiec 
partie antyfaszystowskie i  ma
sowe organizacje demokratycz 
ne pozbawiły reakcjonistów 
władzy i  wzmocniły siły pokoju 
i demokracji. Okoliczności te 
sprawiły, że narody postępowe 
z zaufaniem i z szacunkiem od 
noszą się do niemieckiego ru
chu demokratycznego.

Podkreślając historyczne zna 
ozenie pisma Generalissimusa 
Stalina — Pieck stwierdza, że 
naród niemiecki powinien prze 
de wszystkim dążyć do tego, 
by raz na zawsze zakończyć 
ze zmorą wojny. Cele, jakie po 
stawił sobie rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, od

sywne plany zachodnich mó- 
carstw okupacyjnych. Wzrost 
i rozwój Frontu Narodowego 
zmusi z czasem rząd w  Bonn 
do zaniechania poparcia, jakie 
okazuje on dla polityki za
chodnich mocarstw okupacyj
nych — dla polityki godzącej 
w interesy narodu niemieckie-j 
go.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna — pisze: dalej prezy
dent Pieck — gotowa jest na
wiązać pokojowe i przyjazne 
stosunki ze wszystkimi naro
dami. Niemiecka Republika De 
mokratyczna została już uzna
na przez Związek Radziecki, 
Polskę, Czechosłowację, Buł
garię, Węgry, Rumunię, Alba
nię, a ostatnio przez' phińską 
Republikę Ludową. Inne kraje 
pójdą w  ślad za wyżej wymie
nionymi państwami. Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
pragnie uczestniczyć we współ 
nej walce światowego obozu 
demokratycznego, na którego 
czele stoi Związek Radziecki.

Thorez wzywa lud francuski do walki 
o rząd jedności demokratycznej

Międzynarodowa Federacja 
Byłych Więźniów Politycznych 
(FIAPP) wystosowała do Se
kretarza Generalnego. Organi
zacji Narodów Zjednocznych 
Trygve Lie pismo, w którym 
W imieniu dziesięciu milionów 
członków, zgłasza energiczny 
protest przeciwko nowym po
twornym aktom terroru, doko 
nanym przez rząd ateński.

Okrutne tortury stosowane 
wobec ośmiu wybitnych przed
stawicieli greckiego ruchu na
rodowo - wyzwoleńczego, ujaw 
ńione we wstrząsającym apelu 
ich rodzin, egzekucja Demo- 
stenesa Georgiu, sekretarza 
Zw. Zaw. Przemysłu Elektry
cznego, jak również setek in
nych działaczy związków za
wodowych i  demokratów grec 
kich, wywołuje oburzenie

wszystkich ludzi miłujących 
sprawiedliwość, wolność i  po
kój - — czytamy w piśmie.

Zbrodnie te dokonane na o- 
bywatelach greckich za ich 
przekonania demokratyczne 
stanowią oburzające pogwałcę 
nie Karty "Narodów Zjednoczo
nych.

B. więźniowie polityczni, o- 
fia ry  faszystowskiego i  hitle
rowskiego terroru, b. komba
tanci i uczestnicy Ruchu Opo
ru zrzeszeni w FIAPP — do
magają się bezzwłocznej in
terwencji Organizacji Naro
dów Zjednoczonych, aby poło
żyć kres niesłychanym prze
śladowaniom demokratów gre
ckich“ .
Sekretarz Generalny FIAPP 

Zygmunt Balicki

W ielka manifestacja mas pracujących w Paryżu
PARYŻ (PAP) .— W  welodromie zimowym — naj

większej sali Paryża «— odbył się we środę wieczorem pod 
przewodnictwem Duclos potężny wiec ludowy z udziałem 
dziesiątków tysięcy pracujących. W iec odbywał się pod 
hasłem utworzenia rządu jedności demokratycznej.

Na trybunie obok przewód- da 70 rocznica urodzin Genera-

Roboty przy budowie autostrady w w ćj. krakowskim , prowadzone są na szeroką skalę. 
Obęctfte betonuje się naimerzchnię nowej szosy. Do robót tych używa się olbrzymich 

betoni-arek, dźwigów i mecha możnych ubijuczek 8- „ 0 WAg

mczącego Jacques Duclos i  se
kretarza generalnego Francu
skiej Partii Komunistycznej 
Thoreza zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KPF i Ko
mitetu Centralnego oraz sekre
tarz CGT Frachon, poeta Ara
gon, deputowani z partii repu
blikanów postępowych, sekre
tarz Socjalistycznej Partii Jed 
ności, Elie Blancourt.

Przemówienie Duclos
Wśród entuzjazmu zebranych 

■zabrał głos Duclos. Stwierdził 
on, że genezą obecnego kryzy
su gabinetowego jest nacisk 
mas ludowych dążących do u- 
tworzenia rządu jedności demo
kratycznej. Mówca zdemasko
wał perfidną politykę ŚFIO, 
która daremnie usiłuje zrehabi
litować się w oczach mas, ale 
bierze czynny udział w gier
kach i  kombinacjach gabineto
wych. Partie większości są 
zgodne w prowadzeniu polityki 
nędzy, reakcji i  wojny.

Duclos przypomniał, że 
wkrótce obchodzona będzie 32 
rocznica Wielkiej Rewolucji Li 
stopadowej i wśród burzliwych 
oklasków zebranych podkreślił, 
że na dzień 21 grudnia przypa-

lissimusa Stalina. W obliczu 
tych dwóch uroczystych dat na 
leży podkreślić, że naród fran
cuski nigdy nie znajdzie się w 
obozie imperialistów w walce 
przeciwko krajowi socjalizmu, 
krajowi Lenina i Stalina. Na 
zakończenie Duclos wezwał o- 
beenych do zjednoczenia się 
w walce o komunizm, jako naj
wyższy cel ludzkości.
Przemówienie Maurice Thoreza

Owacyjnie witany zabrał na
stępnie głos sekretarz general
ny Francuskiej Partii Komuni
stycznej, Maurice Thorez. Pod
dał on głębokiej analizie przy
czyny obecnego kryzysu rządo
wego. Przypomniał, że już dnia 
6 października przywódcy Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej, 
przedstawili prezydentowi Re
publiki program rządu jedno
ści demokratycznej, mogący u- 
ratować sytuację, zadość uczy
nić uprawnionym żądaniom 
mas pracujących, ochronić swo 
body demokratyczne i ocalić po 
kój. Nie można — podkreślił 
mówca — odbudować Francji 
bez klasy robotniczej i  je j Par
tii.

Omawiając uprawnione żąda-

l
prze-

nia robotników, urzędników, b. 
kombatantów, b. jeńców wojen 
nych _ oraz drobnych kupców i 
rzemieślników, generalny se
kretarz Francuskiej Partii Ko
munistycznej wykazał, że u- 
względnienie tych żądań jest 
rzeczą całkowicie możliwą pod 
warunkiem zaprzestania zbrod
niczej wojny z Vietnamern 
przygotowań do agresji 
ciwko ZSRR.

Thorez napiętnował zgodę 
francuskich kół rządzących w 
szczególności Bidaułt, na odbu
dowę potęgi niezdenazyfikowa- 
nych Niemiec zachodnich, oży
wionych duchem odwetu. Re
akcyjnym Niemcom zachodnim 
mówca przeciwstawił Republi
kę Demokratyczną w Niem
czech wschodnich, która w o- 
parciu o Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej i  po
stępowe siły całego świata sta
nowi czynpik pokoju światowe
go, uznając lojalnie odpowie
dzialność za zbrodnie wojenne 
popełnione przez hitlerowskie 
Niemcy na swych sąsiadach.

Mówca domagał się powrotu 
do politjdd przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim wskazując, że przy 
wódcy komunistyczni we Fran
cji są dzisiaj prześladowani za 
nawoływanie do tej polityki — 
jedynie zgodnej z interesami 
kraju.

DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W zoru jąc się na doświadczeniach 
radz ieck ich  h u tn ic y  polscy 
skracają czas w ytopu s ta li

Nowe formy współzawodnictwa przy wytopie stali, za* 
początkowane, w oparciu o wzory radzieckiego hutnictwa, 
w hucie „Bankowa“  w Dąbrowie Górniczej, objęły już 
wszystkie niemal polskie stalownie. Codziennie napływają 
meldunki o skróceniu czasu wytopu stali przez poszczególne 
zmiany pieców martenowskich. C yfry czasu wytopu są 
ściśle uzależnione od pojemności pieców, toteż trudno jest 
określić, który wynik zasługuje na miano najlepszego.

Katowice. Zespół pierwsze
go wytapiacza Władysława Ga 
luszki, obsługujący piec marte 
nowski w  hucie „Ferrum“ do
konał całkowitego, wytopu w 
rekordowym czasie 2 godzin 
42 minut. Średni czas wytopu 
stali w  tym piecu wynosił po
przednio około 8 godzin. W pa
rze z wzrostem ilości produk
c ji idzie jej jakość. Dzięki 
większej dbałości o utrzymanie 
odpowiedniej temperatury pie
ca jakość- wytapianej stali wy
datnie poprawiła się.

Rzeszów (koresp. wł.) 26 bm.

I  zmiana pieca martenowskie- 
go w  hucie Stalowa Wola pod 
kierownictwem wytapiaczy Pta 
sińskiego i Służałka skróciła 
czas wytopu stali, trwający 
dawniej' około 9 godzin, do 4 
godzin 40 minut, (cb)

Katowice (koresp. wl.) Pierw 
sza zmiana V pieca martenów 
skiego huty „Zawiercie“ pod 
kierownictwem wytapiacza 
tow. Stanisława Straszaka do
konała całkowitego wytopu 
stali w  4 godziny 27 minut. U- 
przednio czas wytopu trwał od 
8 do 9 godzin.

N iem ieccy działacze k u ltu ra ln i 
przybędą do Warszawy 

na uroczystości k u  czci Goethego
Na zaproszenie Związku L i

teratów Polskich przybywa do 
Warszawy delegacja, złożona 
z przedstawicieli niemieckiego 
świata kultury. W skład dele
gacji wchodzą: minister Oświa 
ty  Niemieckiej Republiki De
mokratycznej — Paul Wandel, 
znakomity pisarz postępowy — 
Arnold Zweig, poeta Johannes 
R. Becher prezes Kulturbundu 
wraz z małżonką oraz publicy
sta Hans Gysi; świat nauki 
reprezentuje prezes Akademii 
Nauk prof. dr Johannes Stroux.

Delegacja weźmie udział w 
akademii ku czci Goethego, 
która odbędzie się w Państwo
wym Teatrze Polskim dnia 29 
bm. o godz. 19-ej.

W oficjalnej części akademii 
wygłosi przemówienie Johannes 
R. Becher.

DZIŚ W NUMERZE:
J O A N N Y  B E R L IO Z  — 

K ry zy s  b u rżu az ji fran cu 
skie j.

R O M A N  JU B Y S  — steno
gram  procesu R a jka .

K A R O L  M A Ł C U 2 Y N S K I — 
O słusznych zasadach i 
z ły m  w yko n an iu .

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I — 
Szkoły artystyczne m ają  
w ychow ać budow niczych  
k u ltu ry  socja listycznej.

A L E K S A N D E R  B A Ł A K IN  
— „ L ite ra c c y “ gangste
rzy T ito  , R ankow icza,
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TEM ATY D N IA

D o b ra n e
to w a rz y s tw o

Praca k lik u  d n ia m i w ioska a- 
ffeneja prasow a A K I podała w ia  
<1 irui>4ć, że l i t o  wystosow ał no
tę do rządu S tanów Z jed noczo 
nych z żądaniem  w łączen ia  Ju 
gosław ii do paktu  a tlan tyck ieg o . 
Ków tioczegnle k rw a w y  d y k ta to r  
H iszpan ii w y b ra ł się z w iz y tą  
do sweso faszystowskiego k o le 
gi sa lazara . Podróż generała  
Franco  do P o rtu g a lii kom en to 
w ana Jest w  zachodnich kolach  
po litycznych  lako  dalsza próba  
zna lez ien ia  „sposobu“ w łączenia  
H iszpan ii fran k is to w s k le j do 
.»obronnego system u zachodu“

„K oleżeństw o“  zabiegów k i lk i  
ttto w sk łe j z faszystowską H isz
pan ią , św iadczy dobitn ie  o fa -  
w s m w s k im  obliczu w ładców  
„e łg radzk ich , .p ra c u ją c y c h "  pod 
batu tą  tego samego m enażera  —  
bezgranicznie  zachłannego im p e-  
nihUzmu am erykańsk iego .

eoii.vmeż k o n ta k ty  k l ik i  t ito w -  
gkie i z anglosaskim  w y w iad e m , 
is tn iejące od czasu w o jn y , n a 
b ie ra ją  ju ż  o fic ja lnego  w y ra zu .

W  Lo ndyn ie  obradow ała  n ie 
daw no ko n fe ren c ja  dyp lom atów  
U S A , akre d y to w an yc h  p rz y  rzą 
dach państw  E urop y  W schod
n ie j . W ed ług  dobrze p o in fo rm o 
w an ych  kó(t am e ry ka ń s k ic h  w  
L o n d y n ie , na  k o n fe re n c ji te j  
chodziło  przede w szystkim  o 
w y ty c zen ie  n o w e j l in i i  w  w a l
ce d y w e rs y jn e j p rzeciw ko  .iS R R  
i  k ra jo m  d e m o k ra c ji 1 udow e;, 
*e  spec ja lnym  uw zględn ien iem  
ro li T łto  1 jego k l ik i .  G łów n ą  
osobą na t e j  k o n fe re n c ji b y ł 
w łaśn ie  am basador U S A  w  B e l
gradzie , C annon.

Lo ndyńsk ie  k o ła  po lityczne  
p rz e w id u ją , że A m e ry k a n ie  
zw iększą obecnie In w estyc je  Ka
p ita ło w e  w  .Jugosławii. U ła tw i 
to  S t. Z jed n o czo n ym  „ le g a ln ą “ 
In g eren c je  w  stosunki w e w n ętrz  
ne Jugosław ii oraz m ieszan ie  
się w je j  stosunki *  sąsiadam i. 
W  ten  sposób Jugosław ia  zosta
n ie  „aw ansow ana“  do ro li Jaw
nego ośrodka In try g  im p e r ia li
s tycznych  w  E urop ie  W schód- 
n ie j .

A  tym czasem  gospodarka J u 
go sław ii za łam u je  stę. P lan  go
spodarczy S erb ii został « re a li
zow an y  w  p ierw sze j po łow ie b r. 
Jedynie w  50 proc. Ludność ubo
że je . Oczywiście k lik a  T ito  nie 
in teresu je  się ty m . ta k . ja k  me 
In te re s u je  się po łożeniem  lu d 
ności h iszpańskiej *ren. F ranco , 
ja k  potentaci x W a ll S tree t *nte 
in te re s u ją  się sześcioma m ilio 
n a m i bezrobotnych w  A m eryce . 
A lb o w ie m  wszyscy oni należą  
do je d n e j bandy — w y zy s k iw a 
czy ludu 1 podżegaczy w o je n 
nych. J. M . W .

Obrady Stałego 
Komitetu Kongresu 
Obrońców Pokoju
RZYM. (PAP). — 23 bm.

rozpoczynają się tu obrady 
Sta'“ ;o Komitetu Światowego 
Ko ;resu Obrońców Pokoju. 
Większość delegatów przybyła 
już do Rzymu.

Wielki uczony francuski Jo
lio t Curie, który przewodni
czyć będzie obradom, oświad
czył dziennikarzom, że obecne 
posiedzenie Stałego Komitetu 
zreasumuje wyniki akcji, pod
jętej przez pierwsze Kongresy 
w Paryżu i w Pradze. Posie
dzenie ustali nowe wytyczne, 
zmierzające do wzmocnienia 
kampanii na rzecz pokoju.

Dziekan Canterbury —- Hew
le tt Johnson — podkreślił, i i  
przybył do Rzymu, aby w tym 
ośrodku wiary chrześcijańskiej 
pracować dla pokoju.

W yrok
uniewinniający 

w procesie Aragona 
i  Carrela

PARYŻ (PAP). — W głoś
nym procesie przeciwko wybit
nemu pisarzowi francuskiemu, 

. Aragonowi i  zastępcy redakto
ra naczelnego „Humanité“ Car 
relowi — oskarżonym o rozpo
wszechnianie „fałszywych wia
domości“  — zapadł wyrok u- 
niewinniający.

Paryski korespondent „Praw 
dy“ , Ju rij Żuków, komentując 
treść wyroku uniewinniającego, 
stwierdza, iż kłamliwość oskar
żenia była tak oczywista, a o- 
Vursenie ludu francuskiego tak 
ogromne, że sąd nie odważył 
się wydać wyroku skazującego.

W ten sposób — pisze Żu- 
kow — raz jeszcze zawiodły 
plany reakcji francuskiej, in
spirowane przez amerykań
skich mocodawców.

O stra k ry ty k a  rządowego p ro g ra m u  
„oszczędnościowego“  w Izb ie  G m in

Antyrofootn iezy sojusz praw icowego k ie ro w n ic tw a  TU C  z ka p ita lis ta m i
LO N D YN  (PAP) — W  Londynie panuje przygnębie

nie po expose, wygłoszonym przez ministra Crippsa w Izbie 
Gmin. Cala prasa podkreśla, że Cripps nie dodał żadnych 
konkretnych wyjaśnień do oświadczenia premiera Attlee 
w sprawie programu „oszczędnościowego".

W czasie debaty w Izbie 
Gmin 26 bm., z ostrą krytyką 
rządowego programu „oszczę
dnościowego“  wystąpił poseł 
Solley z grupy niezależnych la- 
bourzystów oraz posłowie Par
t ii Fracy — Chamberlain i Par 
kin.

Poseł Solley podkreślił w 
swym przemówieniu, że konser 
watyści nie mają prawa zrzu
cać z siebie odpowiedzialności 
za obecny kryzys gospodarczy,

ponieważ polityka rządu, która 
doprowadziła do obecnej kata
strofalnej sytuacji, była z nimi 
uzgadniana i stale przez nich 
popierana.

Katastrofalną sytuację go
spodarczą można rozwiązać je 
dynie przez rozszerzenie han
dlu z k r-jam i nie dolarowymi, 
z krajami, w których kryzys 
dolarowy nie istnieje. Jeśli 
chcecie zaradzić brakowi dola
rów — stwierdził Solley — mu

sicie przerzucić nasz handel z 
rynków dolarowych na rynki w 
Europie Wschodniej i w Związ
ku Radzieckim.

W dalszym ciągu przemowie 
nia Solley podkreślił, że obecny 
rząd zdradził klasę robotniczą, 
nakładając na nią nie do znie
sienia ciężary, podczas gdy kia 
sy posiadające korzystają z o- 
pieki i  przywilejów.

Poseł Chamberlain domagał 
się redukcji wydatków m ilita r
nych. Stwierdził on, że fakt, iż 
rząd nie zastosował w swym 
programie „oszczędnościowym“ 
zasadniczej redukcji wydatków 
wojskowych — jest świadec
twem jego uległości wobec pre

Stany Zjednoczone torpedują 
akcję ONZ w sprawie wyroku 

na 8 patriotów greckich
LAKĘ SUCCESS (PAP) — 26 bm* komisja polityczna 

Ogólnego Zgromadzenia O N Z kontynuowała dyskusję nad 
projektem rezolucji radzieckiej, domagającej się interwencji 
O N Z w  sprawne wyroku na patriotów greckich. Rezolu
cję radziecką poparł w swym przemówieniu delegat polski 
dr. Suchy, który stwierdził, że odrzucenie tej rezolucji by
łoby równoznaczne z aprobowaniem terrorystycznej dzia
łalności greckiego rządu monarchistycznego,

wania narodowego“  będzie 
można zesłać na wyspę każde
go „podejrzanego“ przed za
padnięciem wyroku, a nawet 
osoby uniewinnione, jeżeli miej 
scowe organy bezpieczeństwa 
będą je uważały za niebiez- 
pieczne.

Dekret ten nie dotyczy je
dynie trzech kategorii obywa-

Rezolueje kompromisowe, o- 
słabiające treść rezolucji " i -  
d.zieckiej — złożyły delc c 
Paragwaju, Urugwaju i Boli
w ii oraz Ekwadoru.

Wskutek nacisku delegacji 
USA na niektórych delegatów 
komisja polityczna większo
ścią 31 głosów przeciwko 16 u- 
znała się „za niekompetentną" 
do rozpatrywania wszystkich 
rezolucji z wyjątkiem projektu 
rezolucji Ekwadoru, zalecają
cej przewodniczącemu sesji O- 
gólnego Zgromadzenia ONZ 
„nawiązanie kontaktu" z grec
kim rządem monarchistycznym 
w sprawie egzekucji.

Obóz śmierci 
na wyspie Makronisos

Agencja TASS donosi z A- 
ten, że na mocy rozporządze
nia greckiego rządu monarchi
stycznego obóz koncentracyj
ny dla w iębrów  politycznych 
na wyspie Makronisos ma być 
„zreorganizowany“  na „szkołę 
wychowania obywatelsklego“ .

„Wychowanie obywatelsk-ie" 
rozpoczęło się w dniu 14 bm. 
od „przemówienia inaugura
cyjnego" naczelnika obozu kon 
centracyjnego, osławionego ka
ta Vasiliopulosa, który oświad
czył zgromadzonym na apelu 
600 więźniom politycznym, że 
„przypomni im, że są Greka- 
m i‘.‘

Po tym „przemówieniu w y
chowawczym" natychmiast roz 
poczęło się katowanie więź
niów, które trwało bez przer
wy od 10 min. 30 rano do 8.30 
wieczorem. Pięciu więźniów po
niosło śmierć, ponad 30 postra 
dało zmysły, wreszcie ponad 
100 jest ciężko rannych.

Według ostatnich danych po 
dniu 14 października poddano 
analogicznym torturom jeszcze 
około 1.200 osób.

Potworna samowola 
monarchofaszystów

MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Aten:

Dziennik „Machi“ publikuje 
artykuł Sirimokosa na temat 
dokretu „o środkach wycho
wania narodowego“ , czyli o re 
organizacji obozu koncentra
cyjnego na wyspie Makronisos. 
Śirimokos nazywa ten dekret 
„najpotworniejszym płodem o- 
becnęgo reżimu i symbolem sa 
mowoli faszystowskiej".

Na wyspę Makronisos posy
łani będą wszyscy, kogo ze
chce zniszczyć reakcja. W myśl 
dekretu „o środkach wycho-

teli, którzy według opinii 
władz ateńskich nie potrzebu
ją „wychowania ich": nie do
tyczy oszustów, bandytów oraz 
zdrajców, którzy byli w  służ
bie ojcupantów hitlerowskich.

Protest młodzieży 
albańskiej

TIRANA (PAP) — Komitet 
Centralny Związku Młodzieży 
Albańskiej wystosował do se
kretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie telegram protestu
jący przeciwko ostatnim wy
rokom śmierci na patriotów 
greckich. Żądamy — oświad
cza telegram — interwencji, 
ażeby przeszkodzić krwiożer
czemu rządowi ateńskiemu w 
wykonywaniu, tych wyroków.

Polic fa  w łoska strzela do chłopów  
domagafących się pracy
RZYM (PAP) — Akcja roz

poczęta przez chłopów w pro
wincjach Catansaro i Cosenza 
w Kalabrii — zajmowania le
żących odłogiem ziem należą
cych do wielkich obszarników 
obejmuje coraz szersze masy 
chłopstwa.

W prowincjach tych około 
10 tysięcy biednych chłopów, 
robotników rolnych i bezrol
nych zajęło tysiące hektarów 
nieuprawnych gruntów. Obec
na akcja chłopów w Kulabrli 
należy do najrozleglejszych ja 
kio miały dotychczas miejsce 
we Włoszech. Wywołała ona 
silny oddźwięk wśród włoskich 
mas robotniczych. Zaskoczeni 
rozmiarami tego ruchu obszar 
nicy odpowiedzieli gwałtami

i z iem i
policyjnymi na słuszne żąda
nia mas, domagających się 
pracy i ziemi.

Policja w szczególnie brutal 
ny sposób zachowała się w 
miejscowości Strongoli napada 
jąc na bezbronnych chłopów, bi 
jąc ich i aresztując 40 osób. 
Chłopi nie dali się zastraszyć 
i wspomagani przez ludność 
miejską wyparli policję ze 
wsi. Cała wieś otoczona zosta
ła kordonem policji.

Do starć z policją doszło 
również w innych miejscowo
ściach. W Cutro 11 chłopów 
zostało aresztowanych przez 
policję, w Papanici aresztowa 
no 50 osób. Rannych zostało 
18 mężczyzn i 12 kobiet. W 
Crotone policja otoczyła lo
kal partii komunistycznej.

P rogram  SFZZ w spraw ie w a łk i 
z kryzysem  i  bezrobociem  

w k ra ja ch  kap ita lis tycznych

sji, wywieranej przez St. Zjed
noczone i  Churchill".

LONDYN (PAP). — Masy 
związkowe komentują z oburzę 
niem oświadczenie, opublikowa 
ne przez Radę Główną TUC, z 
którego wynika, że kierownic
two TUC będzie nadal popiera 
ło politykę zamrożenia płac.

26 bm. podano wiadomość o 
powołaniu Nadzwyczajnego Ko 
mitetu Doradczego, w skład któ 
rego wchodzi 7 pracodawców, 7 
przywódców TUC i 2 przedsta
wicieli przemysłu państwowe
go.

Na czele tego Komitetu, któ 
ry  niezwłocznie rozpoczyna pra 
cę, stoi minister Isaaew. Nad 
zwyczajny Komitet Doradczy 
zajmie się sprawami: kontroli 
nad siłą roboczą, przedłużenia 
godzin roboczych, przesuwania 
robotników z gałęzi przemysłu 
konsumcyjnego do eksportowe
go oraz ustawą o przymuso
wym kierowaniu robotników do 
pracy.

Skład i zakres działania Ko
mitetu Doradczego nie pozosta
wia wątpliwości, że nastąpi za
cieśnienie współpracy prawico
wego kierownictwa TUC z ka
pitałem przeciwko klasie robot
niczej.

Przemówienie* 
Thoreza na wiecu 

w Paryżu
DOKOŃCZENIE ZESTR 1

Temida grecka Konferencja prasowa 
z delegacją Młodzieży 

Chin Ludowych
Dnia 27 bm., odbyła się kon» 

ferencja prasowa z bawiącą W 
Polsce delegacją Młodzieży 
Chin Ludowych, na czele której 
stoi generał Hsiao-Hua. Spra
wozdanie z konferencji podamy 
w numerze jutrzejszym.

Rys. JERZY ZARUBA

W oj. białostockie 
przoduje

w skupie ziemniaków
Według ostatnich meldun*. 

ków, do dnia 25 bm. punkty 
gminnych spółdzielni znkLpi-r 
ok. .371 tys. ton ziemniaków. 
Najlepsze wyniki osiągnęło 
w.oj. białostockie, które wyko
nało już plan skupu w 107 
proc. Dalsze miejsca w kolej
ności zajmują woj.woj.: łódz
kie, kieleckie, warszawskie i 
poznańskie.

Mimo, że do zakończenia ak
cji skupu ziemniaków pozosta
je jeszcze parę tygodni, wiele 
powiatów przedterminowo wy
konało plan. Są to powiaty: 
Kozienice i  Starachowice w 
woj. kieleckim, Pułtusk, Soko
łów Podlaski, Siedlce, Maków 
i Ostrów Mazowiecka w woj. 
warszawskim, Koło, Śrem i  
Jarocin w woj. poznańskim o- 
raz po-wiat Radomsko w woj. 
łódzkim.

W walce o przekroczenie planów

NOWY JORK. (PAP). — 
Czechosłowacja wniosła na po
rządek dzienny Komisji Ekono 
micznej Zgromadzenia ONZ 
program walki z kryzysem i 
bezrobociem, opracowany przez 
Światową Federację Zw. Zaw.

Program Światowej Federa
cji Zw. Zaw. zgłoszony uprzed 
nio do Rady Ekonomiczno-Spo
łecznej ONZ w Genewie, do
maga się od wszystkich państw 
dotkniętych klęską bezrobocia 
następujących kroków:

1) wprowadzenia szerokich 
ubezpieczeń społecznych, pod
wyżki płac i  świadczeń socjal
nych na rzecz robotników dla 
zwiększenia siły nabywczej 
mas i  rozszerzenia rynków We
wnętrznych;

2) kontroli działalności i  zy
sków trustów i innych,mono
poli oraz kontroli cen;

8) skrócenia czasu pracy;
4) stworzenia szerokiego sy

stemu szkolnictwa zawodowe
go;

5) zastosowania rozległego
programu robót publicznych;

6) redukcji wydatków na
zbrojenia;

7) oparcia międzynarodowej 
wymiany handlowej na zasa
dach niezależności gospodar
czej i  politycznej poszczegól
nych krajów;

8) unormowania stosunku
między1 cenami przemysłowymi 
a rolniczymi.

Czechosłowacja przedstawiła 
jednocześnie rezolucję ŚFZZ, 
która domaga się współpracy w 
realizowaniu tego programu 
między rządami a związkami za 
wodowymi.

H is to ry c z n a  data Czechosłowacji
Dzień 28 października sta

nu.', i w dziejach narodów czes- 
1, .o i słowackiego datę hi- 
s ,.. ezną. W dniu 28 paździ«? 
ii ,:a 1913 roku, po rozpadnę-’ 
ciu się austriackiej monarchii 
Habsburgów, proklamowana 
została Czechosłowacka Repu
blika. W dniu 28 października 
1945 roku złamana została 
dyktatura gospodarcza burżu- 
azji czechosłowackiej wskutek 
upaństwowienia przemysłu cięż 
kiego, banków i towarzystw u- 
b ■ '.pieczeniowych. Wreszcie w 

28 października 1948 r. 
„ ł  uroczyście ogłoszony pię 

- / d n i plan odbudowy i prze
budowy gospodarki narodowej 
C'zec-ń„łowacji.

Te trzy daty stanowią ka
mienie milowe historycznego 
rozwoju Czechosłowacji od re
publiki burżuazyjnej do demo
kracji ludowej. Dramatycznym 
i pełnym dynamiki mas ludo
wych zakrętem na tej drodze 
jent stłumienie puczu reakcyj- 
i - w hitom 1948 roku.

oierwszej wojny 
ltycy czescy nie 

na uzyskanie niepodle
głości narodów czeskiego i sło
wackiego. Fohtyka czeska w 
owym czasie byłe kierowana 
przez wodzów drobnomieszczań 
stwa i  prawicowych przywód

ców socjallscyrmąfch, całkowi
ci'" n»u7ych oportunistyczną 
Współp-fweą z mocarstwem au
striackim. Dopiero pod wpły
wam Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej w Rosji, która 
wysunęła hasło samostanowie
nia narodów, w polityce czes
kiej nastąpił zdecydowany 
zwrot. Z idei Wielkiej Rewo
lucji Październikowej wyrosła 
deklaracja sejmowa posłów 
dzielnicowych z 6 stycznia 1918 
roku, która głosiła: „Nowa Ro
sja w wezwaniu do pokoju po
wszechnego, określiła zasadni
cze warunki samostanowienia 
narodów, które umożliwiają sa
mym naród odom decyzję o fo r
mach ich życia. Naród nasz 
domaga się samodzielności“ . 
Postulat niepodległości naro
dów Czechosłowacji zrodził się 
więc ze zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej.

Jednak oportunistyczni przy 
wódcy partii socjal - demokra
tycznej i  narodowo - socjali
stycznej postarali się o to, by 
ruch robotniczy nie stał się 
przodującym i decydującym 
czynnikiem walki o niepodle
głość. Utworzyli oni tzw. Ra
dę Socjalistyczną, podporząd
kowaną burżuazyjnej „Radzie 
Narodowej", której przerodzi
li tacy burżuazyjni poutycy

jak: Kramarz, Szvehla i  Ra-
szin. Gdy w październiku 
1918 roku fala rewolucyjna w 
Austrii osiągnęła punkt kulm i
nacyjny i zarysowała się moż
liwość zwycięskiej rewolucji, 
gdy strajk generalny ogarnął 
Fragę, Brno, Pilzno i  inne 
miasta, a masy ludowe wyle
gły na ulicę żądając utworze
nia Republiki Czechosłowac
kiej, „Rada Socjalistyczna“  o- 
desłała lud do domów, a wła
dzę objęła burżuazyjna „Rada 
Narodowa“ .

W rezultacie tej zdrady przy 
wódców oportunistycznych par 
t i i  socjalistycznych, państwo 
czechosłowackie stało się re
publiką burżuazyjną, rządzoną 
prżez kapitalistów i przedsta
wicieli drobnomieszczaństwa. 
Były to rządy złego władcy i 
marnego gospodarza i  zakoń
czyły się katastrofą — zaprze
daniem państwa Hitlerowi.

W okresie niewoli, zdradziec 
ka burżuazja czechosłowacka 
współpracowała z okupantem i 
wiernie mu służyła. Część tej 
burżuazji, współodpowiedzial
na za kapitulację »monachi jsk ą, 
wyemigrowała do Londj 
lecz nie zerwała stosunków z 
hachowską burżuazją w kraju. 
Ta część burżuazji, podobnie 
jak pęAw&s pierwszej wojny

światowej, czekała niepodległo 
ści z rąk mocarstw zachodnich 
i usiłowała odgrodzić narody 
Czechosłowacji od jedynego ich 
wiernego sojusznika — Związ
ku Radzieckiego.

Bezkompromisowa walka o- 
bozu ludowego, pod wodzą Par 
t i i  Komunistycznej z Klemen- 
tem Gottwaldem na czele, o 
prawdziwą wolność narodu 
czeskiego i słowackiego, w 
końcu odniosła zwycięstwo. 
Stało się to możliwe dzięki 
zwycięstwu Związku Radziec
kiego nad hitleryzmem i dzięki 
zjednoczeniu świata pracy we 
Froncie Narodowym.

Zjednoczenie świata pracy, 
jedność klasy robotniczej, umo
żliw iły złamanie puczu reakcji 
czechosłowackiej, zorganizowa
nego w lutym 1948 r. przy za
chęcie i  pomocy z Zachodu. W 
ten sposób niepodległość i  wol
ność Czechosłowacji odzyskana 
dzięki Związkowi Radzieckie
mu, została utrwalona wysił
kiem i zrywem bojowym ludu 
czechosłowackie^.

W 31 la t po »owstaniu bur
żuazyjnej Republiki Czechosło
wackiej, państwo czechosłowac 
kie odrodzone przez lud i  rzą
dzone przez władzę ludową, 
kroczy naprzód ku socjalizmo
wi.

Nie wystarcza
zmiana „ekipy ministerialnej“

Naród francuski — oświad
czył Thorez — domaga się nie 
zmiany ekipy ministerialnej, 
lecz zmiany polityki. Naród 
francuski pragnie rządu, który 
wypowie plan Marshalla i pakt 
atlantycki, który zachowa wier 
ność dla przyjaźni francusko- 
radzieckiej, a nie będzie in try
gował przeciwko ZSRR w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo
nych, ani popierał zdrajcę Tito.

Naród francuski pragnie rzą 
du, który weźmie udział w pak 
cie pokoju pięciu wielkich mo
carstw: Francji, ZSRR, USA, 
W. Brytanii i Chin Ludowych, 
który przyczyni się do zakazu 
broni atomowej.
' Thorez dowiódł następnie, że 
utworzenie rządu jedności demo 
kratycznej jest w obecnych wa
runkach całkowicie możliwe. 
Zaznaczył on, że nawet w obec
nym Zgromadzeniu Narodowym 
jest wielu deputowanych wśród 
socjalistów i MRP, coraz bar
dziej niechętnych polityce, sym 
bolizowanej przez agenta finan 
siery międzynarodowej, René 
Mayera. W masach, wbrew ma 
chinacjom przywódców, realizu 
je się w coraz szerszym zakre
sie jedność między komunista
mi a katolikami i socjalistami. 
Oczywiste jest ■— podkreślił 
mówca — że ludzie odpowie
dzialni za politykę, prowadzoną 
od 30 miesięcy nie będą mogli 
znaleźć miejsca w rządzie jed
ności demokratycznej.

Generalny sekretarz FraneuB 
kiej Partii Komunistycznej 
stwierdził, ie  partia komuni
styczna nie obawia się nowego 
głosowania, przeciwstawia się 
natomiast kategorycznie projek 
towanej przez reakcję zmianie 
ordynacji wyborczej, która dą
ży do sfałszowania; woli ludu/

Potęga obozu pokoju wzrasta
Mówca zwrócił z kolei uwsrę 

na wzrastającą potęgę c u 
pokoju, który_— jak powied,..al 
— rozciąga się obecnie od Pra
gi do Szanghaju a sięgnie w 
przyszłości po tej stronie koty- 
nentu do wybrzeża Atlantyku i 
przekroczywszy Ocean — obej
mie zachodnią półkulę. Zdrada 
Tito — powiedział Thorez, — 
wciągnęła chwilowo Jugosławię 
do obozu imperialistycznego, 
lecz naród jugosłowiański pod 
przewodem swej tajnej partii 
komunistycznej położy kres 
zbrodniczym machinacjom agen 
tów imperializmu amerykań
skiego.

Kończąc Thorez wyraził głę
boką wiarę w rychłe zwycię
stwo sił postępu i  pokoju. Od 
klasy robotniczej i  od ludu fran 
cuskiego — oświadczył Thorez 

ależy przyśpieszenie powsta 
nia rządu jedności demokratycz 
nej, który przywróci Francji 
je j wielkość i niezawisłość, 
przyczyniając się w ten sposób 
do zachowania pokoju i obrony 
wolności.

Rezolucja
Po przemówieniu Thoreza 

zebrani przyjęli jednomyślnie 
rezolucję, stwierdzającą m. in.: 

Odpowiadając na apel Fédéra 
cji komunistycznej departamen 
tu Sekwany, zebrani aprobują z 
entuzjazmem przemówienie se
kretarza generalnego Francus
kiej Partii Komunistycznej, Tho 
reza.

Lud Paryża i przedmieść pa
ryskich, ufny w swą \  wzmo 
że akcję, ł  r doprowadzić do u- 
tworzenia rządu jedności demo
kratycznej, który zrealizuje po
litykę, zgodną z interesami 
kraju i  pokoju światowego.

Państwowe Zakłady Jedwab 
niczo - Galanteryjne zrealizo
wały na miesiąc przed przyję
tym w zobowiązaniu terminem 
swój plan roczny.

Ponadto, załoga zobowiąza
ła się wyprodukować do koń
ca roku 82.332 m jedwabiu.

Plan 3-letni fabryka wyko
nała już w pierwszych dniach 
października br. (bar. m)

W IF A M A  w ykonała 
p lan roczny

ŁÓDŹ. (Koresp. w ł.). — W i
dzewska Fabryka Maszyn „W i- 
fama“  zrealizowała roczny war 
tościowy plan produkcji, wyra
żający się sumą 3.162 tys. zł 
przedwojennych.

*
W dniu 20 października br. 

Warszawsko - Łódzkie Zakła
dy Przemysłu Drzewnego N r 4 
w Łodzi wykonały roczny war
tościowy plan produkcji, osią
gając 102 proc., jako czołowo 
zakłady w przemyśle drzew
nym.

Sukces ten osiągnięto, dzięki 
zorganizowanej akcji współza
wodnictwa i  zespolonemu wy
siłkowi całej 'załogi. Wśród 
przodowników, pracy na wy

różnienie w pierwszym rzędzie 
zasługują: M. Olszewski, H. 
Gieryn i J. Staszewski.

Składnica N r 12
w ykonała roczny plan 

zbytu
Składnica Nici Bawełnianych 

N r 12 w Łodzi wykonała przed 
terminem roczny plan zbytu. 
Osiągnięcie to stało się możli
we, dzięki zorganizowanemu 
wysiłkowi i  wzorowej dyscy
plinie pracy całego zespołu.

Plan wykonano przedtermi
nowo, bez zwiększania etatów, 
wykorzystując 8 - godzinny 
dzień pracy i uzyskując znacz
ną zniżkę kosztów własnych.

(br)

F a b ryk i Chemicznego 
Przerobu Drewna 

w ykona ły plan trz y le tn i
Fabryki Chemicznego Przero 

bu Drewna, podległe Minister
stwu Leśnictwa, wykonały na 
dwa miesiące przed terminem 
plan trzyletni.

Fabryki te zrealizowały pla
ny produkcji węgla drzewnego
w 147 proc., smoły drzewnej— 
w 188 proc., octanu wapnia w 127 
proc., metanolu w 120 proc., roz 
puszczalnika w 117 proc., ter
pentyny w 190 proc., kalafonii
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K a ry  w ięzien ia  d la  sprawców 
p row okacy jne j dem onstrac ji 

a n ty re lią ijn e j
W Sądzie Apelacyjnym w 

Warszawie toczyła się rozpra
wa przeciwko 3 studentom Aka 
demii Nauk Politycznych: Hen 
rykowi Solskiemu, Stanisławo
wi Burhardtowi i  Januszowi Py 
rzewiczowi, oskarżonym o to, 
że w dniu 16 czerwca br. wy
szydzali uczestników procesji 
Bożego Ciała przez wywiesza
nie w oknach Domu Akademic
kiego na PI. Narutowicza czę
ści bielizny, szmat oraz przez 
śpiewanie w czasie nabożeń
stwa niestosownych piosenek.

Jak wykazał przewód sądo
wy, oskarżony Henryk Kolski 
należał w czasie okupacji do 
faszystowskiej organizacji NSZ 
i po wyzwoleniu kontynuował 
wrogą działalność przeciw Pol 
sce Ludowej. Współpracował 
on pod pseudonimem „Mści
wój" z b. dowódcą Okręgu Ślą

skiego NSZ — Salskim, od któ 
rego pobierał wynagrodzenie 
pieniężne. Wstąpiwszy na Uni
wersytet, oskarżony Kolski za
ta ił swą przeszłość polityczną 
oraz pobyt w więzieniu i  pod 
pozorami dobrego organizatora 
i  demokraty, pracował w orga
nizacjach akademickich. Akt 
oskarżenia zarzucał mu nadto, 
że agitował i  wywierał nacisk 
ną innych kolegów, by demon
strowali przeciwko procesji.

Sąd stwierdził, że podobne 
wystąpienie należy uważać za 
szczególnie szkodliwe i  niebez
pieczne, gdyż popiera ono dzia
łalność sił wrogich Polsce Lu
dowej.

W wyniku rozprawy Sąd 
Apelacyjny skazał osk. Rol- 
skiego na 5 la t więzienia, osk. 
Burhardta — na 3 lata więzie
nia i  osk. Pyrzewicza — na 1 
rok więzienia.

w 130 proc. I innych ubocznych 
produktów przerobu w 349 proc.

< p )

95 m iln . z! 
ponad plan

KRAKÓW (Koresp. wł.). — 
Dnia 25 bm. załoga Fabryki Sy 
gnałów, wykonała państwowy 
plan produkcji na rok 1949. Do 
końca roku bieżącego załoga zo 
bowiązała się wykonać ponad
planową produkcję na sumę 95 
miln. zł. (t).

*
UBOCZ (Koresp. w ł.). Zało

ga Zakładów Przemysłu Fosfo 
rowego melduje o wykonaniu w 
dniu 20 bm. trzyletniego planu 
produkcji w 100,7 proc. (d).

Kto zarobił 
na dewaluacji ?

HAGA (PAP). Dziennik „Da 
Vaarheid“ zamieszcza artykuł, 
w którym stwierdza, że kola 
watykańskie oraz kardynałowie 
włoscy i francuscy zarobili na 
dewaluacji walut zachodnio
europejskich ponad półtora mi
liona dóLarow.

Watykan — stwierdza dzien
nik — skorzystał z informacji 
poufnej amerykańskich kół f i 
nansowych — tak np. na ty« 
dzień przed dewaluacją franka 
kardynałowie francuscy sprze
dali za dolary posiadany zapas 
akcji, papierów wartościowych i 
franków francuskich po bardzo 
korzystnym kursie.
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K o n fe re n c ja  pedagogów 
m łodzieży W yższych Szkół 

A rtys tycznych
Wspólnym plenarnym zebra

niem w auli Uniwersytetu Po
znańskiego zakończono zjazd 
pedagogów i  młodzieży przyby. 
łych na Międzyszkolne Popisy 
Państwowych Szkół Artystycz
nych do Poznania. Zebraniu 
przewodniczył min. Dybowski.

Po referatach sprawozdaw
czych zabrał głos tow. wicemin. 
Sokorski. Mówca stwierdza, że 
zjazd stał się wielkim zwycię
stwem naszej młodzieży arty
stycznej, w której szeregach 
znajduje się wiele talentów, 
nacechowanych dynamiką sztu
ki socjalistycznej. Zjazd jesi  
również wielkim sukcesem kadr
pedagogicznych.

Prof. Juliusz Starzyński od
czytuje następnie zebranym 
projekt deklaracji szkolnictwa 
artystycznego w Polsce, jako 
wynik prac poszczególnych sek
cji pedagogicznych i  konferen
cji młodzieżowej.

„Zdając „obie w pełni spra
wę z odpowiedzialności za 

sztaltowanie narodowej sztu
ki epoki socjalizmu — głosi m. 
in. rezolucja — nawiązujemy 
do wielkich osiągnięć realistycz 
nej sztuki ubiegłych pokoleń, 
nawiązujemy do właściymgo

postępowego nurtu narodowej 
sztuki, a zwłaszcza je j ludowe
go podłoża, nawiązujemy do 
wspaniałych tradycji między
narodowego braterstwa ludzi 
nauki i kultury. Wielkie osiąg
nięcia socjalistycznej sztuki 
narodów Związku Radzieckiego 
są dla nas tym bezcennym 
wkładem w ogólno - ludzką 
kulturę człowieka, z którego 
będziemy zawsze czerpać w po
szukiwaniu własnych środków 
wyrazu dla sztuki polskiej. Jed
nocześnie — głosi rezolucja — 
odrzucamy kosmopolityczną nie 
wiarę w twórcze zdolności czło
wieka i narodu.

Dla realizacji tych założeń 
zjazd Wyższego Szkolnictwa 
Artystycznego stoi na stano
wisku konieczności upaństwo
wienia całego szkolnictwa ar
tystycznego. Szkolnictwo wyż
sze winno być oparte o zasadę 
dwustopniowości, uwzględnia
jąc wyższe szkoły zawodowe, 
przystosowane do potrzeb 
6-letniego planu i  akademicką 
aspiranturę — typu naukowo- 
wirtuozi wskiego.

Rezolucję
myélnie.

przyjęto jedno-

ODZNACZENIE ARTYSTÓW 
TEATRU MAŁEGO

W związku ze 125 rocznicą 
istnienia Moskiewskiego Teatru 
Małego, Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR nadało ty tu ł 
Artysty Ludowego ZSRR k il
ku członkom zespołu tego te
atru. Tytu ł , ten otrzymali: E. 
Gogolewa, A. D ik ij, M. Żarów, 
A. Zrażewski. K. Zubow, I. 
Iljińsk i i M. Gajew.

Na mocy uchwały Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR zna
czna grupa artystów Teatru 
Małego została odznaczona or
derami i medalami, Orderem 
Lenina odznaczeni zostali: K. 
Zubow, S. Zerka Iowa, M. Ko- 
kin - Annienkow, M. Lenin- 
Ignatiuk, A. Ostrużew-Poża- 
row, W. Faszennaia-Gribuni- 
na, W. Ryżowa, K  Sturchani- 
nowa, Kracht, E. Szatrowa- 
Kazankowa i  A. Jabłoczki- 
na.

Orderem Czerwonego Sztan
daru Pracy odznaczono 46 o- 
sób, order Odznaki Honorowej 
przyznano 76 osobom, a medal 
„Za zasługi w  pracy“ — 164 o- 
sobom.

ZWIĘKSZA SIĘ PRODUKCJA
FILMÓW KOLOr OWYCH
Wszystkie największe studia 

filmowe Żwiązku Radzieckie
go, począwszy od roku 1950 — 
rozpoczynają produkcję filmów 
kolorowych.

W chw ili obecnej film y ta« 
kle produkuje się głównie w 
studio „Mosfilmu", które spe
cjalizuje się w  film ie koloro
wym.

W tych dniach oddano do 
żytku laboratorium filmów ko 
lorowych przy s’” dio „Len- 
film ',‘ urządzone według ostat 
nich wymogów techniki ra
dzieckiej. Podobne laboratoria 
zakłada s!ę przy Centralnym 
Studio Filmów Dokumental
nych w Moskwie oraz przy stu 
dinch Kijowskim 1 Tbiliskim.

W naukowo-badawczym In
stytucie Filmowo - Fotogra- 
Fcznym ooracowano metodę 
przyśpieszonego wyświetlania

utrwalania kolorowej taśmy 
filmowej. Fabryki radzieckie 
rozpoczęły już produkcję no
wych rodzajów tą«am filn^o- 
wych.



Nr 297
T P  V B IT N A  Î.U D T 7

Dom Słowa Polskiegó

m m

Budowa Domu Słowa Polskiego w Warszawie. Rysunek przedstawia fragm ent hali ma
szyn od strony ul. Towarowej Rys. KARO L ŻARSKI

W dniu otwarcia sesji 
Sejmu Ustawodawczego
fl » iw riA W T m n  ai a Ir.-,! « _    t. . . ./  W dniu 28 brn. rozpoczyna się kolejna zwy

czajna »esja Jesienna Sejmu Ustawodawczego. 
Historycznym zadaniem Sejmu na tej sesji bę
dzie uchwalenie Planu Sześcioletniego, który 
założy fundamenty pod budowę socjalizmu 
W Polsce oraz planu gospodarczego i  budżetu 
na 1950 r. W toku rozpoczynającej się sesji 
Sejm załatwi również szereg innych spraw.

W chwili, kiedy na warsztacie pracy sejmo
wej »taje tak doniosłe dla rozwoju Polski Lu
dowej zadanie, warto uprzytomnić sobie, jaka 
Jest rola Sejmu w naszym systemie społeczno- 
politycznym i  co go decydująco odróżnia od 
parlamentu w ustroju kapitalistycznym.

W państwach burżuazyjnych parlament jest 
organem władzy klas posiadających 1 terenem 
rozgrywek zawodowych polityków, reprezentu
jących interesy różnych grup kapitalistów i  o- 
szukująeych obietnicami wyborców. Jaskrawym 
potwierdzeniem tego jest-choćby zachowanie 
posłów Labour Party w Anglii, którzy syste
matycznie zdradzają swój program wyborczy, 
albo polityka zdrady interesów narodu francu
skiego, jaką uprawiają wszystkie partie bur- 
żuasyjne z SFTO włącznie i  ich manewry 
i  gierki o podział tek ministerialnych.

Mimo, że parlamenty burżuazyjne nigdzie 
tiie reprezentują woli wyborców, to jednak są 
wykorzystywane przez przedstawicieli rewolu
cyjnego ruchu robotniczego, jako trybuna dla 
budzenia świadomości politycznej oraz mobi
lizacji mas pracujących. Prawdziwą reprezen
tacją ludu parlament może się staó dopiero po 
kłamaniu władzy obszarników i kapitalistów i 
Po ustanowieniu władzy ludowej z klasą ro- 
OotniC iij czele.

je~T Ustroju demokracji ludowej parlament 
, e', rz<?czywistą, a nie pozorną reprezentacją 
UC “  Pucującego. Jak wszystkie inne organa 

M adzy ludowej Sejm nasz jest narzędziem 
Klas pracujących, klasy robotniczej w zaostrza
n e j  się walce klasowej, walce o zwycięstwo 
socjalizmu. Z punktu widzenia potrzeb tej wal- 

1 i interesów mas pracujących prowadzi on-----  jjiuwauzi on
latalność ustawodawczą i sprawuje kontrolę 
a działalnością organów państwa.

Poseł w ustroju demokracji fudowej, obok 
piastowania mandatu poselskiego, i  reguły 
pracuje zawodowo. Jest on zobowiązany utrzy
mywać stałą łączność z wyborcami,’ składać 
przed nimi sprawozdania ze swej działalności 
w Sejmie oraz wnosić do pracy sejmowej wia
domości i  doświadczenia wyniesione z pracy w 
terenie. Nie jest on tylko ustawodawcą, ale 
także i  wykonawcą ustaw. Do jego obowiąz
ków należy być czynnikiem kontroli społecz
nej w terenie i  sygnalizować przejawy biuro
kracji, niedociągnięć, braków, osłabienia czuj
ności klasowej.

Klub Poselski PZPR zarówno ze względu na 
swój charakter, jak 1 swą liczebność zajmuje 
■fr Sejmie stanowisko przodujące. Uchwała se
kretariatu KC w sprawie aktywizacji klubu po
selskiego wskazała ra. in. na konieczność 
wzmocnienia kontaktu naszych posłów z tere- 
nem.

Mogą się oni wykazać w te j dziedzinie po
ważnymi osiągnięciami. Kontakt z terenem 
wyraził się m. in. w pomocy w staraniach o 
elektryfikację i  radiofonizację wsi, w pomocy 
w uzyskaniu materiałów budowlanych na ka
pitalne remonty, w interwencjach w sprawach 
szkolnych i  budowy szkół, w interwencjach w 
centralach spółdzielni w wypadku złego funk
cjonowania spółdzielni gminnych itd.

Kontakt posłów z terenem przejawia się 
również w sprawozdawczych zebraniach posłów 
PZPR przy masowym udziale ludności. Poru
szane są tam różne sprawy od drobnych 
spraw lokalnych, do poważnych zagadnień na
tury gospodarczej i  politycznej. Bezpośrednie 
kontakty posłów z wyborcami przyczyniają się 
często do wykrywania i  usuwania braków w 
działalności aparatu administracyjnego i  go
spodarczego, do tępienia biurokratyzmu.

Kontakt posłów z terenem jest poważną po
mocą w dziele realizowania ogólnych założeń 
polityki państwa ludowego i poczynań Sejmu 
i Rządu. Związek posłów z masami, ich kon
takt z terenem stanowi istotną i  zasadniczą 
cechę parlamentu w demokracji ludowej.

Paryż, w październiku 
5 października rząd Queuil- 

le‘a rozpadł się bez głosowania 
parlamentarnego pod naciskiem 
„s ił wewnętrznych“ , sił zew
nętrznych, „nieodpowiedzial
nych czynników“ . Takich okre
śleń używała prasa reakcyjna 
byle nie powiedzieć po prostu: 
przesilenie rządowe wywołała 
postawa klasy robotniczej, zde
cydowanej wywalczyć, przy po
mocy zjednoczonej akcji, poprą 
wę swego położenia.

Po trzech tygodniach Fran
cja nadal jeszcze znajduje się 
w poszukiwaniu rządu. Nigdy 
jeszcze dotychczas nie byliśmy 
świadkami takiej niemocy bur- 
żuazji. Niewątpliwie, w obecnej 
sytuacji ujawniają się spory 
personalne i rywalizacje grup 
za kulisami. Czynna postawa 
klasy robotniczej wzmaga 
sprzeczności wewnętrzne w o- 
bozie wroga: nie można już 
tworzyć nowych kombinacji po
litycznych, zbudowanych na ro i 
biciu mas pracujących. Masy 
zrealizowały potężną jedność 
akcji po to, by stan obecny 
z m i e n i ł  s ię .

11 października, po żmud
nych konsultacjach, „socjali
sta“  Jule« Moch, dotychczaso
wy minister spraw wewnętrz
nych, został wyznaczony na pre 
zesa rady ministrów, gdyż wy
dawał się on reakcji człowie
kiem posiadającym najlepsze 
kwalifikacje, by utworzyć rząd 
policyjny, który potrafiłby siłą 
wymusić kontynuowanie polity
ki amerykańskiej. Klasa robot
nicza zareagowała na ten wy
bór, jak na prowokacyjne wyz
wanie. Robotnicy rozpoczęli 
strajki i zorganizowali manife
stacje przeciwko Mochowi. W 
Zgromadzeniu Narodowym god 
ny konkurent Noskego otrzy 
mał 811 głosów przeciw 228. 
Było to zaledwie o 1 głoz wię
cej niż wynosiła wymagana 
większość. Lecs nawet dla o- 
siągnlęcia takiego rezultatu 
trzeba było użyć różnych machi 
nacji i pogwałcić regulamin 
Zgromadzenia.

Tymczasem Paul Reynaud, 
osławiony rzecznik monopolów 
amerykańskich, oświadczył w
dość brutalnej formie, że socja 
liści nie są już w obecnym sta
dium potrzebni do kierowania 
krajem i że wystarczy użyć ich 
w ministerstwie spraw wew
nętrznych, jako narzędzia re
presji. Jule« Moch daremnie 
kurczowo chwytał się okazji, u- 
dawał zbawcę i  najbardziej po
słusznego wykonawcę rozkazów 
amerykańskich. Nie znalazł on

Kryzys burżuazji francuskiej
(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „T

Joanny Berlioz

ffg  bezdrożach biurokracji

O słusznych zasadach
co! Wnioski __. .

dość osobistości gotowych

wejść na pokład jego galery i 
z wściekłością - zrezygnował z 
gry na skutek nieprzejednanej
wrogości wszystkich związków 
zawodowych.

Wtedy wezwano René Meyera, 
typowego reprezentanta mię
dzynarodowej finansjery, który( 
w swoim czasie referował w 
Zgromadzeniu Narodowym pro
je k t ra ty fika c ji paktu atlan
tyckiego i posiada pełne zaufa
nie potentatów dolara.

Zastąpienie Mocha przez 
Meyera nie jest tylko zamianą 
fig u r w kombinacji reakcyjnej 
większości parlamentarnej. Jest 
to również zmiana metody. For 
restalowska nerwowość Mocha 
miała być zastąpiona przez zim 
ną kalkulację, w której główną 
pozycję stanowiłoby pogorsze
nie warunków bytu robotników 
i urzędników drogą faktyczne
go zniesienia prawa strajku, 
obciążenia podatkami warstw 
średnich i zredukowania wydat 
ków na Inwestycje. Wyznacze
nie René Meyera stanowiło no
we wyzwanie, rzucone klasie 
robotniczej. Ambasador kół ban 
kowych, podobnie jak jego po
przednik, napotkał na gniew 
związków zawodowych. Jedność 
akcji mas pracujących zacieśni 
ła się jeszcze bardziej.

Tym razem partia „socjali
styczna“  wahała się, rozważa
jąc plan „kuracji opozycyjnej“ , 
która „zrehabilitowała“  by ją 
nieco w oczach mas.

Partia Bkuna głosowała jed
nak w końcu za inwestyturą 
René Meyera, lecz postawiła 
liczne warunki co do swego u- ] 
czestnictwa w gabinecie. Renó 
Meyer, agent wielkiego kapi
tału, musiał yównież zrezygno
wać z utworzenia rządu podob
nego do rządów poprzednich.

Obecnie na acenę wychodzi 
trzecia osobistość: George B i
dault, który w oczach reakcji 
posiada również poważne kwa
lifikacje. On to "Właśnie »kwapił 
wie zerwał współpracę ze 
Związkiem Radzieckim w toku 
konferencji w Moskwie na wio
snę 1947 r. Zdaniem reakcji 
jako przywódca MRP najlepiej 
nadaje się on do tłumienia na
strojów jedności wśród robotni 
ków należących do związków 
chrześcijańskich.

Jeżeli Bidault zdoła utwo
rzyć rząd, to rząd ten może o- 
fiarować ludowi tylko perspek
tywę jeszcze gorszej nędzy i 
perspektywę wojny. Kryzys bę 
dzle trw ał nadal. Większość bur 
żuazyjną można wprawdzie na 
nowo sklecić na bazie antylło

coraz trudniej jest rządzić 
„wbrew i przeciw klasie robot
niczej i je j p a rtii komunistycz
nej, bez jednej trzeciej części 
Francuzów, którzy oddali swe 
głosy na komunistów“  — jak 
stw ierdził niedawno ■. Maurice 
Thorez.

własnych

Burżuazja francuska pokłada 
nadzieje w rozwiązaniu Zgro
madzenia Narodowego, po u- 
chwaleniu nowej ordynacji wy
borczej, która znosząc zasadę 
proporcjonalności i sprzyjając 
koalicjom reakcyjnym, zmniej
szyłaby wydatnie przedstawi
cielstwo komunistów w parla
mencie. Ze swojej strony, de 
Gaulle wykazuje wiele „aktyw
ności“  i  oferuje kapitalistom 
„rząd mocnej ręki“ . Leae, ozna
cza to prowokowanie mas ludo- j burżuazyjnej.

.TRYBUNY LUDU“ ) 
wych, świadomych 
możliwości.

Masy ludowe zdobyły bardzo 
pouczające doświadczenie, pod
czas gdy nawet prasa reakcyj
na przyznaje, iż nigdy jeszcze 
zakulisowa gra polityki francu
skiej nie spadła do równie ni
skiego poziomu, jak w chwili 
obecnej. Masy francuskie zaczy
nają rozumieć, że niemoc rządu 
jest wynikiem akcji mas. i po
czynają dochodzić do przekona
nia, że wzmożenie aktywności 
ludu, mogłoby narzucić rząd 
jedności demokratycznej.

Jakikolwiek będzie najbliż
szy rezultat kombinacji i gie
rek ministerialnych, obecny, 
przewlekły kryzys rządowy po 
zostawi jeden trwały rezultat: 
wzrost świadomości politycznej 
walczących mas oraz dalsze 
zdyskredytowanie demokracji

i Ogromne trudności burżuazji 
francuskiej znajdują wyraz 
również w zmianie układu sił 
między dwoma obozami — obo 
zcm reakcji i obozem postępu. 
Reakcyjny dziennik „Monde" 
pisze: „Należymy do świata, 
który jest w stanie płynnym, 
któremu brak-stabilizacji. Jak 
uniknąć sprzeczności, które osa 
czają nas ze wszystkich stron T 
Nasze sprzeczności są tylko od- 
błyskiem sprzeczności nurtują
cych świat, do którego należy
my".

Ten „odbłysk" francuski ’ % 
kolei pogłębia sprzeczności ca* 
łego świata burżuazyjnego. Na
ród francuski przeciwstawia 
się marshallizacji, choć wielu 
sądziło, że gotów był je j ulec. 
Naród francuski z wiarą Idzi# 
ku nowym jeszcze trudniejszym 
bataliom.

Stenogram procesu Rajka
OH /»Irnrilî AmÜnnirAnÎA «»1... __

Koman Jnryś
Od chwili ogłoszenia wyroku 

w sprawie Rajka i jego współ 
Kików upłynęło kilka tygodni. 
I  już ukazał się się w wyda
niu „Książki i Wiedzy“  pełny 
stenogram tego procesu.

Sprawa Rajka wywołała w 
opinii uczciwych ludzi całego 
świata najwyższe oburzenie 
przeciwko titowskim zbrodnia 
rzom — zarówno przeciwko 
tym, którzy znajdowali się na 
ławie oskarżonych, jak 1 prze 
ciwko zasiadającym w Belgra 
dzie i  Waszyngtonie. Poruszo
na też została do głębi opinia 
społeczeństwa polskiego. To 
też wielkie jest zainteresowa
nie dla tego wielkiego proce
su politycznego, który w spo
sób niezwykle ostry ujawnił 
całą perfidię dywersyjnej dzia 
łalności prowokatorów wojen
nych % obozu imperializmu a- 
merykańskiego. Proces Rajka 
— o czym wszyscy wiedzą •— 
był w niemniej szym stopniu 
procesem przeciwko Tito i je
go bandzie, przeciwko wywia
dowi amerykańskiemu i jego 
ministerialnym czy prezyden
ckim mocodawcom, jak prze
ciwko samemu Rajkowi.

munizmu, lecz w chwili obecnej

Stera gw ard ia szpiegowską
Wiele dawnych wyobrażeń 

obalił proces Rajka. Dla tych 
wszystkich, którzy sądzili daw 
niej, że to tylko zwyrodnienie 
polityczne doprowadziło Tito 
i jego gestapowski rząd do 
zdrady — dla tych wszystkich 
był proces Rajka wielką lek
cją polityczną. Proces ujaw
nił, iż klika titowska była pro 
wokatorską agenturą wywia
du amerykańskiego od wielu 
Już lat.

,,Jui w czasi« wojny —- 
czytamy w stenogramie na 
str. I g i  — na podstawie poz-

) Laszlo Rajk i  jego 
wspólnicy przed trybunałem 
ludowym „Książka i Wiedza" 
—■ W-wa 1949.

Szybko! Wnioski racjonali
zatorskie i wynalazki robotni
c e  muszą być załatwione szyb 
ko. Oczywiście, że niezbędne 
są czasem próby techniczne, 
oczywiście, że konieczne są o- 
Pmie rzeczoznawców. Ale wła- 
*n;e dlatego, że wniosek musi 
Przejść przez szereg instancji 
ni® można go ani dnia, ani go’ 
d2lny za dJuSo przetrzymywać
w  b iu rku .

W tym  też k ie ru n ku  zm.erza 
uchwala K om ite tu  Ekonom icz- 
deg0 Rady M in is tró w  i w yda- 

y  19 lipca okó ln ik  M m is tra  

ten C iężkieg0- O kó ln ik
p rem !?  ^  że ^ a t a
później . nastE*Pii naj-
pomysłu. Je*.,” 1 1X0 PrzyJęciu 
kracza 50.ooo Z} premia Pr^e- 
że być p r z e d łu ż e ń  
siąca. m e-

Zasada zdrowa i. sl«szna, o- 
koliuk bardzo życiowy j bar
dzo potrzebny.

A  oto przykład nieprzestrze
gania okólnika przez.., je<ien 
z Departamentów Minister
stwa Przemysłu Ciężkiego.

jednej tylko hucie przyniósł 
on 7 milionów zł rocznie osz
czędności. Premia miała wy
nieść przeszło 300 tysięcy zł, 
przekraczała W: ęc (wg. cyto
wanego okólnika) kompetencje 
CZPH. Główna Komisja wy
płaciła wobec tego wynalazcy 
100 tysięcy zł zaliczki i przęsła 
ła1 (zgodnie z tymże okólni
kiem) wniosek do Dep. Pro
dukcji i  Techniki.

Karol Małcużyński
złym wykonaniu

wolenia Tito agenci Rankowi- 
cza, Kardela i  Dżitasa nawią
zali kontakt z wywiadem a- 
w  ery kańskim i angielskim nie 
tylko na terytorium jugoslo 
wiańskim — co nastąpiła w 
roku 1944 — lecz również i  za 
granicą

Zdemaskowana więc została 
na procesie czwórka jugosło
wiańskich asów wywiadu ame 
rykanskiego, jako stara agen
tura, znajdująca się na usłu
gach Wall - Streetu, wypeł
niająca najbrudniejsze, naj
bardziej podłe zadania dywer 
syjne od bardzo długiego już 
czasu.

W procesie Rajka występo
w i /  nai ciemniejsze kreatury 
półświatka wywiadu. Występo 
wali zawodowi prowokatorzy, 
Jak Rajk, Szalał, Justus — ty 
Py, których ręce zbrukane by
ły  krw ią działaczy robotni
czych. Występowali przysięgli 
faszyści, jak Pallfy, Koron
ny, wychowankowie Mussoli- 
niego 1 Horthy*ego. Występo
wali w procesie starzy prowo 
katorzy trockistowscy związa
ni z wieloma wywiadami wielu 
krajów kapitalistycznych.

T itow skie  w ydanie 
chureh illow skich  planów
Jakiej sprawie służyła ta 

banda. Jakiej sprawie służyła 
jugosłowiańska agentura wy
wiadu amerykańskiego!

Tę najistotniejszą stronę 
sprawy budapeszteńskiej pro- 
ces obnażył bez reszty.

„ Jugosławia... — czytamy
w stenogramie zeznań Rajka 

musiała staó się organiza
torem i  kierownikiem akcji, 
zmierzającej do obalenia u- 
stroju ludowo - demokratycz
nego w  ̂ pozostałych krajach 
demokracji ludowej, oraz stwo 
rżenia związku państw bur- 
iuazyjno - demokratycznych, 
stanowiąoego w oparciu o 

■zeeiw-

G luchy te lefon
23 sierpnia Główna Komisja 

Wynalazczości przy Centr. 
Karz. Przem. Hutniczego prze- 
słała do Departamentu Pro
dukcji i Techniki w Minister
stwie Przemysłu Ciężkiego 3 
wnioski do rozpatrzenia. Dwa 
z nich — to odwołanie Wnio
skodawców, którzy uważali, 
Ze przy obliczaniu premii za- 

- stosowano zbyt niski rnnoż- 
n ‘k. Wniosek trzeci to. wyna- 
lazek o dużym’ zna-, emu — v.

Następuje... półtora miesią
ca milczenia. Wnioskodawcy 
mają pretensje do CZPH o... 
nieprzestrzeganie okólnika M i
nisterstwa. ,

8 października CZPH wysy
ła list, prosząc o załatwienie 
przesłanych wniosków. 12 paź 
dziemika w tej samej sprawie 
pisze dalekopisem.

Odpowiedzi nie ma.
O nie! Przepraszam. Właś

nie jest. Nadeszła podczas na
szej rozmowy w CZPH. Nosi 
dat<? 17 października. Po 
dwóch prawie miesiącach De
partament prosi o... dodatko- 

dane, które są potrzebne
wie WydanIa decyzji w spra- 

, °dwołań i w sprawie wy- 
SOkosci Premii.

eżeli te dane były istotnie 
po ize ne można było na pew
no zaządać ,v.i.icn znacznie wcześ
niej. eże!; wydanie decyzji 
wymagało jakichś prób -  tak 
żt można o tym zawiadomić,
dia przyzwoitości i dla zgod
ności z okólnikiem własnego 
Ministerstwa -  przynajmniej 
przed upływem urn . ;
- n i ą  p e w n o ś c ą m e . t - m :

urzędowej korespondencji ba
wić się w  głuchy telefon.

Następnie — sprawozdaw
czość. Czym jest sprawna i 
racjonalnie prowadzona spra
wozdawczość dla gospodarki 
planowej — nie trzeba tłuma
czyć. Ze dla sprawdzenia jak 
przebiega akcja racjonalizator 
ska, sprawozdawczość jest ko
nieczna — to też jasne. Ze 
WTeszcie można i trzeba tej 
sprawozdawczości nadać naj 
bardziej celowe i jednolite for 
my — to też nie ulega wątpli
wości.

Kom u to potrzebne?
Ale to co w  zakresie spra

wozdawczości wykombinował 
jeden z Wydziałów Departa
mentu Techniki i  Produkcji w 
Ministerstwie Przemyślu Cięż
kiego — jest groźnym symp. 
tomem. Tu trzeba bić na a- 
larm.

Pokazują mi w CZPH pis 
mo okólne Nr 6 i  cały asorty 
ment załączników. Zimno się 
robi. B rrr!

Rubryki, symbole, rządki, 
grządki — poziome i pionowe, 
wykresy, krzywe, wyjaśnie
nia, które niczego nie wyjaś
niają i wskazówki, które na 
nic nie wskazują.

Podstawą tej sprawozdaw
czości są dwa zestawienia.

Pierwsze z nich zawiera — 
ni mniej ni więcej — tylko 23 
rubryki. Są one efektownie ze 
tytułowane: IR, ioz, iZPI, 0,5

oraz cały szereg innych ma 
*ych i  dużych „1“ .

Z tak zwanego „opisu ozna
czeń“- na odwrocie dowiaduje- 
my się> ż« niektóre z tych rub 
ryk to sumy Innych rubryk, a 
^ o w u  inne rubryki — to czę- 
te i składowe innych rubryk 
Dokoła Macieju.

p rzy zestawieniu drugim w 
Pierwszej chw ili oddychamy z 
ulgą __ rubryk tylko 12.

Ale już po spojrzeniu na 
„objaśnienia“ włosy jeżą się 
na głowie. Tutaj już nie tylko 
dane 1 sumy tych danych, ale 
także ich ilorazy, wzajemne 
stosunki i  inne ułamki, o~ 
chrzczone zachęcającą nazwą 
wskaźników.

W idziałem te objaśnienia po 
obejrzeniu ich przez urzędni
ków 'Centra lnego Zarządu. U- 
pstrzone były znakami zapyta
nia, wykrzyknikami, zapyta
niami jednym słowem peł
ne wątpliwości.

I  to jest decydujące. Bo jed 
no z dwojga — jeżeli tej spra 
wozdawczości i tych „objaś
nień“ nie zrozumieli urzędnicy 
Centralnego Zarządu to: albo 
ci wszyscy urzędnicy są złymi 
urzędnikami — i z tego należy 
wyciągnąć konsekwencje —- a! 
bo też złym urzędnikiem jest 
ten, co te tabelki i inne ślicz- 
ności ustawiał. I  to drugie jest 
bardziej prawdopodobne.

Bo proszę nie myśleć, że to 
tylko Centralne Zarządy obda 
rzotio takimi sprawozdrniarfii 
Okólnik Nr 6 żąda, by te e!a

bora ty i  wyliczenia sporządzał 
c o  m i e s i ą c ,  każdy za 
kład pracy. Tak — każda huta 
i każda fabryka! Widzieliśmy 
Jak przyjęto tę abrakadabrę 
na szczeblu Centralnego Zarżą 
du, łatwo sobie wyobrazić co 
z tym fantem pocznie nieszczę 
sny referent wynalazczości w 
jakiejś hucie, który ma taki 
pasztet co miesiąc przyrządzić.

„Sprawozdawczość" zresztą 
na zestawieniach się nie koń
czy. Do zestawień dołączone 
są dwie „plansze“ (trudno je 
inaczej nazwać, jedna z nich 
ma * wymiary około 1 metra 
kwadratowego). Widzimy tu 8 
wykresów, na które — jak 
głosi okólnik — należy „nano
sić“ dane z tych przeraźliwych 
rubryk.

»* wszystkimi detalami tej 
„sprawozdawczości" wyurzędo 
lonej — o ironidł — w Wy
dziale Usprawnień i Racjonali 
zacji Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego.

Załącznik - w idm o
Wykres 9-ty — to, dla od

miany... tajemnica przepastna 
i niezgłębiona. Nosi ona naz
wę „Załącznik Nr 4“ , a zawie
ra tylko... znany każdemu z 
kursu algebry prostokątny u- 
kład współrzędnych. Co znów 
na ten układ „nanosić“ — ni
komu nie wiadomo. Najdokład 
niejsze studia okólnika Nr 6 
me pozwalają na wykrycie 
najmniejszej nawet wzmianki 
o „załączniku nr 4“ . Załącznik 
— widmo.

Jeden z inżynierów propo
nuje, by na osi poziomej ozna
czać wilgotność powietrza w 
miesiącu sprawozdawczym, a 
na osi pionowej — natężenie 
głosu referenta wynalazczo
ści. Można i tak.

Niesposó! polemizować tu

Puste, oderwane od życia 
pap ie rk i...

Obliczanie tych wszystkich 
wskaźników, robienie tych 
wszystkich wykresów — przez 
każdy zakład pracy i  co mie
siąc — byłoby typowym, naj- 
klasyczniejszym przykładem 
bezdusznej, bezsensownej biu
rokracji. Biurokracji, która w 
niejednym miejscu, na niejed
nym zakładzie pracy mogłaby 
w ogóle zdusić akcję, której 
przecież „sprawozdawczość“ 
ma służyć.

Jeżeli gdzieś, na górze, po
trzebne i  celowe są od czasu 
do czasu takie ’ detale i takie 
ajcurąt wskaźniki, to można do 
nich posadzić chociażby owe- 
¿o biegłego w statystyce, co 
urodził projekt sprawozdawczo 
ści.

W akcji tak młodej I świe
żej, a z drugiej strony tak nie
słychanie doniosłej dla przy
szłości naszego przemysłu, jak 
ruch racjonalizatorstwa i  w y
nalazczości robotniczej — siła 
niszcząca biurokracji, jej nie
bezpieczeństwo są stokroć 
większe niż gdzie indziej. Tym 
bardziej konieczna jest więc 
czujna i troskliwa ochrona te
go żywiołowego ruchu przed 

J zalewem, przed potopem pu
stych, oderwanych od życia 
papierków.

USA. blok wojskowy prz 
ko Związkowi Radzieckiemu", 

Oto Badania, jakie bandzie 
Tito powierzyli prowokatorzy 
wojenni zza oceanu.

proces ujawnił, miał 
■wywiad amerykański w  rzą
dzie jugosłowiańskim wiernych, 
oddanych i ruchliwych szpie
gów. Pamiętamy z procesu, że 
kierowniczą rolę w organizo
waniu spisku kontrrewolucyj- 
negv , /?  Węgrzech odgrywali 
osobiście Tito, Rankowicz, Kar 
del i Dżilas. Pamiętamy z pro 
cesu, że spisek kontrrewolu- 
cyjny Tito 1 Rajka przeciwko 
węgierskiej republice ludowej 
nie był jedynym terenem pro- 
wokatorskiej działalności rzą
du jugosławiańskiego. Ta głó
wna ekspozytura wywiadu 
amerykańskiego na Wschodnia 
Europę czyniła wielo wysił
ków dla organizacji kontrre
wolucyjnych spisków także w 
mnych krajach demokracji Iu 
dowej. Stenogram daje o wie
le pełniejszy materiał informa

wie, aniżeli sprawozdania pra*
sowę z procesu. .

Mówiliśmy już, że rząd Ti- 
te,, dla realizacji swych zbro
dniczych planów wobec Wę
gier, werbował najciemniejsza 
elementy półświatka wywiadu. 
Ale nie to jest najważniejsza. 
Ważniejsze . iest to, że takie 
właśnie zbrodnicze elementy, 
tacy właśnie prowokatorzy, fa 
szyści, szpiedzy, werbowani 
byn przez Tito i Rankowicza Z 
całą świadomością policyjnej, 
prowokatorskiej i szpiegów 
sklej przeszłości tych typów. 
Na 54-ej stronicy stenogramu 
wydanego przez „Książkę i 
Wiedzę" w zeznaniach Rajka 
jest opis rozmowy Rajka % 
Rankowiczem przeprowadzonej 
w Abacii w 1947 roku. Ran- 
Kowicz żądał wówczas od Raj
ka formalnego przejścia na 
służbę wywiadu jugosłowiań
skiego grożąc w przeciwnym 
wypadku zdemaskowaniem “go 
jako szpicla policji H o r th y te ^  
My Rajk w odpowiedzi o- 

świadczył, że nie chciałby b y j 
zwerbowany pod przymusem, 
Rankowicz „ *  ironicznym w  
śmiechem -— cytujemy dale) 
zeznania Rajka — wyciągnął 
z kieszeni fotokopię i  dał mi 
W do przeczytania,. Byłą tą 
fotokopią dekoracji, którą zło 
tyłem, w 19SI roku Hetenire- 
mu (szpiclowi węgierskiemu) 
podczas mego pierwszego arem 
sztowania. Spytałem Rankowi* 
eza, w ja k i sposób fotokopio, 
tego dokumentu dostała się do 
jego rąk.' Byó moie faszystów 
ska policja- jugosłowiańsko 
miała poprzednio kontakt z po- 
‘teją węgierską i  od nie j o. 
trzymała informacje — zdarza 
to się przeciei. ie policje fa
szystowskie dokonywały wy
miany informacji. A moie do
stał tę fotokopię, inną drogoT 
Rankowicz oSwiadczył, ie do
kument,' ten tra f ił do niego nie 
z archiwum, jugosłowiańskiej 
polic-ii faszystowskie,i. lecz ie  
przekazali go Amerykanie".

I  dalej:
..Zapytałem Rankowicza no 

jakie j podstawie Amerykanie 
mogli przekazań mu tę foto
kopię. Rankowicz odpowiedział, 
ie nie ma sensu bawió sie -e 
mną z ciuciubabkę tym har
dzie jcie  powinienem pnmaó 
całą ich politykę i  kontakty. 
Dlatego te i  moie Wti powiem 
dzieó, ie są oni związani a 
A m erykan am i".

W powodzi olbrzymiego ma
teriału oświetlającego wielo
stronnie dywersje angio-ame- 
rykansko-titowska u j aw-> i er ia 
tego starego związku Tito i 
Renkowicza z wywiadem ame
rykańskim jest rzeczą bodajże 
naiważniejszą.

Stenogram procesu czyta s ię  
jednym  tchem. T n i n n  na to, 
sama treść. W rdw ra  na te 
nasze głębokie zainteresowa
nie dla te i w ie lk ie j sprawa* 
k tó ra  wzbudziła i musi wzbij * 
dza.ć w  nas czuw asi większa

evinv w te f  t  1 5l\fornla « "ite li dotąd wobec poczynań cyjny w tej podstawowej spra wroo*a. 1 “

U chw ały I-go zjazdu ZMP 
woj. warszawskiego

I  Zjazd ZMP woj. warszaw
skiego dokonał krytycznej ana 
lizy pracy organizacji, i na jej 
podstawie opracował konkret
ny program działania na przy 
szłość.

Po 2-dniowych obradach 
Zjazd jednomyślnie uchwalił 
rezolucję, precyzującą zadania 

‘ZMP na obecnym etapie.
Zjazd zalecił wszystkim ko

łom robotniczym i zarządom 
fabrycznym ZMP szeroko “roz
winąć współzawodnictwo pra
cy. Każdy członek ZMP winien 
brać w nim czynny udział, wal 
czyc o większą wydajność i ja 
Kość produkcji, być zdyscypli
nowanym w pracy, specjalizo
wać się w swoim zawodzie, 
dążyć do tego, by stać się ra
cjonalizatorem, dbać o narzę
dzia pracy.

Każdy ZMP-owiec na wsi 
powinien walczyć o wydajność 
z ha, podnosić swoją wiedze 
rolniczą, propagować i brać 
czynny udział w kontraktacji 
trzody chlewnej, w pracach

komitetów członkowskich spół 
dzielni, w zarządach i apara- 

spółdzielczym. Każdy 
ZMP-owiec na wsi powinien 
pomagać w realizacji podatku 
gruntowego i SFOR. Kola 
ZMP winny zasilać kursy trak 
torzystów.

Podstawowym zadaniem 
szkolnej organizacji ZMP jest: 
walka o wyższy poziom wie- 
dzy_ uczniów, całkowita likw i
dacja drugoroczności, zabez
pieczenie stałej opieki słabym 
uczniom, stała i systematycz
na pomoc Związkowi Harcerl 
stwa Polskiego, stale utrzymy 
wanie łączności z organizacja
mi fabrycznymi i wiejskimi 
ZMP.

Jako czołowe zadanie I-szy 
Zjazd postawił walkę o pokój 
przez realną pracę dla Polski 
Ludowej w fabryce, na wsi i 
w szkple, systematyczne szko
lenie ideologiczne oraz wzmo
żenie pracy kulturalno - oświa 
towej.



X TRYBUNA LUDU N r ZYT

D o ku m e n ty  dem askują 
zb ro dn ia rzy  h it le ro w s k ic h

7 dzień procesu vr Bydgoszczy
Setbetscbatru, trojaka 1 poliefl
brał odział aa polecenie Him- 

■wyłączaie w

E7 bm. po dwudniuwttj przer- 
■yrie Sąd Apelacyjny w Bydgosx 
ery, wznowił proce# prieciwko 
hitlerowskim jbrodniarzom wo
jennym — Richardowi Hild»- 
taandtowl i  Max owi Hem*.

Na wstępie rozprawy lessa- 
nla, dotycząc* prowokacyjnych 
sajść organizowanych pirzes hi
tlerowców, składał kwa^łek Ed
mund Rezler.

W dalsaym dąsru roeprawy 
«skarżony Hildehrandt, w dłu
gich wywodach stara się m. in. 
przekonać Sąd, ż* trw . „Selbst
schutz.“  nie był mu podporząd
kowany i i *  nigdy % nim nie 
współpracował.

Wykrętne tłumaczenia oskar
żonego zdemaskował prokura
tor, przedstawiając fotografia, 
na której oskarżony Hilde- 
braadt w towarzystwie Foarsto 
ra  i Alvenslebena odbiera defi 
ladę oddziałów Selbstschufezu 
Bydgoszczy. Inne zdjęcie przed 
stawia oskarżonego Hiide- 
brandta, przemawiającego do 
«ddziałów Selbetschutzu.

Hildebrandt tłumaczy się, *e 
-w defiladach, manifestacjach i 
Innych uroczystościach gestapo,

„Semperit“ ule zawiedzie...

miera i  rzekomo 
celach reprezentacyjnych.

W zgromadzonych dowodach 
rzeczowych znajduj* się rów
nież fotokopia przemówienia 
Hildebrandta, wygłoszonego w 
grudniu w 1939 r. w Gdańsku i
zamieszczonego następnie in 
extenso w dziennikach hitlerow 
skich. Przemówienie to dotyczy 
ło wysiedlania Polaków x Gdań 
ska i  Pomorza.

Oskarżony Hildehrandt tłu 
maczy się, że tekst przemówie
nia w Gdańsku został mu narzu 
eony * Berlina.

W dalszych zeznaniach oskar 
żony Hildehrandt przyznaje, iż 
otrzymał od Himmlera instruk 
cję, która czyniła go odpowie
dzialnym za wykonanie planu 
przesiedleń y  Prusach Wschód 
nich, jednak odpowiedzialność 
za okrucieństwa, dokonywane 
na Polakach w czasie prześle 
dleń, stara się przerzucać bez
pośrednio na hitlerowską poli 
cję bezpieczeństwa.

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia 28 bm

S F lE T
B okserzy polscy 

przegryw ają  6 .1 0  z F iiiJand ią
- HELSINKI, 27.X. (Teł. w ł.) . ‘
Reprezentacja pięściarska Pol
eki przegrała w Helsinkach 
mecz międzypaństwowy z Fin
landią 6:10. Zawodnicy nasi za 
wiedli kondycyjnie, ustępując 

■ przeciwnikom w trzecicn run
dach. Ponadto na słabą formę 

, wpłynął w poważnej mierze 
; *byt późny wyjazd s Polski, za 
ledwie na 1 dzień przed me
czem. Zwyciężyli: Grzywocz, 
Panke i  Chychła. _

Mecz punktowali dwaj sę
dziowie fińscy oraz 1 Szwed, 
którzy wydali niesłuszny wer
dykt w wadze lekkiej, przyzna
jący Lundbergowi zwycięstwo 
nad Debiszem. Polak miał w 
te j Tj»ke dość wyraźną przewa

Wysoka brama żelazna. Na 
niej napis: .^jednoczone Za
kłady Przemyślu Gumowego,
Wytwórnia nr. 3“ . Znajduje
my się na terenie dawnego 

Semperitu“ , fabryki, której 
wspaniałe rewolucyjne trady
cje znane są nie tylko w K ra
kowie, ale 1 w  całej Polsce.

Dziś również robotnicy „Sem 
perl tu“ walczą z wrogiem kla
sowym, walczą o szczęśliwą 
przyszłość swoją i  swych dzie
ci. Ale podczas gdy w  okresie 
rządów kapitalistycznych bro
nią w  rękach, załogi „Sempe- 
r itu “ były atrajki, to obecnie 
w  Polsce ludowej, w  której Fo 
botanicy są współgospodarzami, 
oręż ten stanowi ich codzien
n a  praca, ich osiągnięcia pro
dukcyjne.

W a lk a  »  a w a r ia m i

O tym wszystkim myślimy i 
mówimy, rozmawiając z ro
botnikami W ytwórni nr! 3, a- 
nalizując ich zdobycze. Załoga 
fabryki zobowiązała się wyko- • ciągnąć wnioski na przyszłość, 
nać roczny plan p ro d u kc ji | Zorganizowano zapobiegawczą

(OD W ŁASN EG O  K O R E S P O N D E N TA  „T R Y B U N Y  LUDU*')
akcję przeciwawaryjną. Stało 
się to w marcu br. Odtąd dzię
k i natychmiastowej akcji grup 
antyawaryjn^ch Warsztatu Me 
chanicznego, dzięki należytej 
konserwacji maszyn — nie za
notowano ani jednego wypad
ku1 postoju maszyn.

W rezultacie, w  marcu plan 
miesięczny wykonała załoga 
Wytwórni nr. 3 w 100 proc., a 
w  lipcu w  151 proc.

Na bazie
w spółzaw odnictw a pracy

Obok skutecznej walki z a- 
wariami i postojami maszyn, 
drugim niezmiernie doniosłym 
czynnikiem, decydującym o 
przedterminowej realizacji pla
nu rocznego „Semperitu“ , jest 
ruch współzawodnictwa pracy. 
Zapoczątkowany jeszcze w paź 
dziemiku 1948, do kwietnia br. 
nie dawał spodziewanych re
zultatów. Powodem tego był 
głównie niewłaściwie opraco
w a ny  regulamin współzawodni 
ctwa oraz zbyt wąski zasięg 
tego ruchu.

przedterminowo w  dniu 30 l i 
stopada. Czy zobowiązania te
go dotrzyma?

I kwartał 1949 roku stano
w ił okres niewątpliwie trudny 
dla załogi byłego „Semperitu“ . 
W styczniu i  w  lutym  nie wy
konano miesięcznych planów 
.produkcyjnych; w  pierwszym 
miesiącu br. procent wykona
nia planu wynosił 85, a w  dru
gim—38. Towarzysze z Podsta
wowej Organizacji Partyjnej 
zebrali się więc by znaleźć 
przyczynę tego załamania się 
planów miesięcznych.

Okazało się, że na kilku od
działach produkcyjnych miały 
miejsce w styczniu i  w  lutym 
cztery poważne awarie ma- 
szyn. Awarie te spowodowały 
dłuższe postoje maszyn, co z 
kolei pociągnęło za sobą nie
wykonanie planu.

Po znalezieniu przyczyny 
spadku produkcji, towarzysze 
z Wytwórni nr. 8 potrafili wy.

gę 1 powinien zejść s ringu ja
ko zwycięzca.

W yniki: w muszej Woźniak 
przegrał na pkt.: z Hailanenem, 
w koguciej Grzywocz zwyciężył 
na pkt. Pirynena, w piórkowej 
Panke pokonał na pkt. Alane- 
na, w lekkiej Dębisz przegrał 
niezasłużenie z Lundbergiem, w 
półśredniej Chychła wypunkto
wał Tiliandera, w średniej Ce- 
bulak przegrał z najlepszym za 
wodnikiem fińskim Salo, w pół 
ciężkiej Flisikowski uległ Oja- 
nenowi, a w ciężkiej Szymura 
przegrał z Kuusalo.

Nagrodę posła RP dla najl.ep 
szego zawodnika meczu zdobył 
F in —- Salo.

Nowy system kontroli w budownictwie 
podniesie jakość wykonania robot

Jeszcze o naradzie  
w ytw órczo  - sporto  w ej

kiego praktycznego zastojowa-
albowiem bardzo często

W najbliższym czasie wpro
wadzona będzie w całym budo
wnictwie uspołecznionym — 
wzajemna kontrola jakości ro
bót wykonywanych na budo
wach. Poszczególna zespoły i 
brygady kontrolować będą ja
kość pracy wykonanej przez in 
ne grupy robotników, przyjmu
jąc robotę na podstawie uprosz 
czonego protokółu zdawczo-od

biorczego. Metodę tę zastosowu 
no już z powodzeniem od sżere 
gu dni na trzech budowach war 
sławskich: SPB na Mokotowie
_ kierownik inż, Przymanow-
ski, PPB BOR na Muranowie— 
inż. Strzelecki i PBP nr 9 na 
ul. Karolkowej — inż. Kozłow
ski.

Kontrola jakości wykonywa
nych robót w budownictwie za-

Narada wytwórczo - aporto
wa sekcji p iłk i Ręcznej ZKS 
Kolejarz Polonia wymaga do
kładniejszego omówienia głów
nie z jednego zasadniczego po
wodu: przełamała ona tradyc
ję, drzemiącą niestety do dziś 
■w większości dawnych klubów
drobnomieszczań3kich, zgodnie 
z którą zawodnik był „podmio
tem“, a o' wszystkim decydo
wał kierownik sekcji lub za
rząd klubu.

Dziś praca sportowa z cha
rakteru domorosłej dyktatury 
Jednostek nabiera wyraźnych 
cech pracy kolektywnej, a ta
ką charakterystyczną jaskółką 
nowego stylu była właśnie 
wspomniana narada.

Okazało się, co jest nie mniej 
ważnym doświadczeniem, że 
jeśli w klubie znajdzie się je
den czy kilku postępowych 
działaczy sportowych, to potrą 
fią  oni przełamać stare szkod
liwe nawyki i wpoić nowy styl 

• pracy przedwojennym działa
czom.

Wreszcie cennym doświad- 
czeniem ostatniej narady jest 
fak t, że postępowi działacze 
znaleźli w młodzieży element, 
k tóry rozumie istotę zadań 
stojących przęd sportowcami .i 
gotów jest, z pomocą starszych, 
realizować7 wskazania uchwa
ły  Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie wychowania 
fizycznego i  sportu.

ZKS Kolejarz Polonia nie 
Jest wolny od złych tradycji 
drobnomieszczańskiego klubu 
»portowego. Radykalnie sy
tuacji nie zmieniło przejście 
tego klubu do zrzeszenia Ko
lejarz. Dopiero z chwilą uka
zania się uchwały Biura Poli
tycznego, dążenie do oczyszcze
nia atmosfery, nurtujące tak 
wśród młodzieży, jak i  wśród 
działaczy postępowych, _ dało 
impuls do wprowadzenia no
wych form pracy sportowej, 
form  socjalistycznych, wzoro
wanych na doświadczeniach 
sportu radzieckiego.

Młodzi członkowie sekcji p li
k i ręcznej ZKS Kolejarz Polo
nia w sposób poważny i  rze
czowy dyskutowali plan pracy 
na rok 1950. Plan działalno
ści i  plan finansowy zostały o- 
cenione pozytywnie z tym jed
nak, że zaproponowano kilka 
istotnych poprawek.

Jedna z zawodniczek pod
kreśliła, że okólnik GUKF w 
gprawie zwalniania przez za
kłady pracy zawodników na 
imprezy sportowe, nie ma wiel

inicjowana została niedawno 
przez radzieckiego malarza bu
dowlanego Wasyla Skitiewa z 
Kujbyszewa. System jego pole 
ga na wprowadzeniu ciągłego 
łańcucha wzajemnej kontroli 
we wszystkich ogniwach, poczy 
nająć od robót dotyczących 
przygotowania materiału budo
wlanego aż do zakończenia ca
łości budowy. Robotę murarzy, 
którzy wznoszą fundamenty, 
przyjmują robotnicy zatrudnie
ni przy układaniu izolacji, od 
tych ostatnich przyjmują robo
tę murarze, stawiający mar pi
wniczny. Betoniarz przyjmuje 
i kontroluje jakość robót—zbro 
jarza, tynkarz—murarza, ma
larz ocenia pracę tynkarzy, in- 
stalatorów itd. —* aż do szklą- 
rza i sprzątaczki.

System ten zapewnia właści

wą kontrolę Jakości, podczas 
gdy dotychczas praktykowany 
odbiór techniczny robót, doko
nywanych przez odpowiednie 
komisje zazwyczaj po zakończę 
niu budowy — w praktyce u- 
trudniał szczegółową kontrolę 
jakości.

Jednocześnie kontrola jakoś
ci w budownictwie przyczyni 
się do dalszego rozwoju właści
wie rozumianego współzawod
nictwa socjalistycznego, położy 
kres wypadkom fałszywego poj 
niowania tego ruchu w oderwą 
niu od wymogów jakościowych 
i  oszczędnościowych. Jakość bo
wiem uwzględniana będzie W 
dużym stopniu przy obliczaniu 
wyników współzawodnictwa o- 
raz przy przyznawaniu tytułu 
zespołu przodującego lub przo
downika pracy.

ma, ----  . . . .
biura personalne negliżują je
go przepisy.

Ta sama dyskutantka zau
ważyła również, że w planie 
finaftsowym nie przewidziano 
sum na koszty leczenia kontuz
jowanych sportowców sekcji.

Jeden i  mówców podkreślił, 
że w budżecie nie umieszczono 
pozycji na koszty akcji społecz
no-politycznej w ramach sekcji.
W trosce o sprzęt, którego 
brak odczuwamy tak poważnie, 
jeden z młodych sportowców po 
dzielił się z zebranymi wiado
mością, że w Radomiu, w 
miejscowej fabryce garbars
kiej, która produkuj* skórzane 
pasy do maszyn włókienni
czych, można by wystarać się o 
odpadki, które służyć mogą ja 
ko surowiec do doskonałych pi- 
łek.

Obok-pracy czysto sportowej, 
sekcja postanowiła prowadzić 
w swych szeregach i  warszta
tach. kolejowych pracę społecz
no-polityczną. To, eo przed woj 
ną było w sporcie polskim nie
możliwe — łączność klubu z 
warsztatem pracy we wspólnej 
walce o nową rzeczywistość, sta 
ło się dziś rzeczą realną i oczy 
wiatą. Młodzi chłopcy i dziew
częta z powagą i  zrozumieniem 
stojących przed nimi zadań, po 
djęli się pracy społeczno-poli
tycznej nie tylko w szeregach 
własnej sekcji i  klubu, lecz rów 
nież wśród pracowników warsz 
tatów kolejowych.

Uderzającą cechą »«brania 
było iywe zainteresowanie i  zs 
pał z Jakim sportowcy ZKS Ko 
lejarz Polonii obradowali nad 
sprawami samokształcenia i ni* 
sienią do warsztatów wytwór
czych myśli politycznej. Hasło 
„sport dla sportu" zostało przez 
nich definitywnie porzucone. 
Rozpoczęli oni sezon sportowy 
pod nowym hasłem, wskazanym 
przez historyczną^ uchwałę Biu 
ra Politycznego KC PZPR:

„Jednym z najważniejszych 
elementów budowy podstaw so
cjalizmu w Polsce Ludowej jest 
wychowanie nowego człowieka, 
świadomego twórcy nowego, 
sprawiedliwego ustroju.

W procesie tego wychowania 
poważną rolę spełniają wycho
wanie fizyczne 1 sport, które 
poprzez podnoszenie sprawnoś
ci fizycznej i  stanu zdrowia na 
rodu przysposabiają go do wy
dajnej pracy i  obrony Ludowej 
Ojczyzny“ . (G). •'

Większe zarobki i  wyższe wydobycie 
dzięki górniczym brygadom zespołowym

Obrady Głównego Komitetu Współzawodnictwa ZZG
26 p a ite m lk . ,  br. odbyło *  w  

Głównego Komitetu Współzawodnictwa Pracy Zw . Zaw.
Górników. Obrady Komitetu poświęcone były w  g.ównej 
mierze przeanalizowaniu dotychczasowych rezultatów pracy 
brygad zespołowego współzawodnictwa w  przemyśle wę
glowym, których liczba zwiększa się z każdym dniem.

48 kopalniach zor- jwego. Za uczestniczące we

Przełom na tym odcinku na
stąpił w maju br. W remach
zobowiązań 1-Majowych cała 
załoga Wytwórni nr. 3 przystą
piła do współzawodnictwa. O- 
pracowano nowy regulamin 
współzawodnictwa, rozpoczęto 
systematyczną akcją uświada
miającą. Rezultatem tego było 
osiągnięcie dalszych nadwyżek 
produkcyjnych, uzyskanie w 
I I I  kwartale br. realizacji pla
nu w 113 proc., wykonanie w 
110 proc. piunu oszczędności.

Załoga „Semperitu“ zobcwią 
zała się wykonać przedtermi
nowo roczny plan produkcji 
do 30 listopada. Według obec
nych przewidywań ■ stwierdzić 
już można, że termin ten ule
gnie dalszemu skróceniu, te 
załoga Wytwórni nr. 3 zreali
zuje roczny plan wcześniej.

Oceniając osiągnięcia zało
gi „Semperitu“ trzeba pamię
tać o latach walki z trudno
ściami, kiedy, załoga po zakoń
czeniu działań wojennych roz
poczęła pracę. Liczyła ona 
wówczas 45 osób. Maszyny zde 
kompletowane, częściowo wy
wiezione... Tych 45 ludzi, sta
rych pracowników fabryki,|sta 
nowiło i  stanowi trzon załogi 
Oni przywrócili do życia za-1 
marły warsztat pracy, oni w y
chowali i  wykształcili załogę 
liczącą dziś kilkuset ludzi, 
wśród których jest kilkudziesię 
eiu przodowników tej miary, co 
robotnica zatrudniona na od
dziale przyrządów chirurgicz
nych tow. Maria Warmus, wy
konująca 210 proc. normy, czy 
robotnik W arsztatu M echanicz 
nego tow. Władysław B uła t, 
Stefania Dunaj (140 proc.), Sta
nisław Planeta (175 proc.) i wie 
lu innych.

Dlatego wierzymy że stary 
rewolucyjny „Semperit“ , dziś 
— Wytwórnia nr. 3, nie za
wiedzie, wykona roczny plan 
produkcji przed terminem.

(KR)

Socjalistyczna atm osfera p racy, 
wysokie osiągnięcia p ro d u kcy jn a  

Sukcesy łódzkiej „W ełnianej Jedynki**
(Koresp. w ł.). — Plan trzy

letni, wykonany 24 październi
ka, tzn. na trzy dni przed ter
minem, który ustaliła załoga w 
zobowiązaniach majowych.

Obecni«
ganizowano 419 brygad

W  k i lk u  zdaniach
W  K a rp a c z u  p rz y s tą p io n o  do  do 

p ro w a d z e n ia  do  s ta n u  u ż y w a ln o 
ś c i w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  s p o r tó w  
z im o w y c h . P o  u p o rz ą d k o w a n iu  
s k o c z n i, p o d ję to  o be c n ie  p race  

b u d o w ie  t r y b u n ,  k tó re  bę- 
—1 v  u o m ie ś c lft k i lk a  ty s ię -

p rz y
d ą  m o g ły  p o m ie ś c ił ’ k i lk a  
cy w id z ó w . W  n a jb liż s z y m  czasie  
p ro je k tu je  . s ię  Jeszcze za ło że n ie

b o b s lę y ‘-n o w y c h  b a n d  na te rz e  
o w y m .

N a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szcze
c iń s k ie g o  z o rg a n iz o w a n o  d o ty e h - 
c;.- , 214 L u d o w y c h  Z e sp o łó w
S p o rto w y c h , k tó re  łą c z n ie  lic z ą  
9 ty s . c z itm k ó w , w  te j  L czb ie  
2 4 1  v  . ¡e t. D o  p ra c y  s p o r to w e j 
pa  w s i w y s z k o lo n o  SI o tó b t W szę

d z ie  w  te re n ie  p o w o ła n o  R ad y
S p o rtu  W ie js k ie g o .

*
W  d n iu  S0 b m . n a  k r y t y m  base

n ie  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M o rs k ie j 
w G d y n i odb ę d z ie  s ię  in a u g u ra c ja  
sezonu z im o w e g o  w  p ły w a n iu ,  z 
u d z ia łe m  re p re z e n ta c ji  4-ch m ia s t: 
G dańska , G d y n i, S o p o tu  i  W e jh e 
ro w a  W  im p re z ie  te j s ta rto w a ć  
bedfcie m is trz  i  re k o rd z is ta  P o ls k i 
w  st. m o ty l.  C ic h o n a k t. Byty za
w o d n ik  . .Z w ią z k o w c a ”  (P oznan) 
o d b y w a  o be cn ie  s łużbę  w o js k o w ą  
v , M a ry n a rc e  W o je n n e j i  s ’ a-e 
z n a jd u je , s ię  na  W yb rze żu .

Całkowity d ochód  z te j im p re 
z y  p rze zn a czo n y  je s t na_ budów  ,  
p rm n ik a  B ra te rs tw a  P o lsko  -  R a 
d z ie c k ie g o  w G d y n i.

fowego 'współzawodnictwa. Naj 
więcej posiada ic h  Zjednoczenie 
Bytomskie, w którego kopal
n ia c h  p r a c u je  ok. 100 zespo
łów. Z je d n o c z e n ie  Zabrskie po
siada 64 brygady, Gliwickie—
51, Chorzowskie — 48, Rybnic
kie — 46, Rudzkie — 37, Kato
wickie—34 i Dąbrowskie—29,

Przodująca kopalnia
Analiza pracy brygad zespo

łowych, przeprowadzona przez 
przewodniczących oddziałów 
Zw. Zaw. Górników wykazała, 
że udział w nich stwarza po
ważne możliwości podniesienia 
zarobków górników. Np. bryga
da Konrada t iu l i  w kop. „Wie 
czorek“  w pierwszym miesiącu 
udziału we współzawodnictwie 
zespołowym uzyskała 143 proc. 
normy i  ‘ przeciętny zarobek 
dzienny 1.089 zł na jednego 
górnik*. W następnym miesią
cu wynik uległ dalszej zwyżce 
—brygad* osiągnęła 215,5 proc. 
normy, *  przeciętny zarobek 
dzienny górnika — kwotę 
2.118,90 *ł. Obecnie zespół ten 
osiągnął 239 proc. normy i dal
szy wzrost zarobków. Podobne 
rezultaty uzyskały m. In.: bry
gad* Krzysztolika, Filaka ł  Pa 
■wła Kropidły.

Wyniki pracy brygad zespo
łowych przyczyniają się rów
nież w znacznym stopniu do 
polepszenia wyników pracy ca
łych kopalń. Np. kop. „Wieczo 
rek“  wykonała swój plan na 
październik w 103,3 proc. M. 
in. poważne rezultaty osiągu?- 
ły  również brygady zespołowe 
w kopalniach Rybnickiego Zje 
dnoczenia Przemysłu Węglowe 
go oraz w kopalniach: „W u
jek“ , „Siemianowice“  i ,M °- 
drzejów-N iwka“ .

Usunąć braki
Omawiając doświadczenia ze 

apołowego współzawodnictwa 
pracy, tow. Czesław Z ie lińsk i, 
znany przodownik pracy, a °- 
becnie w icedyrektor kop. „Wie
czorek“  podkreś lił, iż szczegól
ne znaczenie dla wykonania 
miesięcznych planów produkcji 
posiada codzienne ogłuszanie—  
rezu lta tów  pracy brygad wspoi 
zawodniczących, w fo rm ie  b iu
le tynu. Wskazał on również na 
b rak i, u trudnia jące jeszcze p ra 
cę zespołów, szczególnie za;; na 
konieczność, czuwania nad 
spraw nym ' działaniem urzą
dzeń, transportu jących węgiel 

Dużo uwagi w toku obrad po 
i święcono nowemu regulanv.no- 
¡wi współzawodnictwa zespolą-

zesno- współzawodnictwie postano wio- 
' no uznać zespoły, które podej

mą sprecyzowane zobowiązania 
przedterminowego wykonania

-

działach pracy. Przy ustalaniu 
punktowania wyników współza 
wodnictwa postanowiono zwra
cać szczególną uwagę na osią
gnięcia w podniesieniu poziomu 
bezpieczeństwa, higieny oraz 
dyscypliny pracy. Oprócz nor
malnego wynagrodzenia za osią 
gnięto wyniki pracy, uchwalo
no zespołom przodującym przy 
znawać specjalne premie pie
niężne.

P racow n icy n a u k i ro ln icze j 
na wspólnej naradzie z ch łopam i

W Krakowie odbyła się, zor
ganizowana przez oddział Pań
stwowego Instytutu Naukowe
go Gospodarstwa Wiejskiego, 
pierwsza wspólna narada pra
cowników nauki rolniczej, ro
botników PGR i  chłopów — 
przodowników w rolnictwie 
woj. krakowskiego.

Tematem ożywionej dyskusji 
były referaty prof. Listowskie- 
go o systemie połowo - łąko
wym Wilłiamsa i  prof. Rue- 
benbauera o osiągnięciach nau
ki Miczurina 1 Łysenki.

Uczestnicy narady najwięcej 
uwagi poświęcili możliwościom
zastosowania wspaniałych wy

ników radzieckiej nauki rolni
czej w naszej gospodarce rol
nej.

Wielu mówców zajęło się 
«prawą zastosowania w szer
szym zakresie w naszym rol
nictwie jarowizacji zbóż i sto
sowania łysenkowskiej metody 
późnego sadzenia ziemniaków 
w rejonach południowych Pol
ski.

Dyskutanci wskazywali na 
konieczność dalszego pogłębie
nia współpracy nauki rolniczej 
z praktyką, jako na podstawo
wy warunek dalszego rozwoju 
produkcji rolniczej i  badań nau 
kowych.

Zarząd G łów ny Z. P. A. P.
ogłasza Konkffrs otwarty na plakat

Plakat ma na celu mobilizować kraj do wykonania planu 
sześcioletniego, planu budowy podstaw socjalizmu, a tym 
samym do walki o trwały pokój i  postęp w Polsce.

W plakat należy wkomponować jedno z niżej podanych 1
haseł:

a) Naprzód do walki o plan 8-letni!
b) Przez plan 6-letni do Polski silnej 1 szczęśliwej!
c) Plan 6-letni — pokój, dobrobyt, socjalizm!
d) Wykonamy plan 6-letni — zbudujemy podstawy' 

socjalizmu!
Pożądanym jest wprowadzenie w kompozycję postaci 

ludzkich. Technika wykonania dowolna:
Rotograwiura — wymiar 86 X 61 

ilość kolorów do trzech, 
albo offset — wymiar 100 X 70 

ilość kolorów do czterech.

N A G R O D Y  :
I  po zł 100.000.— 

dwie I I  po zł 80.000.— 
d\Vie I I I  po zł 60.000.—

oraz 5 zakupów po zł 30.000.— (bez prawa reprodukcji) 
Termin składania prac Konkursowych upływa dnia 

23 listopada 1949 r. do godziny 12-ej pod adresem ZPAP 
Ohrcgu Warszawskiego — »Warszawa Saska Kępa, Wa
lecznych 23.

Wynik ogłoszony zostanie w „Trybunie Ludu“ .

Kopalnia „Sośnica** 
współzawodniczy 

z kopalnią „M ichał“
(Koresp. w ł.). — Zespołowe 

brygady z oddziału V II i  IX  ko 
palni „Sośnica“  na apel brygad 
zespołowych z kopalni „Michał“ 
podjęły zobowiązania przedter
minowego wykonania planu pro 
dukcyjnego. Brygada z oddzia
łu IX  składająca się z 8 robot
ników zobowiązała się wyko
nać plan na IV  kwartał w cią
gu dwóch miesięcy, dając do 
końca roku dodatkowo 2.842 
tony węgla.

Brygada złożona z 36 robot
ników z oddziału V II zobowią
zała się wykonać plan ostat
nich trzech miesięcy w 56 dni 
i  wydobyć do końca roku 6.500 
ton węgla ponad plan. (k)

Tynkarze 
starogardzcy 

osiągnęli nowy N 
rekord Palski

Trójka murarska w składzie 
Gajor Franciszek, Gajor Jan i 
Tomczyk Ignacy, zatrudniona 
w oddziale PPB w Starogar
dzie woj. szczecińskie, otyn
kowała w ciągu 8 godzin 
260,26 m kw. mura, uzyskując 
1.518 proc. normy. Wynik ten 
jest nowym tynkarskim rekor
dem Polski.

Pracujący na tymże terenie 
monterzy - instalatorzy W ła
dysław Szerkus i Piotr Mazu
rek uzyskali również wspania
ły  wynik, układając w 8 go
dzin 70 m rury wodociągowej

Tow. Józef Zygmunt wyrabia  
120 proc. normy i daje towar 

pierwszorzędnej jakości

Plan eksportowy, wykonany 
w 104 proc. W dniu 30 wrze
śnia.

Wysoki procent „primy“ : pod 
czas gdy w roku ubiegłym wy
chodziło z zakładów przeciętnie 
94,84 proc. I gat., to obecnie za 
łoga oddaje przeciętnie 97 proc. 
wełnianych tkanin pierwszorzę 
dnej jakości.

Trwa bitwa o wykonanie pla 
nu rocznego w drugiej dekadzie 
listopada.

*
To są dane, z których dumna

jest załoga Państwowych Za
kładów Przemysłu Wełnianego 
Nr 1 im. L. Waryńskiego w Ło 
dzi, zwanych popularnie „Weł
nianą Jedynką“ .

Czemu zawdzięcza .Wełnia
na Jedynka“  te osiągnięcia?

Zawdzięcza je socjalistycznej 
atmosferze pracy, panującej w 
Zakładach.

Zawdzięcza je wzorowej, jak 
twierdzą towarzysze z Komite
tu Łódzfdego, współpracy orga
nizacji partyjnej, Rady Zakła
dowej i dyrekcji.

Zawdzięcza je równomiernie 
rozłożonemu wysiłkowi, przy 
którym tempo pracy jest rów
ne, przy którym nie ma zbęd
nych zrywów, „gdy sytuacja 
jest już złu“ : w r. 1947 plan 
dla PZP N r 1 wynosił 1.405 
tys. m tkanin, -wykonano 1.458 
tys. m tkanin; w r. 3S48 plan 
wynosił 1.735 m i wykonano go 
w 100 proc.; na rok bieżący za 
planowano 1.720 tys. m, a do 
dnia 24 października wykona
no już ponad 89 proc. planu. 

„Zrozumieliśmy towarzyszu,

że jednym z najsilniejszych o* 
ręży w walce o plan jest współ 
zawodnictwo — mówi tow. Du- 
bilas, sekretarz Organizacji 
Partyjnej. — I dlatego napra
wiamy nasza dawne błędy: wal 
czymy o umasowienie współza
wodnictwa pracy i dziś już do
szliśmy do tego, że ok. 50 proc. 
załogi bierze w nim udział. Na 
tym, rzecz prosta, nia poprze
staniemy.“

Przewodniczący Rady Zakła
dowej, tow. Mickiewicz, sekre
tarz tow. Staszak i  dyrektor na 
czelny Zakładów, tow. Kożluko- 
wa, są dumni z osiągnięć na od 
cinku jakości:

„Mamy 20 brygad pierwszej 
jakości. Mamy oddanych, bojo
wych towarzyszy, których spe
cjalną troską jest jakość to
waru.

Za przykład całej załodze sta 
wiąmy Józefa Zygmunta, wy
rabiającego 120 proc. normy i  
100 proc. „primy“ , Józefa Gaj
dę (116 proc. normy i 100 proc. 
pierwszego gatunku), Helenę 
Skrokową (118 proc. normy, 
100 proc. „prim y"), czy też Da 
nutę Skomoroehow, członkinię 
ZMP (112 proc. normy, 100 
proc. „primy“ ).

Pomagają nam tacy rac jon a 
lizatorzy, jalc np. tow. Wacław
ski z działu mechanicznego, 
który zorganizował na miejscu 
remonty systemem gospedar-

Town Józef Gajda daje 100 
proc. „p r im y "

czym. Dzięki niemu zepsute ma 
szyny w krótkim czasie są u- 
ruchamiane.“

„Z taką załogą przyjemnie 
pracować" — mówi tow. Koźlu 
kowa.

„Zawsze nam się łatwo pęro 
zumieć z dyrekcją“ — mówią 
tow. tow.: Dubilas i Nickiewicz.

I  dlatego „Wełniana Jedyn
ka" mogła zameldować o swo
ich osiągnięciach., (j. br.)

3.491 m iln . z ł w p ła c ili c h ło p i 
na Państwowy Fundusz Z iem i

W roku bieżącym ogólna su
ma wpływów na rzecz Państwo 
wego Funduszu Ziemi (PFZ) 
powinna wynieść 4.554 miln. zł. 
Na wpływy te składają się na
leżności za ziemię, nadaną * re 
formy rolnej, za dzierżawę nie
których obiektów rolnych oraz 
wpływy płatników b. Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej.

Wszystkie wpływy Państwo
wy Fundusz Ziemi przekazuje 
do Skarbu Państwa, który z ko

lei przeznacza je za pośrednic
twem Ministerstwa II o In ic iY/a 
i RR na dalszą odbudowę i  roa 
wój rolnictwa.

O tym, że chłopi coraz wię
cej rozumieją znaczenia termi
nowego uiszczenia należności 
również i  na rzecz PFZ, świa i 
czy suma wpływów za 3 kwar
ta ły br. W ciągu tego czasu 
chłopi wpłacili ogółem S.491 
miln. zł, co stanowi 76 proc. 
planu rocznego.

Zjazd inżynierów  
1 techników 
ogrodnictwa

W Poznaniu w dniach 29 _ i 
30 bm. odbędzie się zjazd in 
żynierów i techników ogrodnic 
twa i  terenów zielonych.

Zjazd poświęcony bęazie m 
innymi nawiązaniu wspóipra 
cy z nauką i  techniką radzlec 
ka i omówieniu zagadnień przy 
gotowania kadr fachowców ’ 
produkcji materiału roślinne 
go dla realizacji parków i  za 
drzewień w planie sześciolet 
nim. Omówiona będzie również 
sprawa budowy urządzeń obsłu 
gujących akcję zabaw ludo 
wych oraz nowe, ważne żagad 
nienie projektowania i realiza
cji parków społecznych.

W czasie narady powołane 
zostania do życia nowe siówa- 

szenie branżowe w ramach

Dzia ła lność C entra lnego B iu ra  
P ro je k tó w  A rc h ite k to n ic z n y c h
Jesienią ub. roku 

n ie m  ministra odbudowy powo
łane zostało do życia Centralne 
Biuro Projektów Architektoni
cznych i Budowlanych.

Powstanie tego rodzaju lnsty 
tucji uspołeczniło organizację 
pracy projektodawczej, przyczy 
niając się do usunięcia szeregu 
niedociągnięć-

Centralnemu Biuru powierzo 
no o p racow yw an ie  projektów
budowy gmachów państwo
wych, samorządowych i społecz 
nych, urządzeń użyteczności pu 
blicznej i  planów urbanistycz
nych. W br. CBP opracowało 
dokumentację techniczną dla 
ok. 2 i pół tysiąca obiektów na 
rok 1949, o łącznym nakładzie 
inwestycyjnym ok. 20 m iliar
dów zł. Obecnie Biuro przystą
piło do wykonywania dokumen

zarządzę- tacji dla obiektów, przewidzia
nych planem inwestycyjnym 
1950 roku. W roku tym CBP 
opracuje dokumentację techni
czną dla inwestycji budowla
nych o łącznej wartości 70 mi
liardów zŁ

CBP w pracach swoich sto
suj* zasadę tespołowości i  
współzawodnictwa. Zespołowa 
metoda pracy pozwala włączyć 
fachowców różnych specjalno
ści do twórczej współpracy 
przy powstawaniu koncepcji 
projektu oraz umożliwia^ Stałą 
wzajemną wymianę doświad
czeń i  krytyczną ocenę prac, a 
także zapewnia współpracę pr o 
jektó dawcy z wykonawcami. 
Metoda współzawodnictwa m 1 
prowadzona jest nie tylko in
dywidualnie, ale również mię
dzy zespołami.

®  K R A J U  .. 
W  M O W

r:
Naczelnej Org3 
niemej CNOT) 
żynierów i techn 
twa i terenów

fa c ji iccn- 
■upiająeej in
ri w o gi odnie
sionych.

A P A R A T  D O  M A L O W A N IA  
S K O N S T R U O W A Ł  R O B O T N IK  

IN O W R O C Ł A W S K I 
M a js te r  m a la r tM  In o w ro c ła w 

skie j p a ro w o z o w n i F lo r ia n  Szcze- 
szak .s k o n s tru o w a ł ulepszony apa
ra t  s k ra c a ją c y  czas m alow ania  
parow ozów  1 w agonów . A p a ra t, 
k tó ry  m echan icznie  rozprysku je  
fa r b<: c ie n k ą  i  ró w n o m ie rn ą  w a r  
s tw ą  zaoszczędzi parow ozow ni w 
In o w ro c ła w iu  p o n a d  pól m iliona  
z l ro c z n ie .

R O S N ,\
K A D R Y  E L E K T R O T E C H N IK Ó W  

W IE J S K IC H
C e n tra ln y  Z a rzą d  E n e rg e ty k i 

p rz y s tą p ił  do o rg a n iz o w a n ia  we 
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a c h  « - t y 
g o d n io w y c h  k u rs ó w  d la  e le k tro 
te c h n ik ó w . K u rs y  o b e jm ą  rze 
m ie ś ln ik ó w  w ie js k ic h  i p ra c o w 
n ik ó w  P G lt, k tó rz y  po  za koń cze 
n iu  n a u k i będą o b s łu g iw a ć  i k o n -  
sn -w o w r.ć  in s ta la c je  e le k try c z n e  
v  m ie js c u  s w e j p ra c y  z a w o d o w e j.

S Z Y B K O Ś C IO W C E  
W GDAŃSKU

Zi hm . 129 ro b o tn ik ó w  M ie js k ie 
go P rz e d s ię b io rs tw a  B r y ln .c in n c o

w  G d a ń sku  p rz y s tą p iło  do b u d o 
w y  s to la rn i Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  
system em  s z y b k o ś c io w y m . B u d y 
n e k  o * k u b a tu rz e  5.200 nr. szesć. 
za łoga  zo b o w ią z a ła  się w y d o A e zyń  
w  8 d n i.

B IA Ł A  P O D L A S K Ą  
W Y K O N A Ł A  P L A N  R E M O N T Ó W  

W  300 PROC.

P la n  prac w  ra m a c h  a k c ji  p o 
p ra w y  k o m u n a ln y c h  w a ru n k ó w  
b y tu  k la s y  ro b o tn ic z e j zo s ta ł n a  
te re n ie  B ia łe j P o d la s k ie j w y k o 
n a n y  w  300 p o ce n ta e h . D o s k o n a 
ły  te n  w y n ik  o s ią g n ię to  d z ię k i  
n a le ż y te m u  w y k o rz y s ta n iu  12 m i
lio n o w e j d o ta c ji  R a d y  p a ń s tw a , 
p o p rz e z  m a s o w y  u d z ia ł spo łeczeń 
s tw a  tv  p ra c a c h  p o m o c n ic z y c h  i  
p rz e p ro w a d z e n ie  w ię k s z o ś c i ro b ó t 
sys te m e m  g osp o d a rczym .

8,5 M IL N . L IT R Ó W  M L E K A

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  M le c z a r
sk ie  w y k o n a ły  ro c z n y  p la n  i i t 1 -  /  
s ta w , d o s ta rcza ją c  m ie s z k a ń c o m  
Szczecina  8 i  p ó l m ilio n a  l i t r ó w  
m le k a , w ro k u  u b ie g ły m  d o s ta w y  
m le k a  w y n io s ły  5.375 ty s . l i t r ó w ,
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Kursy godne uwagi
Od 1.2. do 1.10. br. na te

renie Narodowego Banku 
Polskiego trw ał kurs eko
nomiki marksistowskiej.

Kurs ten zasługuje na u- 
wagę z dwóch powodów: — 
Był to pierwszy tego rodza
ju  kurs na terenie bankowo
ści polskiej, pierwsze na tym 
terenie szkolenie, mające na 
celu umożliwienie urzędni
kom bankowym podwyższe
nie kwalifikacji oraz awans 
społeczny.

Po drugie — był to pierw
szy kurs zapoznający szero
kie rzesze bankowców * pod
stawami ekonomiki marksi
stowskiej.

Kurs został zorganizowa
ny przez miejscową organi
zację partyjną. Nie znaczy 
to jednak, że uczęszczali naft 
Jedynie człon.kowie Partii. 
Poważną część słuchaczy sta 
nowili bezpartyjni

Tytuły wykładów; „Banki 
w ustroju socjalistycznym“ , 
„Rozwój polityki ekonomicz- 

socjalizmu 
ZSRR“, „K rytyka burżuazyj- 
neJ teorii ekonomicznej“  i  in., 
zarówno jak nazwiska wykła
dowców, którymi byli wybit
n i ekonomiści (towarzysze 
Dietrich, Wyrozembski i  in.) 
świadczą, że kurs pomyślany 
był Jako szkolenie na bardzo 
wysokim poziomie.

Frekwencja na wykładach 
oraz ilość osób, które zdały 
egzaminy lub otrzymały za
świadczenia o przesłuchaniu 
wykładów, mówią o poważ
nym podejściu do zagadnie
nia zarówno ze strony wy
kładowców, jak i  słuchaczy. 
Na 122 zapisanych ukończy
ło kurs 120 słuchaczy, w tym 
78 zdało egzaminy i  otrzy
mało dyplomy.

Za przykładem NBP po
szły inne banki. 8 listopada 
rozpoczyna się analogiczny 
kurs w Polskim Banku Komu 
naluym, a od 15-go w Ban
ku Handlowym.

Podobne szkolenie przepro
wadzały Już inne instytucje 
np. ZUS w ub. roku. Na te
renie bankowości jednak są 
to pierwsze, i  trzeba przy
gnać, udane kroki i  dlatego 
zasługują na specjalną uwa- 
Ke.

Krakowskie Przedmieście 
wraca do dawnej świetności

Krakowskie Przedmieście to druga po Nowym Swiecie 
ulica w  Warszawie, której — dzięki jej zabytkowemu charak
terowi — nie czekają żadne zasadnicze przeróbki. Temu też 
zawdzięczać należy, że odbudowa tych dwóch ulic na całej 
ich długości postępuje w tak szybkim tempie.

Dzisiejszy Nowy Świat nie
wiele już różni się od Nowego 
Światu przedwojennego, jeżeli 
zaś są różnice, to stanowczo 
na korzyść powojennego wyglą 
du ulicy. Z wiosną 1950 r. zapeł 

się nieliczne już luki mię
dzy zabytkowymi fasadami do
mów na Nowym Swiecie i  g łów  
ny ciężar prac przeniesie się 
całkowicie na Krakowskie 
Przedmieście.

V
Korygujemy błędy

Ulica ta w poważnej części 
została już odbudowana. Odbu
dowa je j objęła jednak dotyćh 
czas budynki nie związane spe
cjalnie z najbliższym sąsiedz

twem, nie wymagające więk
szej przebudowy. Domy te to 
rokokowy pałac Potockich, by
ły  hotel saski, Dziekanka oraz 
zespół kamienic nad tunelem 
trasy W—Z.

Zasadą, która dominuje w
pD-meh dalszej przebudowy 
Krakowskiego Przedmieścia, 
jest zachowanie i przywrócenie 
dawnego wyglądu frontom ka
mienic przy całkowitej przebu
dowie oficyn. Oficyny będą bu
dowane zupełnie od nowa, we
dług ustalonego planu. Chodzi 
tu przede wszystkim o usunię
cie labiryntu podwórek, kla
tek schodowych i  różnych za

kamarków tak często spotyka
nych w staroświeckich budo
wlach.

Nie zapomniano również o 
t. zw. „korekcie“  pewnych bu
dynków, których pierwotny 
styl i  wartość architektoniczna 
uległy ^wskutek następujących 
po sobie przeróbek znacznym 
skażeniom.

Najmniejsze osiedle
Terenem najintensywniej

szych robót jest obecnie odci
nek Krakowskiego od ulicy 
Trębackiej do Miodowej. Część 
tego terenu zabudowuje na zle
cenie ZOR-u PPB 17. Przed
siębiorstwo to buduje 7 domów 
przy Krakowskim Przedmieściu 
(od N r 57 do 69) oraz tyleż 
przy ulicy Koziej. Projekt tych 
domów, opracowany przez Biu
ro Projektów ZOR, uwzględnia

Pierwszy ośrodek doświadczalny 
Instytutu Techniki Budowlanej

w

Skup nasion
wof. białostockim

Spółdzielnie gminne prowa
dzą w woj. białostockim od 
dłuższego czasu skup nasion. 
Dzięki zastosowaniu, w szero
kim zakresie współzawodnic
twa między placówkami spół
dzielczymi, skup daje coraz lep 
sze wyniki, a wrzesień br. był 
miesiącem rekordowym pod 
iim  względem. Spółdzielnie za- 
upity we wrześniu br. za 144 

5ru n̂- zł  nasion, a dostarczyły 
samych tylko nasion roślin 
włóknisto - oleistych 1.093 to
ny.

Instytut Techniki Budowlanej przy Ministerstwie Budowni
ctwa zorganizował na Mokotowie pierwszy w  kraju ośrodek 
doświadczalny. W  ośrodku tym będzie się przeprowadzać 
badania konstrukcji w skali naturalnej, doświadczenia, które 
mają na celu sprawdzanie teoretycznych obliczeń metodą em
piryczną.

ze względu na możliwości za
stosowania ich w  masowym 
budownictwie mieszkaniowym.

Budynek biurowy, magazyn 
I świetlica w  ośrodku ITB są 
również obiektami doświad
czalnymi. Ściany biura np. 
wykonano z cegły i  supremy 
(wióry drzewne spajane ce
mentem) przy budynku zasto
sowano tynki glino -  cemento-

Pomyślny przebieg 
skupu ziemniaków 
w woj. olsztyńskim
Skup ziemniaków w woj. ol

sztyńskim przebiega pomyśl
nie. Do dnia 25 bm. spółdziel
nie gminne zakupiły 18 tys. ton 
ziemniaków, wykonując 90 
proc. planu.

Pierwsze miejsce w skupie 
* a.iął powiat Nidzica, który wy 
konał 200 proc. planu. Rów
nież powiaty Bartoszyce, Ostró 
da, Susz i Pisz przekroczyły 
plany zakupu. .

CSO buduje 
nowe przechowalnie 

owoców
. Centrala Spółdzielni Ogrod

niczych zapoczątkowała w roku 
fciezącym na szeroką skalę bu- 
•owę nowych i przebudowę sta- 
t ir  Przech°walni owoców. W 
naZh u -Valni.ach ™agazynowa-

Prace laboratorium pójdą w 
kierunku zastosowania w  prak 
tyce wiedzy technicznej i  po
mysłów nowatorów w  budow
nictwie.

Ośrodek doświadczalny jest 
wzorowany na podobnych pla 
cówkach naukowych w Zwiąż 
hu Radzieckim, gdzie budo
wane są specjalne osiedla do
świadczalne.

W pierwszym etapie prze
prowadzać się będzie badania 
nad wytrzymałością stropów. 
Badania te mają na celu uzys
kanie maksymalnej oszczędno
ści stali. dzisiaj wybudo
wano tu fundamenty, które bę 
dą obciążone stropami czterech 
rodzajów, o różnych zawarto
ściach stali.

Już na wiosnę roku przyszłe 
go będzie można wyzyskać wy 
n ik i badań, które pozwolą na 
zastosowanie w  budowictwie 
stropów o mniejszym procen
cie stali.

Ośrodek doświadczalny ITB 
przeprowadza jednocześnie ba 
dania nad dachówkami nośny
mi systemu Handzelewicza 
(dachówki te stanowią same w 
sobie konstrukcję i nie wyma
gają zastosowania wiązań da
chowych).

Wynikami tych prac badaw
czych interesuje się specjalnie 
Zakład Osiedli Robotniczych

we, zaprawy i wyprawy mu
rarskie oraz podłoża z różnych 
kombinacji gliny.

Rozpoczęte badania nauko
we i  kontrolne w  ośrodku do
świadczalnym mają zakres nie 
spotykany dotychczas w Pol
sce. Praca ośrodka w latach na 
stępnych pomoże ^budowni
ctwu w  planie 8-letnim wyprą 
cować nowe systemy l  metody 
pracy.

Prace laboratoryjne dadzą 
wielkie oszczędności materia
łów budowlanych oraz ułatwią 
realizację pomysłów racjona
lizatorskich. (w. b.)

ZES ZYTY  „N O W Y C H  DRÓ G “
Wybór Prac Marksistowskich (Przekłady)

Ukazał się Nr 2 Serii Filozoficznej 
Zeszytów „Nowych Dróg“

J* STALIN  Kwestia narodowa a leninizm
(publikowane po raz pierwszy w Języku polskim)

G, DYMITROW — Charakter, rola i  perspektywy demo
kracji ludowej i  państwa ludowo - demokratycz- 
nego.

MAO-TSE-TUNG — O dyktaturze demokracji ludowej.
F. W KONSTANTINOW -  Rozwinięcie materializmu 

historycznego przez Lenina i Stalina.
D. J. CZESNOKOW — Lenin i  Stalin o państwowej fo r

mie dyktatury proletariatu.
B. C. MAŃKOWSKI Istota klasowa państwa demo

kracji ludowej
GEORGE MORRIS — Watykańska „filozofia robotnicza".
K R O N I K A :

W. SKATIERSZCZYKOW -  Dyktatura klasy robotni
czej w okresie budownictwa komunizmu.

Przykładowa tematyka rozpraw dla uzyskania stopnia 
naukowego kandydata nauk filozoficznych.

C E N A  1 0 0  zł
Do nabycia we wszystkich kioskach.

zabytkowe elewacje od strony 
ulicy Koziej i  Krakowskiego 
nakreślone swego czasu przez 
inż. Stępińskiego z BOS-u.

Elewacje te będą jedyną bo
dajże przedwojenną cechą tych 
budynków, która zostanie za 
chowana, bowiem poza staro
świeckimi frontonami kryć się 
będą zesne, piękne miasz
kania 1 sklepy. Gęsta zabudo
wa w trójkącie ulic: Krakow
skie Przedm., Kozia, Miodowa, 
zostanie zmieniona, tak że wew 
nątrz tego trójkąta będzie dość 
duży, wolny teren zielony. Naj
mniejsze to osiedle ZOR-owskie 
w stanie surowym gotowe ma 
być w końcu br.

Radzieckie maszyny do tynkow an ia  
p racu ją  na M uranow ie

Uzupełnienie Mariensztatu
W dalszej części tego odcin

ka .» kierunku ulicy Trębac
kiej, cztery domy są już odbu
dowane przez różnych inwesto 
rów, w pozostałych zaś trwają 
prace.

Po przeciwnej stronie Kra
kowskiego zaczęto prace przy
gotowawcze do odbudowy gma 
chów byłego Muzeum Przemy
słu i  Resursy Kupieckiej. Tyły 
tych domów wraz z oficynami 
domu Towarzystwa Dobroczyn
ności „Res Sacra 'Miser“  oraz 
dawnej łaźni Fajansa przy uli 
cy Bednarskiej, „dopasowane“  
będą wyglądem do osiedla ma 
riensztackiego, staną się bo 
wiem Jego integralną częścią.

Dalszy odcinek Krakowskie
go rozpada się znów na kilka 
drobniejszych zespołów. Waż
niejsze z nich to budynki mię 
dzy ulicą Trębacką a Królew
ską, wchodzące w skład Osi
Saskiej oraz ich vis a vis _
pałace Zamojskich i  Uruskich, 
a także dawny szpital św. Ro
cha. Wszystkie te gmachy zo
stały przydzielone Uniwersyte
towi Warszawskiemu.

Na końcu jezdnia 1 latarnie

Na Osi Saskiej pracuje 
WPB, które odbudowuje gmach 
hotelu Europejskiego i  kończy 
dom u zbiegu Krakowskiego i 
Królewskiej. Obiekty włączone 
do Uniwersytetu odbudowywa 

są w miarę przyznawania

Na budowę osiedla Muranów 
sprowadzono niedawno z ZSRR 
dwie maszyny do tynkowania. 
Maszyny te znacznie przyspie
szają tempo prac tynkarskich, 
podnosząc o 50 proc. wydaj
ność robotników.

Maszyna taka w działaniu 
swym podobna jest częściowo 
do motopompy strażackiej, czę 
ściowo zaś do rozpylaczy uży
wanych np. do lakierowania sa
mochodów.

Silna pompa tłoczy rurami 
zaprawę, którą następnie, przy 
pomocy cienkich szlauchów, za

kończonych specjalnymi strzy
kawkami, robotnicy rozprowa
dzają po ścianach i sufitach. 
Gładzenie zaprawy i pionowa
nie odbywa się ręcznie.

Przelotność pompy wynosi 6 
m sześć, zaprawy na godzinę, 
co daje 2 tys. m kwadr, opry
sku dziennie.

W następnym etapie spro
wadzone będą również z ZSRR 
maszyny do gładzenia tynku na 
ścianach, a wtedy tynkowanie 
odbywać się będzie całkowicie 
mechanicznie, (jam.).

Stołeczny k lu b  ra c jo n a liza to ró w  
pom oże ro b o tn ik o m  - wynalazcom

ne
uczelni kredytów inwestycyj
nych, podobnie jak pałac Ra
czyńskich, należący do Akade
mii Sztuk Pięknych.

Pięknie rozwijającą się odbu
dowę Krakowskiego zaakcentu
je jeszcze pomnik Mickiewicza, 
który za 2 miesiące wróci na 
swoje miejsce. Jedyną bodajże 
bolączką tej ulicy jest brak kre 
dytów na przebudowanie w naj 
bliższym okresie jezdni i  usta
wienie latarni ulicznych. Z cza
sem jednak znajdą się również 
na ten cel fundusze i  będzie to 
już ostatnia poważna praca na 
odbudowanym Krakowskim 
Przedmieściu, (jam)

Przy Instytucie Techniki Bu 
dowlanej powstał ostatnio Sto
łeczny Klub Nowatorów Budów 
nictwa. Klub ten będzie utrzy
mywał łączność między robot
nikami racjonalizatorami a in
żynierami. Klub ułatw i robot
nikom techniczne opracowanie 
pomysłów.

ITB w ramach powiązania 
prac naukowych z ruchem ra
cjonalizatorskim, zorganizował 
laboratorium rzemiosł. Labora
torium to ma specjalny charak
ter. Czołowi przodownicy pra
cy i  racjonalizatorzy budownic
twa uzyskają idealne warunki 
pracy, sprzyjające pełnemu roz

wojowi talentów nowatorskich.
Laboratorium przeprowadza 

analizę osiągnięć racjonaliza
torskich, opracowuje wytyczne 
oraz instrukcje racjonalizator
skie. Instruktorzy - majstrowie 
pracują tu ta j nad unowocześ
nieniem robót murarskich, tyn
karskich, ciesielskich, zbrojar- 
skich itp.

Opracowane technicznie i  wy 
próbowane empirycznie uspraw 
nienia rzemiosł zatwierdza Ko
misja Oceny Pomysłów, v 
skład której wchodzą przedsta 
wiciele Ministerstwa Budownic 
twa i  przedsiębiorstw budów 
lanych, (w. b.).

M ieszkania 
dia robotników 
Vi rocławskiego 

O krę g u  D y re k c ji 
Lasów P aństw ow i eh

W celu zapewnienia od: o- 
wiednich warunków mieszka
niowych dla robotników tarfats 
nych zatrudnionych we wro
cławskiej DOLP odbudowano i 
wyremontowano w bież. ro u 
14 mieszkań po 2 pokoje z ku:n 
nią. Ponadto wyremontowano 
27 trzy i dwuizbowych domów 
mieszkalnych dla robotników 
leśnych w nadleśnictwach okrę
gu oraz 9-mieszkanio\vy dom 
dla pracowników umysłowych 
w Grabowicacb Wielkich.

Przeprowadzono również 
znaczne inwestycje z Fundu
szów Akcji Socjalnej. M. in. w 
13 jednostkach gospodarczych 
Dyrekcji wybudowano przy tar 
takach łaźnie dla robotników.

W odbudowie znajduje się 
ośrodek szkoleniowy dla ro
botników leśnych w Grabi?:',v- 
cach, pow. Namysłów. Ośrodek 
oddany będzie do użytku w 
bie. roku.

Wiejskie piekarnie 
spółdzielcze 

na Dolnym Śląsku

Rosną nowe dom y 
w osiedlu ZOR na M oko tow ie

Roboty budowlane w osie
dlu ZOR przy tr.asie W—Z na 
Pradze szybko postępują na
przód. W kwadracie ulic Ja
giellońska, Ratuszowa, Targo
wa i  Cyryla i  Metodego SPB 
buduje 5 bloków mieszkalnych 
o kubaturze 7—17 tys. m sześć.

Największy blok stanie przy 
ul. •Cyryla i  Metodego. Będzie 
to długi na przeszło 100 m, 
trzypiętrowy galeriowiec. Nie o 
wiele mniejsze domy buduje 
się wzdłuż każdej z ulic ota
czających osiedle.

Dwa z tych domów osiągną 
w tym roku stan surowy, po
zostałe zaś wysokość pierwsze
go piętra lub parteru.

Wszystkie budynki zarówno 
wyglądem, jak sposobem bu
dowy i  szczegółami technicz
nymi, przypominają bloki po
stawione niedawno w osiedlu 
na Kole.

Tempo budowy hamuje tro 
chę niedostatek żelaza i  drze
wa, używanych do budowy czę 
ści konstrukcyjnych.

W przyszłym roku na terenie 
tym stanie przedszkole, żło
bek, dom społeczny i  niewielki 
dom towarowy, a w przyszło
ści — co zresztą nie jest je
szcze zupełnie pewne — trzy 
kilkunastopiętrowe wieżowce.

(jam.)

Spółdzielczość spożywców w yb iera  
delegatów na C en tra lny  Zjazd

W 38 okręgach całego kraju 
odbywają' się obecnie zgroma
dzenia spółdzielczości spożyw
ców. Na zgromadzeniach tych 
powoływane są rady okręgowe, 
sprawujące kontrolę nad od
działam, Centrali Spółdzielni 
Spożywców. Zgromadzenia do
konują również wyboru dele
gatów na centralny zjazd spół
dzielczości spożywców, który 
odbędzie się w Warszawie, w 
połowie grudnia.

Po pierwszych okręgowych 
zgromadzeniach Spółdzielni Spo 
żywców, które odbyły się w  ub.

niedzielę w Warszawie, Lubli
nie, Ciechanowie i Siedlcach o- 
raz w dn. 26 bm. w Łodzi, Gdań 
sku, Kutnie, Elblągu i  Racibo
rzu, następne zgromadzenia od
będą się 30 bm. w Krakowie, 
Bydgoszczy, Toruniu, Tarno
wie i Piotrkowie.

W listopadzie okręgowe zgro 
madzenia spółdzielni odbywać 
się będą kolejno w Poznaniu, 
Lesznie, Gorzowie, Kielcach, 
Ostrowie Wlkp., Katowicach, 
Bielsku, Białymstoku, Ełku, 
Zielonej Górze i  innych okrę
gach.

W bież. roku nastąpiło wy
datne rozszerzenie działalności 
gminnych piekarń spółdziel
czych na Dolnym Śląsku. Na 
1 października br. czynnych by 
ło przy poszczególnych gmin
nych spółdzielniach' 200 pie
karń, 50 proc. z nich urucho
miono w bież. roku. Zdolność 
wypieku tych zakładów usługo 
wych wynosi ok. 100 ton pie
czywa dziennie.

W celu postawienia piekarń 
wiejskich na najwyższym po
ziomie pod względem jakości i  
higieny wypieku, przeszkolono 
w pierwszym półroczu br. na 
specjalnych wojewódzkich kur
sach oraz na powiatowych kur- 
so - konferencjach 250 pracow
ników piekarni. Obecnie rozpo
czął się trzeci kurs wojewódz
ki dla dalszych 50 pracowni
ków.

Działalność piekarni spół
dzielczych cieszy się dużym u- 
znaniem szczególnie gospodyń 
wiejskich, które odciążone są 
od indywidualnego wypieku 
chleba w gospodarstwach do
mowych.

Piekarnie — poza normal
ną sprzedażą pieczywa po ce
nach rynkowych — wymieniają 
chleb za mąkę, w stosunku 1.35 
kg chleba za 1 kg mąki i  opła
cie 8 zł. Wymiana pieczywa za 
mąkę wynosi 90 proc. obrotów 
piekarni.

Do końca br. urhchomi się 
dalszych 30 piekarń przy gmin
nych spółdzielniach na Dol
nym Śląsku.

M ł o d z i  z

tna, K a  • i i ia g a z y n o ^
*OK-o^Zle ^Uza ilość owoców Z 
1 na J ^ ch zbiorów. W zimie
r ? Potrzeby ?W0Ce te ~  w mia“ 
He na r yneIi._

NajwiękSZa „  
iduje się na WoKZec^ i>rwa,nil? bu 
Pomieści ona l  o?!.Warszawie, 
ców. Przebudowana i ° "  °W° '
ehowalnia na Prad7„ 1 ,-prze" 
jest na 400 ton. 6 obIlcz0aa

W Sandomierzu, rejonów 
spółdzielnia ogrodnicza buduje 
magazyn na ok. 500 ton owo
ców, a spółdzielnia w Tymbar
ku dwa magazyny o łącznej p0 
jemności 400 ton. W roku bież. 
zakończy się budowę przecho
walni w Tarnowie, Jarosławiu, 
Puławach, Grudziądzu i Hendz- 
lówce. Łączna pojemność tych 
przechowalni wyniesie 2.000 
ton.

Koło Łodzi, w Radogoszczu, 
buduje się przechowalnie na 
400 ton owoców. W przecho
walniach budowanych we Wro
cławiu i  w Gdańsku będzie 
można zmagazynować łącznie 
200 ton owoców.

Ogólna pojemność wszyst
kich nowozbudowanych i tfrze- 
kudowanych magazynów owóco 
*X«h wy łosi 5.200 ton.

będą dostarcza-

Gdy rozmawia się z ZMP- 
owcami z L-3, nie trudno za
uważyć, że do wykonania pod
jętych zobowiązań zabrali się 
z zapałem. Zorganizowali już 
młodzieżową brygadę produk
cyjną, która współzawodniczy 
ze wszystkimi zespołami pro
dukcyjnymi fabryki. Współza
wodnictwo to trwa zaledwie 25 
dni, okres ten wystarczył jed
nak aby młodzieżowcy wysunę
li się na czoło zakładu.

Obecnie ZMP-owcy z L-3 or
ganizują drugą młodzieżową 
brygadę produkcyjną. Bryga
da ta rozpocznie pracę jeszcze 
w listopadzie br.

Przodują w pracy.
Ale organizacja brygad mło

dzieżowych to tylko część zobo 
wiązań, którymi ZMP-owcy z 
B-3 w itają swoją Konferencję.

uchwalonej przez nich rezo- 
lucj‘ pytam y m. in.:

s z ; f : br ! ? ZUje^  si<5 zmnieJ-szyc odpady o 2 proc“

n i c t w f T 7 d° WsP«zawod-
sńóźl *  Zał°g? w walce ze spóźnieniami“ .

f Uz p0 k ilku dniach od datv 
uchwalenia , . ty„ , , tej «zolucji uro-

j  0d.padów zmniejszył się 
wydatnie. Jeszcze ^  dnj »
mu na skutek spóźnień do 
cy . tracono na każdej zmianie 
5 do 10 minut. Dzisiaj nie ma 
juz tych 5 -  10 minutowych 
przestojów.

Kol. Jarząbek, przewodniczą 
ca koła ZMP przy L-3 opowia-

Załoga F ab ryk i L-3 to przeważnie młodzież, m odę dziew 
częta t chłopcy —  wszyscy członkowie Związku Młodzieży 
Polskiej. Koło ZMP przy L-3 podobnie ja k  wiele innych  
kol przy rożnego rodzaju zakładach produkcyjnych, szko
łach i  biurach podjęło szereg konkretnych zobowiązań, któ 
rym i w ita ją  Pierwszą Konferencję Warszawskiej Organi

zacji ZMP

da o zamierzeniach koła, które 
będą realizowane w najbliż
szym czasie.

— Nawiązaliśmy już kon
takt z wydziałem elektrycz
nym Politechniki Warszaw
skiej, który pomoże nam w 
zorganizowaniu zespołów mło
dych techników. Studenci Po
litechniki, którzy będą brać u- 
dział w pracach tych zespołów 
pomogą nam zdobywać wiado
mości teoretyczne i ułatwią 
nam samokształcenie, my zaś 
ze swej strony podzielimy się 
z nimi wiadomościami prak
tycznymi.

Młodzi awansują
Dalej kol. Jarząbek opowia

da o pomocy udzielonej przez 
koło młodym pracownikom w 
nauce zawodu. Dzięki pomocy 
koła ZMP kol. Bury, który 
jeszcze nie tak dawno był ro
botnikiem transportowym, kol. 
Kurek dawny niewykwalifiko
wany robotnik oraz kol. Bu- 
chora, który pracował jako nie. 
wykwalifikowany pracownik 
działu transportu — przeszli 
do działów produkcyjnych i 
dziś już awansowali na bryga
dzistów.

Koło ZMP przy L-3, chociaż 
może wykazać się poważnymi 
°si<łgnięciami w swojej pracy, 
zdaje sobie sprawę ze swych 
niedociągnięć.

Choćby sprawa robotników, 
uczęszczających do szkół zawo 
dowych, wieczorowych itp. Nie 
wszystkim przecież nauka 
idzie „jak  po maśle“ . Są i tacy, 
którzy na skutek złych wa
runków mieszkaniowych nie 
mogą uczyć się w domu.

Koło ZMP może i powinno 
pomóc im, organizując przy 
świetlicy fabrycznej zespoły 
nauki własnej oraz udostępnia 
jąc tę świetlicę dla nauki indy 
widualnej. Na pewno pomoc 
taka dla wielu młodych praco
wników L-3 'byłaby bardzo 
cenna.

Jeżeli przejrzymy sprawo
zdania z zebrań, które odby
wały się przed kilkoma tygod
niami, ze sprawozdaniami ze
brań organizowanych obecnie, 
widać, że chociaż frekwencja 
stałe Wzrasta, ale wciąż jesz
cze nie jest dostateczna. Utrud 
nia to bardzo prowadzenie 
szkolenia ideologicznego.

Przewodnicząca koła ZMP 
przy L-3 stwierdza, że na sku 
tek nawału pracy zawodowej, 
a także na skutek źle opraco
wanego kalendarzyka zebrań, 
nie zawsze może brać udział 
we wszystkich zebraniach or
ganizacyjnych. Takie same 
trudności mają inni członko
wie zarządu koła.

Pokonają trudności

Nieobecność członków zarzą
du na zebraniach bynajmniej 
nie ułatwia prowadzenia tych 
zebrań i nie ułatwia też współ 
pracy zarządu ze wszystkimi 
członkami koła.

Te wszystkie trudności moż
na będzie pokonać, jeżeli ka
lendarzyk zebrań koła ZMP 
opracuje się w porozumieniu z 
dyrekcją zakładu, która nie
wątpliwie może młodzieży po
móc.

Koło ZMP L-3 zorganizowa
ło już zespół chóralny. Plan 
pracy przewiduje zorganizową 
nie jeszcze zespołu baletowego 
i scenicznego. Niestety stoi tu 
na przeszkodzie brak odpo
wiedniego lokalu. Warto by w 
sprawie lokalu porozumieć się 
z innym kołem ZMP, którego 
instytucja lokal taki posiada.

Nie ma trudności, których 
nie możr > by pokonać. Koło 
ZMP przy L-3 wiele trudności 
już pokonało. Niewątpliwie po 
tra fi pokonać i te, któ-e stoją 
♦ rzed nim w tej chwili, (iwa)

Samorząd w oj. o lsztyńskiego 
w yko n u je  p la n y  oszczędnościowe

W Olsztynie odbyła się kon
ferencja powiatowych komisa
rzy oszczędnościowych samo
rządu oraz podinspektorów sa
morządowych woj. olsztyńskie
go. Obrady poświęcono zagad
nieniom oszczędnościowym w 
samorządzie i  administracji sa
morządowej województwa.

Ze sprawozdań wynika, że w 
ciągu ubiegłych 3 kwartałów 
samorząd woj. olsztyńskiego 
zaoszczędził około 15 milionów 
zł, wykonując prawie 75 proc. 
rocznego planu oszczędnościo

wego. Na pierwsze miejsce wy
sunął się powiat Szczytno, któ
ry  wykonał już ponad 90 proc. 
planu oszczędności.

Zaoszczędzone sumy, które 
uzyskano dzięki współzawodnic 
tłu  pracy i  zlikwidowaniu go
dzin nadliczbowych oraz o- 
szczędności na opale, transpor
cie itp., wykorzystywane są na 
poprawę warunków mieszkanio 
wych świata pracy i rozbudo
wę urządzeń użyteczności pu
blicznej.

Rozszerza się w spó łzaw odn ic tw o  
w pom orsk ich  zakładach pracy
Ruch współzawodnictwa pra

cy w zakładach przemysłowych 
ma Pomorzu z każdym miesią
cem zyskuje coraz nowych zwo 
lenników. W I I I  kwartale br. 
liczba uczestników współzawod 
nictwa w porównaniu z I I  kwar 
tałem br. wzrosła o dalszych 10 
tys. robotników. Obecnie około 
10 proc. robotników zatrudnio
nych w przemyśle włączyło się 
do ruchu współzawodnictwa 
pracy.

Rozszerzające się współza

wodnictwo wyłania coraz no
wych przodowników pracy. W 
I I I  kwartale br. na czoło współ 
zawodniczących wysunęło się 
2.172 robotników, w tym 567 
uzyskało ty tu ły  wybitnych przo 
downików pracy. Wyróżnionym 
we współzawodnictwie wyplaco 

no 3.600 tys. zł premii.
Obok współzawodnictwa co

raz lepiej rozwija się racjona
lizatorstwo pracy. Ze zgłoszo
nych 158 pomysłów 70 zasto
sowano w produkcji.

„A rk a “  i „Żeg luga P rzybrzeżna“  
w I I I  etapie współzawodnictwa

LucjaW państwowym przedsiębior 
stwie połowów kutrowych „A r 
ka“  zakończony został trzeci e- 
tap współzawodnictwa pracy. 
Wyróżnione zostały 3 obsady 
kutrów „Arka 15“ , „Arka 1“  i 
•Arka 11“ , które złowiły re

kordowo ilości ryb.
W dziale przetwórstwa rybne 

S<> przodownikami zostali He
lena Bronk i Grzegorz Hero- 
nim. W dziale reperacji sieci 
wyróżnili się Jan Kunat i Zyg
munt Bukowski. W produkcii

worków dorszowych — 
Lipińska.

Równocześnie zakończył się 
trzeci etap współzawodnictwa 
indywidualnego i zespołowego 
w państwowym przedsiębior
stwie Żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku. Pierwszą nagrodę ze
społową przyznano załodze stat 
ku M/S „Jaś“ . We współzawod 
nictwie indywidualnym najlep
sze wyniki uzyskali: Wawrzyn- 

czak ze statku „Barbara“ , Pru
sinowski z „O lim pii“  i  Klimow
ski — z . „Qr:iżyny“ .

r a d i o
S O B O T A  —

M  P A Ź D Z IE R N IK A  
P rogram  I  na fa li 1339,3 m

izm°S:S r ,J,,nl\ 8-35’ Ŝ nał czasu W ia d o m o ś c i 12.04 lc.00 80.00 
23.00, W szechn ica  9.15.
9 1? , i f « lOSM raa i ą k o b ie ty " ;  8.90.

M u z y k a ; 10.00 P C K .; 
^ .5 0  in fo n n a c je ;  10.55 D la  k la s  I I I  

v  * 11*15 „S ta d a  na d ro g a c h “  
- A w d ie je w a ;  11.35 P ieśn i k o m ,o  
z y to ró w  c z e s k ic h ; 12.30 D la  w w i• 
12.55 M e lo d ie  lu d o w e : 13 25 P rz e r l  
w a ; 16.20 M u z y k a ; n.Oo „N o w e
i f i c  ó p j 7' 15 ^ U 2yka ra d z ie c k a : 17.10 C ie k a w o s tk i n a u k o w e  17 50 

ro z ry w k o w a ; 18.20 „G lo s  
m a ją  k o b ie ty " ;  18.40 „ Z  n a szych  
p le ś n i" ;  19.00 H is to r ia  M u z y k i 
P o w sze ch n e j; 20.45 „ T a k  d o lrz e -  
w a ly  s i ły  p o k o ju "  -  p og a d .; 21.00 
Za b a w a  p rz y  g ło ś n ik u  z o k a z l l  
„T y g o d n ia  S K R K " .  J

Progpam n  na fa li 395,8 m.
Początek a u d y c ji 6.10. W la d o . 

mości 8.00, 6.45, 16.00 20.00. 23.00. 
P rogram  dn ia  7.03, 13.30, na Jutro  
83.10, Wszechnica 8.J5 8.40.

5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra c y ; 
6.05, 7.10, 8.00 M u z y k a ; 6.35 G im 
n a s ty k a : 7.55 R e p e r tu a r  k in  1 te 
a tró w ; 8.35 P rz e rw a ; 13.35 D la  
k la s  X  — X I ;  14.00 P rze g lą d  k u l 
tu r a ln y ;  14.10 N a jc ie k a w s z e  a u 
d y c je  p rzysz łe g o  ty g o d n ia ; 14.15 
R osy jska  m u z y k a  p o p u la rn a : *4.55 
M u z y k a  s ło w ia ń s k a ; 15.25 SKRK • 
15.30 .K o n c e r t d la  ś w ie l l ie  dz iec ię 
c y c h ; 16.35 M u z y k a ; 17.00 „ P r z y  
soboc ie  po ro b o c te " : 18.00 z  p ra  
Ju i  ze ś w ia ta " ;  18.15 K a p ć la  L u -  

19'00 S k rz y n k a  o g ó ln a ; 
19.15 K o n c e r t :  d y r .  G a jd e czka  so- 
y t n ’ ?hÓ r: „W ę d ró w k i po
ZS R R  — re p o r ta ż ; 21.00 M t iz r k a  
p o p u la rn a ; 21.40 E ra zm  p o w ie śc i*  
22.00 M u z y k a ; 22.15 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y  z C z e c h o s ło w a c ji' ->3 ,3 
M u z y k a  p ow a żn a ; 4 CO K o n i4 c  a u -

t e y b u n a  l u d u
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j. 
R e d a g u je : K o m ite t .  

N a k ła d  R .S .W . „P ra s a “ . 
R e d a k c ja :

W arszaw a , u l.  S m o ln a  12. 

T e le fo n y : R e d a k to r N acze lna  
8-22-60. Zastppca R edak*o-a  
N acze ln eg o  8-33-28. S e k re ta rz  
R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł z a g ra ” 
n ic z n y  8-62-05. D z ia ł m lelsk  

8-71-82. M u ta c jo  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28 8-51-04 8-62-0' 

8-57-62 8-57-54.
T e le fo n y  n o cn e : S e k re ta r ia i 
8-82-28 Zastąpca  R edaktora  
N a cze ln eg o  8-51-04, R e d a k to r 
N o c n y  8-57-64. R e d a k to r T e c h 
n ic z n y  8-57-62. D z ia ł Depesz 

8-62-05.
P R E N U M E R A T A :

P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  
k r a ju  Zł is o . - .  p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  z ł 75.—, zagra

n lczn a  z ł 300__.
K o n to  P K O  -  N r  1-1374 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  pod a ć  d o k ła d n y  i  e7v' 

te in y  ad res . J
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , u l 

S m o ln a  13, te l.  8-29-84. 
K o lp o r ta ż , te ł.  8-71-80, B iu ro  
R e k la m  1 O g łoszeń 8-50-23 
D ruk_  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R s w  

„P ra s a " ,  u l.  S m o ln a  lo.

1 2 ł  B-91017
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Emigracyjna kanalia 
w obronie Mansteina

Kto mówi, to w Polne* nU 
było kandydatów na Quis- 
lingówt Włośnio zgłosił się je
den. Pałający tak gorącą mi
łością do H itlera  i  hitleryz
mu, te w pięć lat po rozsypa
niu się w proch Trzeciej Rze
szy zapragnął wystawić świa
dectwo moralnośoi Wehrmach
to w i

Pan Władysław Studnicki,
notoryczny agent niemieckiego 
imperializmu, obecni* zaś 
sztandarowy publicysta pol
skiej emigracji w Londynie 
zgłosił się w charakterze śioiad 
ka obrony w procesie feld
marszałka Mansteina. Dobro
wolnie i  na ochotnika. Przez 
nikogo nic wzywany, z poczu
cia wewnętrznej potrzeby. Aby 
zaświadczyć, że armia hitle
rowska zachowywała się na 
ziemiach okupowanych wzoro
wo, zgodnie z prawem naro
dów.

Pan Studnicki motywuje 
swoje stanowisko w liście ot- 
wartymh opublikowanym na 
łamach szmatławca londyńskie 
go zwącego się „Dziennikiem 
Polskim (?) i  Dziennikiem Żoł 
nierza (? )“  Pan Studnicki 
podaje przy sposobności swój 
dh'.gi rodowód polityczny, z 
którego wynika, że byl zawsze 
entuzjastą współpracy z Niem 
cami imperialistycznymi i  mi 
l i  tary stycznymi. A najlepiej 
czuł się pod niemiecką oku 
pacją. Bierze więc na siebie 
odpowiedzialność za kolabora
cję z wilhelmowskim guberna
torem Beselerem w latach 
pierv±szej wojny światowej 
powiada, że namówił do kola
boracji Piłsudskiego, „który  
realizował tę ideę".

Potem zaproponował swe u- 
sługi hitlerowskiemu guberna
torowi Frankoioi, a kiedy mi
mo to Gestapo zamknęło go w 
więzieniu, złożył memoriał, w 
którym pisał dosłownie: „...Wo 
bec politycznego znaczenia me 
po życia dla was, powinniście 
mnie zwolnić". Gestapo doce
niło wartość pana Studnickie- 
go i  otworzyło przed nim bra
my więzienia.

Dziś pan Studnicki spłaca 
dług wdzięczności wobec hitle
rowców i  broni ich dobrego 
imienia. „Chciałbym — _ pisze 
— aby w prasie niemieckiej 
stało wielkimi literam i: Polak

zgłosił się do obrony Man
steina". W jakie j prasie nie
mieckiejt Oczywiście w tej, 
która uważa Mansteina za 
wcielenie cnót narodowych. 
Tej samej, która uprawia dzi
ką hecę rewizjonistyczną w 
stosunku do granicy na Odrze 
i  Nysie.

Pan Studnicki znalazł istot
nie wspólny język z tą pra
są. Bo pan Studnicki nie tylko 
uwielbia Mansteina. Pan Stu
dnicki jest również wrogiem 
granicy na Odrze i  Nysie. Na 
żywa polskie ziemie odzyska
ne „zachodnią aneks ją "  I Tak 
jest. 1, rzecz jasna, stawia na 
trzecią wojnę światową, któ
ra ' ma pomóc imperialistom 
niemieckim odzyskać ową „a- 
neksję".

Pan Studnicki jest wierny 
Hitlerowi aż za grób. Niewąt
pliwie znajdzie przychylny 
odzew u Adenauera, Reutera, 
Schumackera i  całej zgrai na
cjonalistycznej, która szuka 
dziś u imperialistów amerykan 
skich tego samego, czego pan 
Studnicki szukał kiedyś u 
Wilhelma I I  i  Adolfa Hitlera.

Rzecz w tym, że pan Stu
dnicki ogłasza swe hitlerow
skie artykuły nie na lamach 
prasy adenauerowskiej czy schu 
macherowskiej, ale na łamach 
piśmideł emigracyjnych, które 
chętnie udzielają mu swej go
ściny. A „Dziennik Polski 
Dziennik Żołnierza", opatrując 
list pana Studnickiego pseudo 
krytycznymi moagami, nie pró 
buje nawet zakwestionoioać je
go poglądów na sprawę grani
cy polsko-niemieckiej. Szmatła
wiec emigracyjny zaszedł już 
tak daleko w swym zaprzań
stwie, że pisze się bez zastrze
żeń na odwetowe żądaiiia nie
mieckiego rewizjonizmu.

Nie trzeba dodawać, że pan 
Studnicki i  jego kompanowie 
spod znaku Arciszewskiego, 
Mikołajczyka i  Andersa_ zieją- 
nienawiścią wobec Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. De 
mokracja niemiecka jest im> 
równie nienawistna jak demo
kracja polska. Pan Studnicki 
wspomina z rozrzewnieniem 
czasy Beselera i  Franka. Sko
ro nie żyją, chciałby przynaj
mniej uciskać dłoń Mansteina.

v.L

Szkoły artystyczne mają wychować 
budowniczych kultury socjalistycznej

J. A. Szczepański

Wystawa przemysłu radzieckiego
w Bukareszcie

W chwili, gdy obrady profe-! 
sorów i  uczniów szkół arty
stycznych, toczące się na zjeź- 
dzie w Poznaniu, dopiero się koń 
czą, w chwili gdy trwają jeszcze 
poznańskie Międzyszkolne Po
pisy Wyższych Szkół Artystycz 
nych — byłoby może przed
wcześnie próbować wyciągać 
ostateczne wnioski z odbytych 
narad, usiłować dać pełny wy
raz zjazdu i  połączonego z nim 
pokazu ogólnego dorobku 
szkół., Ale główne ideologicz 
ne referaty i podsumowania dy 
skusji mamy już poza sobą, 
jak również rozprawy z prze
ciwnikami zamierzonej refor
my szkolnictwa artystycznego. 
Wolno więc i  należy już teraz 
napisać o bezpośrednich wyni
kach poznańskiego zlotu.

Wystawa prac uczniów 
szkół plastycznych

Na fo to g ra fii fragment je d u . :  
wy Prac Uczniów Wyższych

,la-l Poznan .¡noj w 
Sz kół Plastycznych

F o t. S. M a *y ja s 7.k tew tcz

Znaczenie zjazdu 
vc Poznaniu

Przede wszystkim: jakie jest 
obiektywna znaczenie zjazdu, 
jaka jego ranga w ogólnopo! 
skim rozwoju życia artystycz 
nego ? Nie ma tak mocnych 
słów, których by nie wolno by
ło użyć przy ocenie ważności 
poznańskich obrad i  popisów.
I nie tylko dlatego, że w Po
znaniu reprezentowanych było 
35 tysięcy uczniów i  studen
tów szkół artystycznych, że 
więc zjazd dotyczył potężnego 
zastępu pracowników kultury, 
a nawet nie zastępu, lecz całej 
arm ii! Waga zjazdu w Pozna-' 
niu jest dlatego tak wielka, po
nieważ w muracb tych szkół 
artystycznych — których przed 
stawiciele uczących i  uczących 
się zebrali się w Poznaniu — 
kształtuje się w pewnej mierze 
przyszłość polskiej sztuki, po
nieważ od tego, w jaki sposób 
właściwa ideologia artystycz
na znajduje i  znajdzie w nich 
praktyczne rozwiązanie, zależy 
do pewnego stopnia pozycja i 
znaczenie sztuki polskiej w o- 
becnej epoce.

Zjazd «pełnił pod tym wzglę 
dem — wolno to już dzisiaj 
powiedzieć — pokładane w nim 
nadziej* i  n&eycił optymizmem 
ty A  wszystkich postępowych 

. działaczy, którzy mieli sposob- 
! ność przysłuchiwać się obra
dom, którzy byli świadkami ży 
wiciowego aplauzu młodzieży 
dla tez ideologicznych, refero
wanych na zjeździe "rzez tow.

; Sokorskiego — i tych wszyst
kich również, którzy widzieli,

I z jak żywiołową mocą młodzież 
: przeciwstawia się próbom na
rzucania sobie jakichkolwiek 
poglądów wstecznych.

Zjazd pokazał raz jeszcze — 
tym razem na odcinku rozbu
dowy szkolnictwa artystyczne
go — jak głęboko sięga w ży
cie polskie rewolucja kultural
na, jak bardzo tysiącami fak
tów urealniły się hasła ofen
sywy kulturalnej, upowszech
nienia i uwspółcześnienia kul
tury. 280 szkół artystycznych, 
w tym Wyższa Szkoła Filmo
wa, 4 wyższe szkoły teatralne,

8 wyższych szkół muzycznych,
8 wyższych szkół plastycznych
_ oto obraz niemniejszych
przemian niż upowszechnienie 
czytelnictwa, niż przewrót w 
ruchu świetlicowym, niż wcho
dzenie na drogę realizmu so
cjalistycznego czołowych przed 
stawicieli literatury...

Dyskusja 1 walki ideologiczne

W Poznaniu uczniowie szkół 
artystycznynch wystąpili z 
wszechstronnym pokazem swe
go dorobku — o wrażeniach 
z bogatej wystawy plastycznej, 
z interesujących popisów mu
zycznych, teatralnych i  filmo
wych napiszemy osobno — a 
nauczyciele tych szkół z wszech 
stronną dyskusją na temat no
wych dróg szkolenia i  szczegó
łów zamierzonej reformy. Za
razem i  na młodzieżowych i na 
profesorskich zebraniach pro
wadzono wielkie dyskusje ideo
logiczne, decydujące o obliczu 
zjazdu, ukazujące zarazem z ca 
łą wyrazistością sytuację ideo- 
wo-polityczną i artystyczną na 
odcinku szkoleniowym, liczne 
zwycięstwa Polski Ludowej 
pierwsze kroki w marszu ku 
realizmowi socjalistycznemu, a 
zarazem dalszą walkę, toczo
ną o światopogląd tej młodzie
ży. Walka ta, walka klasowa 
na odcinku sztuki bynajmniej 
nie osłabła, przybrała tylko 
inne formy. Zjazd poznański 
przyniósł jaskrawe potwierdze
nie tego faktu.

Kosmopolityzm 
najgorszego chowu

Zjazd" odbywał się pod zna
kiem walki z kosmopolityzmem 
i formalizmem — w imię rea
lizmu socjalistycznego.

To stanowisko uznała bez 
zastrzeżeń znakomita więk
szość zebranych. Ale nie obe
szło się przy tym bez charak
terystycznego incydentu, który 
interpretować jako jednostko
wy głos w dyskusji byłoby nie
słusznym pomniejszaniem zja
wiska, bądź co bądź symptoma
tycznego.

Mowa tu o popisie orator-
sklm Stefana Kisielewskiego, 
który przybył na zjazd poznań 
skl, jako wciąż jeszcze aktyw
ny profesor Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Krakowie. Kisie
lewski wystąpił w roli rozdzie
rającego szaty obrońcy zarów
no formalizmu, jak eklektyz
mu, i  w dłuższym przemówie
niu, w obliczu rzesz młodzie
ży, zajął pozycję zausznika 
wszelkich trujących prądów, 
płynących z bliższego i dale
kiego Zachodu. Wystąpienie 
Kisielewskiego było \imną, per 
fidną, cyniczną demonstracją^ 
polityczną i  słusznie spotkało 
się z najbardziej stanowczą i 
natychmiastową odprawą. Oce
niając najbardziej wstrzemięj 
źliwie przemówienie Kisielew
skiego, musieli w nim obecni

dojrzeć kosmopolityzm najgor
szego chowu i  proweniencji. 
Można do czasu tolerować o- 
myłki, można wybaczyć nawet 
poważne błędy; nie wolno oka
zywać pobłażania wohee jaw
nie destrukcyjnej i  szkodliwej 
roboty.

Trudności
na właściwej drodze

Przykład Kisielewskiego po
kazuje trudności, jakie istnia
ły  i  do pewnego stopnia istnie
ją do dziś na odcinku szkole
niowym. N ikt nie kwestionuje 
poważnej drogi rozwoju szkol
nictwa artystycznego — mówił 
tow. Sokorski — szukającego 
współbrzmienia z życiem poli
tycznym, gospodarczym i  kul
turalnym naszego kraju. Ale 
właśnie te zmiany nie zawsze 
zostały konsekwentnie przemy
ślane do końca. Nie zawsze wy 
ciągnięto z nich wnioski doty
czące metod nauczania, refor
my programowej i  ustrojowej 
szkół. Konieczność zdecydowa
nego przezwyciężenia eklelctyz 
mu i formaiistycznych pozo
stałości w metodach nauczania, 
to dopiero pierwszy etap. 
„Szkolnictwo artystyczne win
no stać się wielką kuźnią kadr 
artystycznych nowej, socjali
stycznej Polski. Kadr a rty
stycznych, które pójdą zarów
no do przemysłu, budownic- 

j twa, architektury, jak i  wznio- 
| są gmach wielkiej sztuki na
szego narodu. Kadr artystycz- 

j nych świadomych nowych me- 
j tod twórczych, metod realizmu 
socjalistycznego w codziennej 
pracy nad stwarzaniem naszej 
ku ltury zarówno materialnej, 
jak i  duchowej“ . Bezpośrednie 
środki ■wiodące do tego celu, to 
upaństwowienie całości szkol
nictwa artystycznego, umaso- 
wienie go i  związanie ośrod
ków kultury plastycznej, ośrod 
ków muzycznych miejskich 
wiejskich oraz kursów instruk
torskich z Domami Kultury 
świetlicami Związków Zawodo
wych i  Samopomocy Chłop 
skiej. Łączy się to z zadaniem 
najściślejszego powiązania 
szkół artystycznych z pracą 
dążeniami mas ludowych.

Obrady zjazdu pedagogów 
artystycznych w Poznaniu i po 
pisy szkół kończą się 29 bm. 
Jeszcze więc nie wypowiedzia
no na nich ostatniego słowa. 
Ale to już pewne: w epoce pla 
nowania kulturalnego zjazdy 
takie jak w Nieborowie, Obo
rach, Łągowie czy ostatnio w 
Poznaniu, są niezmiernie waż 
nym momentem przechodzenia 
z jednego etapu pracy l  twór
czości artystycznej do następ 
nego, są terenem wielkiego roz 
rachunku osiągnięć i  braków: 
są momentem dokładnego u 
świadomienia sobie przez pra 
cowników kultury i  sztuki da
nego działu, w jakim kierunku 
idą i  iść zamierzają. Na od
cinku szkolnictwa artystyczne
go, kierunek jest wyznaczony 
trafnie.

Doskonałe dźwigi na samochodach. ro to  „Agepres"

W Narodowym Parku w Bu
kareszcie otwarta została wy
stawa przemysłu radzieckiego.
W uroczystości inauguracyjnej 
wzięli udział członkowie Prezy
dium Zgromadzenie Narodowe
go, członkowie Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, korpus dy
plomatyczny, zasłużeni ro
botnicy i  przodownicy pracy o- 
raz działacze polityczni i kultu 
rajni. Obecna była również de
legacja radziecka z P.N. Kumy 
kinem, pierwszym wicemini
strem Handlu Zagranicznego 
ZSRR na czele.

W imieniu rządu Rumuń
skiej Republiki Ludowej, min. 
Barladeanu podkreślił znacze
nie wystawy przemysłu ZSRR 
ilustrującej ilością i  różnorod
nością eksponowanych maszyn 
oraz ich zaletami technicznymi, 
konstruktywną pracę robotni
ków, techników i inżynierów ra 
dzieckich. Wśród oklasków ze
branych minister Barladeanu 
oznajmił, że wystawione ma 
g-„yny i  instalacje pozostaną w 
Rumuńskiej Republice Ludo
wej i  będą przydzielone róż
nym zakładom produkcyjnym, 
przyczyniając się w ten sposób 
do rozwoju potencjału gospo
darczego kraju.

p. N. Kumykin, pierwszy wi 
ceminister Handlu Zagraniczne 
go ZSRR, dziękując rządowi ru 
muńskieniu w imieniu rządu ra 
dzieokiego za pomoc w zorgani 
zowaniu wystawy przemysłu 
ZSRR w Rumunii, powiedział: 

„Wystawa pokazuje tylko 
stosunkowo niewielki wycinek 
różnorakiego i bogatego socja
listycznego przemysłu i rolnic
twa radzieckiego. Niemniej jed 
nak mamy nadzieję, że wysta
wa w Bukareszcie przyczyni 
się do lepszego poznania róż
nych gałęzi gospodarki narodo
wej ZSRR przez lud rumuński.

Wierzę również, że radziecka 
wystawa przemysłowa wzboga 
ci doświadczeniem socjalistycz
nego budownictwa w na
szym kraju wielkie dzieło 
przeobrażenia, którego dokonu
ją masy pracujące Rumunii 
pod przewodnictwem Rumuń
skiej Partii Robotniczej. Mamy 
nadzieję, że wystawa przemy
słu radzieckiego przyczyni się 
do dalszego rozwoju i zacieśnię 
nia stosunków gospodarczych
obydwu krajów i dla sprawy 
pokoju.

Wystawa zajmuje przestrzeń 
ponad 5.000 m kw. W głównym 
pawilonie o powierzchni 4 tys. 
m kw. umieszczono wielką ilose 
maszyn i instalacji, wyproduko 
wanych przez różne zakłady 
przemysłowe w ZSRR.

Reprezentowane są wszyst
kie gałęzie przemysłu radziec
kiego. Pomiędzy obiektami, któ 
re szczególnie przyciągają uwa 
gę zwiedzających znajdujemy 
pogłębiarkę ważącą 165 ton, 
kombajn górniczy, precyzyjne 
tokarki i  wiele innych maszyn, 
świadczących o wysokim p o z io 

mie techniki w ZSRR. Dział roi 
nictwa prezentuje wiele na
rzędzi i  maszyn m. in. samo
czynny kombajn który prowa
dzony przez jednego człowieka 
w ciągu dnia zbiera i młóci 
zboże Z 25 ha, oszczędzając pra 
cę 100 ludzi.

Przemysł samochodowy re
prezentują wozy osobowe mar
k i „Pobieda“ , ciężarówki „Zis“ 
oraz autobusy i  trolleybusy wy 
bazujące wysoki poziom ra
dzieckiej techniki automobilo
wej.

Wystawa posiada również 
działy przemysłu naftowego, 
gumowego, drzewnego, skórza
nego, perfumeryjnego ora‘z 
działy półfabrykatów. Wszyst
kie one obrazują wspaniałe suk

cesy przemysłowe ZSRR, a 
przecież, jak zaznaczył radziee 
ki wiceminister Handlu Zagra
nicznego, jest to tylko niewiel 
ka część bogatej i  różnorodnej 
produkcji socjalistycznego prze 
mysłu i  rolnictwa Związku Ra
dzieckiego./

Maszyny i narzędzia pokaza
ne na wystawne są owocem le
ninowsko - stalinowskiej polity 
ki przemysłowej i bezgranicz
nego oddania socjalizmowi na
rodów' ZSRR, który przewodzi 
obozowi pokoju i postępu.

Aleksander Bałak in

„Literaccy46 gangsterzy 
Tito - Rankowicza

W  „Literaiurnej Gazecie“  (N r 84) ukazał się artykuł dają
cy7 niezwykle trafną charakterystykę zdrajców, szpiegów 
i innych kreatur, grasujących na życiu kulturalnym titowskiej 
Jugosławii. A rtykuł drukujemy poniżej z niewielkimi skrótami;

Budapeszteński proces szpie
ga Rajka i  jego wspólników 
ujawnił we wszystkich szczegó
łach wstrętny obraz długotrwa 
łej, wrogiej działalności obec
nego jugosłowiańskiego rządu, 
działalności skierowanej prze
ciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom ludowej demokracji.

Jugosłowiańscy agenci Wall 
Street posługiwali się dla speł
nienia swych przestępczych za
mysłów podwładną im prasą.
Potrzebowali oni dziennikarzy 
i literatów, którzy by popierali 
ich zdradziecką politykę, poma 
galiby im oszukiwać jugosło
wiański naród i wykorzeniać w 
nim uczucie miłości i  przyjaźni 
do Związku Radzieckiego i kra
jów ludowej demc/kracji.

Dia tego celu belgradzki 
Goebbels — Miłowan Dżilas i 
nadworny kronikarz Tito, 
szpieg Włado Dedier (mający 
wśród swych krewnych w Ame 
ryce ludzi z otoczenia Truma- 
na) obecnie zajmujący stanowi 
sko naczelnika dyrekcji infor
macji przy rządzie i kierowni-

ka wydziału prasowego, pu
ścili w ruch i  bat i  cukier.

Uczciwi pisarze jugosłowiańscy 
walczą o wolność swego kraju

Ale uczciwi jugosłowiańscy 
pisarze i dziennikarze pozostali 
wierni swojemu narodowi. Jed
ni z nich ukryli się- w podzie
miu i służą dalej wiernie i bez
kompromisowo sprawom ojczy
zny, drudzy ratując się przeć 
faszystowskimi prześladowa
niami, opuścili ojczyznę i pro
wadzą na emigracji walkę o 
wolność i niepodległość Jugo
sławii. Dżilas i Dedier odkopa
li potrzebne im kadry „lite ra
tów“  jedynie na śmietniku h i
storii.

Szpiedzy i zdrajcy w roli 
„redaktorów“

Na czele titowskiego „Völki
scher Beobachter“ , gazety „Bor 
ba“  — stoi z-nany agent anglo- 
amerykańskiego wywiadu Pu- 
nisza Perowicz. Wymyślać na 
Związek Radziecki i kraje ludo 
wej demokracji pomagają mu

jego najbliżsi współpracownicy 
były redaktor polityczny wy
dawanej za czasów hitlerow
skich gazety „Nowo Wreme“ , 
Nikoła Kapetonowicz, oraz czet 
nik Michał Lalicz, wysłany w 
szeregi walczącego narodu ju 
gosłowiańskiego ze szpiegow
skimi zadaniami w roku 1944, 
oraz inni im podobni.

Były właściciel gazety „Poli
tika“ Władysław Rybnikąr — 
przyjaciel Nedicza, wybitny 
przedstawiciel wielkoserbskiej 
burżuazji, autor odezwy, wzy
wającej za czasów faszystow
skiej okupacji naród do zaprze 
stania oporu przeciw hitlerow 
com, który na krótko przed wy 
Zwoleniem Jugosławii został o- 
sobistym sekretarzem Tito — 
wydaje i dziś swoją gazetę.

„Politika“ uchodzi u titow 
skiej bandy za drugą'po „Bor- 
bie“ gazetę w kraju. Pijanego 
poetę surrealistę, bywalca bel
gradzkich domów publicznych i 
mordercę własnej żony 
Branko Draszkowicza, mianq- 
wali titowcy naczelnym redak
torem „Po litik i“ .

Faszysta Miłojewicz 
redaktorem 

„Nowej Jugosławii“

Titowcy nie zapomnieli rów
nież o mianowanym kiedyś 
przez hitlerowców naczelnym 
redaktorze gazety „Nowo Wr. 
me“  Predragu Miłojewiczr
Niecieccy faszyści mianowali

go redaktorem w nagrodę za 
napisany przez niego jeszcze 
przed wojną w gazecie „Po liti
ka“  artykuł pochwalny o wło
skim faszyzmie. Zasadnicze ho 
norarium za ten artykuł w wy 
sokości 2 milionów dinarów 
zapłacił Miłojewiczowi Rybni- 
kar. Obecnie mianowali titow
cy Miłojewicza redaktorem fa 
szystowskiego dwutygodnika 
„Nowa Jugosławia“ , wydawane 
go przez Związek Dziennikarzy 
w Belgradzie w kilku języ
kach.

Łajdackie napaści 
„Kniżewnych nowin“

Podobnego typu „literaci“ ze 
brali się również w literackiej 
f i l i i  „Borby“  i „P o litik i“  — w 
tak zwanej gazecie „pisarzy“ 
— „Kniżewne nowinę“ . N ikt 
nigdy nie widział ani jednego 
utworu Jowana Popowicza, o 
jakim takim znaczeniu. Także 
i Milan Bogdanowicz nie stał 
się krytykiem przez to, że o- 
śmiela się napadać ze stron 
„Kniżewnych nowin“  na pod
ziemną rewolucyjną literaturę 
Jugosławii, na wybitnych pisa
rzy Związku T -dzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
I Czedomir Minderowicz i Sken 
der Kulenowicz, którzy wy sta
wia ją. w swym przekupnym pi
semku titowski reżim faszy
stowski i jego wodzirejów, i sta 
ry kłamca Borys Eicherl — 
wszyscy oni są typowym: 
przedstawicielami reakcyjnej,

burżuazyjnej ideologii. Naród 
ich nie zna i  nia czyta ich 
śmierdzącej trupim jadem pisa
niny.

Za umiejętność powtarzania 
cudzych kłamstw i oszczerstw 
pochwalili ich najemni szpie
dzy Wall Street i City. Nie 
darmo występuje z komentarza 
mi do wstrętnych antysowiec- 
kich artykułów Eicherla, nada
wanych przez londyński BBC 
— trockistka, była agentka ge
stapo, a obecnie — anglo-ame- 
rykańskiego wywiadu, znana 
Ruth Fischer, wychwalająca 
terrorystyczny reżim w Jugo
sławii i sławiąca antysowieckie 
kłamstwa „Kniżewnych no
win“ .
Czołobitność wobec amerykań

skiego szpiega 
Bogdanowicz pisał w nume

rze 22 „Kniżewnych nowin“
0 tym, jakoby titowscy służalcy 
anglo-amerykańskieg-o imperia
lizmu „strzegli i  uchronili“  nie 
zależność literatury w Jugo
sławii. Lecz oto zjawił się u 
belgradzkich władców łącznik
1 szpieg Wall Street, mało ko
mu znany amerykański „p i
sarz“ jugosłowiańskiego pocho
dzenia, Louis ' damicz. Na je
go widok redaktorzy gazety. 
„Kniżewne nowiny“ natych
miast zapomnieli o swoich 
twierdzeniach pa temat „nieza
leżności“ i „przodującej tsocja- 
listycznej literatury Jugosła- 
wi“  — twierdzeniach, które

zgodnie z dwulicową taktyką 
k lik i Tito miały ukrywać pod
porządkowanie kraju intere
som Wall Street i wyrodzenie 
się literatury we współczesnej 
Jugosławii.

Z niewolniczym posłuszeń
stwem rozpoczęła gazeta pro
pagandę amerykańskiego sty
lu życia, wychwalanie amery
kańskiej burżuazyjnej literatu
ry, drukując fragmenty książ
ki Adamicza „Naród powstały 
z narodów“ . W tych fragmen
tach burżuazyjne nacjonali
styczne koncepcyjki przeplata
ją się z amerykańskim kosmo
polityzmem i wychwalaniem 
niewolniczej pracy Jugosło
wian dla wuja Sama.

Wykonując dyrektywy an- 
glo-amei. kańskich bossów fa- 
szystowsko-czetnikowska zgra
ja, 1<tóra usadowiła się w bel
gradzkiej prasie, usiłuje 
wszystkimi sposobami po
mniejszyć patriotyczne uczucia 
dumy narodowej Jugosłowian, 
którzy chlubią się swą bohater
ską przeszłością i demokratycź 
nymi tradycjami kultury. Dąży 
ona do wymazania ze świado
mości narodów Jugosławii głę
bokiej miłośin do Związku Ra
dzieckiego, do rosyjskiej, ra
dzieckiej kultury.

Nigdy nie uda się wyrodkom 
wytępić miłości narodów 

Jugosławii do ZSRR 
Żałosne figury! Faszystow

skim wyrodkom nigdy nie uda

się wytępić miłości do ZSRR, 
która od dawnych czasów ży
je w sercach jugosłowiańskich 
narodów.

Istotnym następstwem wy
sługiwania się amerykańskie
mu imperializmowi i  prowadzę 
nia wrogiej Związkowi Radziee 
lciemu i krajom ludowej demo
kracji, oszczerczej propagandy, 
stała się izolacja bandy Tito- 
Rankowicza od narodu. I  ileby 
niezdarni wierszokleci w ro
dzaju Minderowicza, Kulenowi- 
cza i innych nie produkowali 
niezdarnych pieśni sławiących 
„titowski socjalizm“ , ile by nie 
rozpowszechniał „tworow 
sprzedajnych pismaków propa
gandowy aparat Dżilasa, — na 
ród'śpiewa inne pieśni!

Te pieśni rodzą się w pod
ziemiu, gdzie ukryli się wszy
scy uczciwi pisarze, a w tych 
pieśniach mówi się, że „póki 
żyje Radziecka) Rosja, — słoń
ce nie przestanie nam świecić“ .

Klika Tito-Rankowicza wraz 
z jej literackimi służalcami zo 
stała postawiona pod pręgie
rzem, jako faszy wslt- ban
da zdrajców, jalco szturmowy 
oddział imperiaiir tycznych pod
żegaczy wojennych. Nie ujdzie 
ona odpowiedzialności przed 
jugosłowiańskimi i innymi de
mokratycznymi narodami świa
ta, jak nie ujdą przed nią lite 
raccy sługusi Tito-Rankowicza.

Czechosłowacka 
kronika kulturalna

Szkolenie partyjne 
1 listopada br. rozpoczyna 

się w całej Czechosłowacji — 
Rok Szkolenia Partyjnego. 
Obecnie kieruje się członków 
partii i kandydatów do właści
wych zespołów szkoleniowych, 
wybiera się wykładowców i kie
rowników akcji szkoleniowej, 
organizuje biblioteki literatury 
marksistowsko - leninowskiej, 
które o t r z y m u ją  nazwę ..biblio
tek im. Klementa Gottwalda“ . 
Wielką pomocą dla studiują
cych będą poradnie marksizmu- 
leninizmu, otwierane we wszy
stkich miastach. W akcji szko
leniowej weźmie również udział 
teatr, film  i radio.

Nowe podręczniki 
W ciągu bieżącego roku szkol 

nego czechosłowackie Minister
stwo Oświaty wycofa z użycia 
wszystkie stare, nie dostosowa
ne do nowych potrzeb podręcz
niki szkolne i zastąpi je nowy
mi lub przejrzanymi i popra
wionymi.

Na początku nowego roku 
szkolnego młodzież czechosło
wacka otrzymała 16 nowych i 
7 poprawionych podręczników 
— w tej liczbie dwa do nauki 
języka rosyjskiego — dla szkół 
podstawowych oraz 11 dla 
szkół średnich. Młodzież szkół 
specjalnych otrzymała 28 no
wych podręczników.
Jesienny program Akademii 

Socjalizmu
Akademia Socjalizmu w Fra 

dze ogłosiła program odczytów 
na okres jesienny. Zorganiżowa 
ne będą trzy cykle odczytowe: 
„Wielkie postacie czechosło
wackich dziejów“ , „Demokra
cja ludowa“  i „Walka dwóch 
obozów“ .

Pierwszy cykl rozpoczęto w 
dniu 18 bm. odczytem prof. dr. 
Nejedlego pt. „Wielkie posta
cie husytyzmu“ . Cykl drugi roz 
pocznie inż. J. Norski odczytem 
— „Planowanie — gospodarcze 
prawo socjalizmu“ . W cyklu 
trzecim słuchacze zaznajomią 
się z takimi tematami, jak 
„Wielka. Rewolucja Październi
kowa — końcem samowładztwa 
kapitalizmu“ , „Obecny kryzys 
kapitalizmu, a budowa socja
lizmu“ , „Walka o pokój“ i in. 

Nagrody Instytutu 
Filmowego

Czechosłowacki Instytut F il
mowy przyzna w r. 1950, w ce
lu podniesienia poziomu kryty
ki i publicystyki filmowej oraz 
dla zachęcenia do pracy badaw 
czej w kinematografii, cztery 
nagrody po 10 tys. koron za 
najlepsze prace .krytyczne i pu 
blicystyczne z zakresu sztuki 
filmowej, za pracę naukową o 
socjologii filmu oraz za pracę, 
dotyczącą teclr*iki filmowej.

(LR)


